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Polityka samodzielności
K ra k ó w , 19 września 

Niewiele tygodni już tylko dzieli nas od dnia 
wyborów, który będzie generalna próbą sil obu 
zwalczających :ię obozów i miarą oddźwięku, 
jakie w społeczeństwie polskiem budzą hasła wal 
ki z  przerostem partyjnictwa i z sejmokracją z 
jednej strony a walki o parlamentaryzm i de­
mokracje z drugiej strony. Do tej to rozstrzyga' 
jącej próby sil sposobią się obie strony, zw ie­
rając swe szyki i szukając sprzymierzeńców, 
pizyczem  ze strony obozu rządowego czynione 
są próby pozyskania głosów 3-miljonowej lud­
ności żydowskiej. W yrazem  tych starań są nie- 
tylko konferencje z  działaczami żydowskimi, 
lecz i pewne zarządzenia ustawodawcze lub ad­
ministracyjne, o których donosi prasu, jak n. P- 
zamiar uchylenia w  drodze dekretu dawnych o- 
graniczeń carskich względem Żydów oraz dys­
kusjo w Ministerstwie SKarbu w  sprawie rewizji 
koncesyj. Oczywiście, gdyby ni. bliskość w y­
borów, zarządzeń tych nie możnaby uważać za 
chęć pozyskania sobie Żydów, bo przecież wy­
dania tych zarządzeń wymaga prosta sprawie­
dliwość! Ale przywykliśmy przecież do tego, 
że w stosunku do Żydów uważa się za „dobro- 
dziejstwo“  wypełnienie prostego nakazu sumie­
nia i serca,
. Staje tedy przed ludnością żydowską w  Pol­
sce pytanie, czy w  tej zbliżającej się, decydują­
cej próbie sił, ma ona glosy swe rzucić na listy 
sanacyjne, choćby tylko w tych okręgach, gdzie 
własnych kandydatów dotychczas nie przepro­
wadziła, czy też pójść do wyborów pod własnemi 
sztandarami i głosować tylko na swych przed­
stawicieli? Odpowiedź na to pytanie może być 
tylko jedna: m usim y do w y b o ró w  iść sam i! Za 
cenę „łask‘ , które —  tak mówi przysłowie —  
zawsze na pstrym koniu jadą, nie wolno nam 
rezygnować z naszych postulatów zasadniczych 
i z  własnego przedstawicielstwa, które tych po­
stulatów bronić będzie. Jakkolwiek bowiem bo­
lesne porobiliśmy doświadczenia w czasie rzą­
dów demokracji w  Polsce, demokracji, kóra koń 
ezyla się zawsze wtedy, gdy zaczynano mówić 
o Żydach, to jednak iluzją, niebezpieczną fikcią, 
byłoby spodziewać się, żę „sanacja" wzamian 
za poparcie jej glosami żydowskiemi w wybo­
rach spełni z  własnej inicjatywy choćby tylko 
najbardziej palące i najsłuszniejsze nasze postu­
laty. Rządzi przecież sanacja w  Polsce już prze­
szło czwarty rok, a były też przed dzisiejszemi 
clężkiemi czasami i czasy dobre, gdy można 
[było znaleźć wolną chwilę, by pomyśleć o usu­
nięciu bolączek najdotkliwiej ludn^ć żydowską 
gnębiących. A  jeanak Mc się nie zmieniło w  kur" 
łie polityki państwowej względem Żydów, za- 
iMcjowanej przez endecję, a wyrażającej się w 
przymusie spoczynku niedzielnego, w  usuwaniu 
Żydów  z fabryk i przedsiębiorstw państwowych 
w  wypieraniu ich drogą ętatyzacji i reglemen- 
tacji z coraz to innych dziedzin pracy gospodar­
czej, w  obarczeniu ich nadmiernemi i ponad si­
ły  ciężarami podatkowemil

Ton kurs antyżydowski ostał się mimo zmia­
ny u steru rządów i mimo, ż e  leżało to w  moż­

ności i własnych siłach rządu, by  w  pewnej 
mierze przynajmniej usunąć te k rzyw dy i dać 
tej spau/peryzowanej, na duo nędzy zepchniętej 
% dinońci żydowskiej jakąś możność życia. 
Prawda, że raz Sejm udaremnił próbę reformy 
podatkowej, aie czyż niedawno dopiero nie by 
iiśmy świadkami niezwykłego wypadku, gdy 
sam minister skarbu uznał ulgę, jaką gotów  
był zrazu przyznać przy podatku obrotowym, 
za zbyt daleko idącą i cofnął ją, choć w  Sejmie 
była większość gotowa do złagodzenia ucisku 
tej zmory naszego życia gospodarczego? A 
czyż w  innych rękach, jak tylko samego rządu, 
leżała możność zaniechania eksterminacyjnej 
polityki, me dopuszczającej Żydów  dc pracy w  
urzędach ; przedsiębiorstwach państwowych, 
nawet jako listonoszów na poczcie lub jako ro­
botników w fabrykach tytoniu, gdzie lata całe 

pracowali poprzednio, gdy fabryki te były je­
szcze własnością prywatną ?

Jakiekołwek byłoby zatem stanowisko luduo 
ści żydowskiej wobec zagadnienia przyszłego

ustroju pajfis lwa, mus" ona w  wyboraoi* zacnOJ 
wać swą samodzielność, mmi prowadzić w ła ­
sną politykę a nie dać się zdegradować do rołi 
„„Stńnmvie‘j ' ‘ i nie szukać zbawienia w  obję­
ciach sana cii. która przecież o zupełnie inne 
cele walczy i która kwestie żydowskie tyłkc 
za drugorzędne, czy  nawet ostritniorzędue uwr 
źać musi. Stanowisko to, niezależności w  w yijo  
rach, nie oznacza wstrzymania się od gio*u w  
l_westji, o  którą dziś w  Polsce toczy sie bój, 
oznacza jedynie, że głos ten chcemy wypow ie" 
dzieć przez usta własnych naszych przedstawi 
cieli, w tedy i w  taki sposób, jak nam to bę­
dzie nakazywać lojalność względem państwa ł 
obowiązek obywatelsKości z jednej strony a 
wzgląd ną nasze potrzeby z drugiej sitrony 

Taką tylko politykę samodzielności nakazuje 
nam w dzisiejszej dobie rozwaga 1 gcduość.wła 
sna i taka tylko polityka uchronić nas może W! 
przyszłości przed bolesnemi rozczanowarw iiA

i Dr. B. L

Obrolicy aresztowanych posłóur
u ministra Sara
|Telefonem od naszego korespondenta) 'D

W a r s z a w a .  18. 9. (Sin) Obrońcy areszto­
wanych posłów w  osobach delegatów koła o- 
brońców, mecenasów Nowodworskiego, Bc- 
rensona, Smiarowskiego i Urbanowicza zostali 
dziś w  południe przyjęci p-nzez min. Cara w  
sprawie przeniesienia aresztowanych do w ięzie 
nia podiległego cywilnym władzom sądowym. 
Jak wiadomo, odnośny wniosek obrońcy skiero 
waji jeszcze przed tygodniem do prokuratora 
Michałowskiego i sędziego śledczego Demanta, 
którzy wniosku tego dotychczas nie uwzględni 
li. Minister Car oświadczył obrońcom, że are­
sztowani pozostają do dyspozycji w ładz śled­
czych, tj. prokuratora sądiu okręgowego i okrę- 
gowego sędziego śledczego, prowadzącego 
śledztwo i jedynie wyłącznie wymienione oso­
by powołane są do dopilnowania, aby wobec 
zaaresztowanych były  ściśle stosowane przepi 
sy  regulaminu obowiązującego co do osób. pozo 
stających poo śledztwem. Wkoóou minister za 
pewniłt że  jego- wyraźnem i stanowczem dąże 
niem jest aby sprawa prowadzona była w e­
dług przepisów ustawy. Audiencja obrońców u 
npmistna trwała 20 min-ut.

W a r s z a w a  18. 9. (Sin) Odpowiedź min. 
Cara komentują obrońcy jako nega ywne usto­
sunkowanie się do swoich wniosków, dotychczas 
bowiem obrona nie otrzymała odpowiedzi na 
swój wniosek od prowadzących śledztwo o- Mic ia 
łowskiego i Demanta.

Zdaniem obrońców, nie zostaną oni dopusz­

czeni w  myśl swoich wniosków do śledztwa pier 
wiastkuwego, względnie nie pozwolą im na wi­
dzenie się z aresztowanymi, jak również b. posł* 
wie nie zostaną przewiezieni do więzienia cjr* 
wilnego.

Zw iązek adwokatów polskich 
wobec aresztowań

W a r s z a w a  18. 9- Sin. Dziś w ieczorem od­
było  się zebranie związku adwokatów pol­
skich. grupujących w  swych szeregach wszyst 
kie zawody prawnicze. Zebranie poświęcone 
było zajęciu stosunku do aresztowanych i w y ­
wiezionych do Brześcia przedstawicieli pałę*- 
stry warszawskiej.

Uchwały dotąd me powzięto.

Aplikanci w obronie pp. Fra- 
gera i Dębskiego

W a r s z a w  a. 18. 9. Sin. Dziś złożona została 
na ręce przewodniczącego kole*gj,um obrońców 
Nowodworskiego uchwała zarządu stowarzy 
szeń aplikantów sądowych i adwokackich: Sto 
warzyszenie bierze w  obronę aresztowanych 
aplikantów adwokackich b- posłów' Pragera i 
Dębskiego wyraża przekonanie, że już przyna 
leżność do sranu adwokackiego stanowi rękoj­
mię nieuchciania się od sadu, wobec czego sto 
sowanie w d e c  w yże j wymienionych osób nar 
nstr.zejszego środka zapobiegawczego bez 
względnego aresztu jest krzywdzące.
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Socjaliści francuscy protestują
przeciwko aresztowaniom w Polsce

(T e le g ra m  w ła sn y
P a r y ż  18. 9. (R ) Centralny zarząd francus* 

Kiej partji socjaldemokratycznej uchwalił urzą­
dzenie w październiku wielkiego tygodnia pro­
pagandy pokojowo-rozbrojeniowej. W szyscy  de 
putowani z obozu partji socjalistycznej zostali 
wezwani do przygotowania się do wzięcia czyn­
nego udzjafu w akcji, która rozpocznie się 25-go 
października. Zarząd przyjął następnie jednogło 
iSnie u walę protestującą przeciw samowolne­
mu aresztowaniu posłów polskich i przeciw po­
stępowaniu „faszystowskiego premiera" p. P ił­
sudskiego. Utrzymanie w Polsce ustroju demo­
kratycznego —  mówi uchwala —  leży nietylko 
Jy interesie klasy pracującej, lecz także przed­
stawia rękojmię pokoju europejskiego. Uchwała 
w zyw a następnie wszystkich socjalistów francus

kich, aby przy każdej okazji demonstrowali 
przeciw dyktaturze Piłsudskiego, polskiej zaś 
klasie pracującej wyrażali dowody sympatji.

J ł o w e g o  D zie n n ik a ? )
Profesf z  pow odu aresztow ania, 

kfdrego nie było
(T e le g ra m  w ła sn y ,Jło w e g o  D z U n ^ k a " )
B r u k s e l a  18. 9. (R ) Obradujący w Leodjum 

międzynarodowy komitet górniczy założył wczo 
raj jak najenergic. niejszy protest przeciw aresz 
towaniu delegata polskiego Stańczyka, kóry zo­
stał aresztowany przez władze polskie w  przed­
dzień wyjazdu do Leodjum. Komitet przyjął na­
stępnie protokół obrad kongresu, jaki odbył się 
12 maja br. w Krakowie i uchwalił zwrócić uwa 
gę komisji gospodarczej L ig; Narodów na do­
niosłe znaczenie kwestii węglowej. (M ylna wia­
domość o rzekomem aresztowaniu b. posła Stań 
czyka ukazała się onegdaj w pismach niemiec­
kich. P. Stańczyk dotąd c,eszy się wolnością. —  
Red.)

Czy ifoltfzfe do porozumienia
w sprawie ściany Płaczu?

1 e r o z o 1 i m a 18. 9. ŻAT. Dowiadujemy się 
Hastępującycn szczegółów o-stanie rokowań ży ­
dowsko-arabskich w sprawie Ściany Płaczu: Je 
żeli przedstawiciele żydowscy podpiszą proto­
kół, iż wyrzekają się prawa własności do Ścia­
ny Płaczu i że rezygnują z prawa odbywania 
modłów zbiorowych przy Ścianie, wówczas wie^ 
ki mufti zgodzi się podpisać protokół, który u- 
*naje prawo Żydów  do indywidualnego lub gru­
powego odwiedzania ściany. Żat-na dowiaduje 
Się, i i  rząd popiera rokowania żydowsko-arab­
skie. W iększą rolę w  rokowaniach odgrywa Nor

man Bentwich. Bodźcem do rokowań był wnio­
sek międzynarodowej komisji dla Ściany Pła­
czu. Najkrytyczniejszym punktem rokowań jest 
postulat mahometan, ażeby Żydzi zrzekli się pra 
wa odprawiania zbiorowych modiów.' Muzułma­
nie podtrzymują stanowisko w tej sprawie mu- 
zułmańskiem prawem tzw. paria, które nie poz­
wala na odprawianie modłów na świętych miej­
scach muzułmanów. Rokowania utknęły na mart 
wym punkcie, ale rząd nie traci nadziei, iż uda 
się osiągnąć porozumienie.

Adwokat Dr. Stefan D fn iM H i
prowadzi kancelarię adwokacką

uf Krakoufie, p rzy  ulicy Senackiej 6 , L p .
Tele fon  Nr. 160-95

-  _

Projekt Stronnictwa 
Chłopskiego

(Telefonem od naszego korespohdetit?
W a r s z a w a .  18. 9. (Sin) B. poseł aowofaK 

Hofmoicl Ostrowski z łoży ł dziś imieniem StrOO 
nictwa Chłopskiego na ręce prezesa Sądiu Naf* 
wyższego, Supińskiego, wniosek o  u tw o rzen i 
odrębnych senatów Sądu Najw yższego na or" 
kres w yborczy. W e  wniosku adwokat hofinoŁł* 
Ostrowski jako radca prawny 'Stronnfctwaf 
Chłopskiego zwraca się o utworzenie c drob­
nych kompletów Sądu Najwyższego na obez-uy 
okres wyborczy, celem rozpoznawania zażalefl! 
na czynności okręgowych ko misy j w y b ó r  
czych oddzagme od protestów przeciwko do­
konanym wyborom. W  uzasadnieniu p. Hof- 
mokl-Cstrowski w yw odzi, że dotychczasowa 
Hidykatura Sądu Najwyższego szła w  kierunku 
tym, że zażalenia na decyzje komisyj w y b ó r  
czych, unieważniające zgłoszone listy kandyda 
tów rozpatrywano łącznie z  protestami prze­
ciwko samemu aktowi wyborczemu. Skutek tej 
niesłusznej wykładni szeregu artykułów ordy 
nacji wyborczej był taki. że przez masowe u- 
nieważniame Ust bilsko 10 proc. posłów mewa 
żnie wybranych zajmowało fotele sejmowe. Da 
lej wniosek wskazuje, że ze względów  techni­
cznych zażalenia przeciwko decyzjom komisyj 
okręgowych rozpatrywane by ły  w  dwa laia po 
dokonaniu wyborów-

6 . pos. Pawlak na wolności
fTelefon em  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  18. 9. (Sin) Jak się dowiadu­
jemy aresztowany w Toruniu w związku z nie­
dzielnymi zajściami b. poseł z NPR. Pawlak po 
przesłuchaniu przez sędziego śledczego wypusz­
czony został na wolność.

Aguda chce przystąpić do 
ogólno-źydowskiego bloku
(Te le fo ne m  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  18. 9. (Sn) Dziś obradował cen 
tralny komitet Agudy. W  rezultacie uchwalono 
przystąpić do ogólno żydowskiego bloku.

Dziś wieczorem rozpoczęła się w mieszkaniu
b. senatora Szereszewskiego druga z kolei nara­
da w celu zmontowania bloKU. Również w dzi* 
siejszem posiedzeniu przedstawiciele sjonistów 
nie wzięli udziału.

Platforma wyborcza B.E.S.
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  18. 9. (Sin) Jak się dowiaduje­
my BBS. powzięła już decyzję w sprawie swo­
jej platformy wyborczej. BBS. idzie samodziel­
nie do wyborów na terenie m. W arszawY i Łcr 
dzi.

R zą d  U . £. A . uznaje rew olucyjne rzą d y 
płd.-amerykaftskte

W a s z y n g t o n .  18. 9. (R ) Sekretarz stanu 
Stimson ogłosił dziś uznanie nowych rządów 
w  A rgen ty ife  Peru i Boliw ii przez rząd Stanów 
Zjednoczonych. Ambasadorowie amerykańscy 
w  stolicach tych trzech państw otrzymali pole 
cenie podjęcia normalnych stosunków dyplo­
matycznych. Jako powód uznania nowych rzą 
dów  podaje Stimspn, że przejęły na siebie zacią 
gnięte przez rządy poprzednie zobowiązania 
m iędzynarodowe oraiz ośw iadczyły gotowość 
rozpisania t,owych wyborów .

N o w y  J o r k 18. 9. ŻAT. Na Eilis Island 
zatrzymanych zostało 40 imigrantów żydo­
wskich. przeważnie z Polski i Rumunji w  celu 
sprawdzona w iz. Hias interweniowa" w  tej 
sprawie.

Komisie genewskie przy pracy
Incydent Ferras -  Politis na po­

siedzeniu komisji prawniczej
(T e le g ra m  w ła sn y J ł o w e g o  D zie n n i t j ')
G e n e w a  . 18. 9. (R ) Podczas dzisiejszych o- 

brad Komisj: prawniczej doszło do ostrego star 
cifi słownego między delegatem Kuby And rade 
Ferrasem a delegatem greckim Politisem. W  pi 
śmie skierow anem do generalnego sekretariatu 
(Zaprotestował rząd kubański przeciw zmianie 
statutu M iędzynarodowego Trybunału w  Ha­
dze i odmówił jego ratyfikacji. Politis ośw-ad 
czył, że  zarzuty podniesione przez Kube by ły  
już obszernie omówione na zgromadzeniu U ~ 
g“‘ Narodów. Jako państwo suwerenne Kuba 
ma pełne prawo stawiać zarzuty, jednak Liga 
Narodów może je pominąć, jeżeli m ogłyby one 
wpłynąć ujemnie na przeprowadzenie reform 
pożytecznych.

Na w yw od y  Politisa odparł Ferras głosem 
podniesionym że Politis usiłuje wprowadzić do 
L ig i Narodów metodę wywierania na państwa 
nacisku moralnego, celem osiągnięcia ratyfika 
Cdi danej konwencji. Ani Grecja ani Politis nie 
są uprawni* w do krytykowania stanowiska 
Kuby.

Przewodu ozący Scialoja przyznał Ferrasowi 
rację, jednak zwrócił mu uwagę na niewłaści­
w e w yraźew e się.

• • •

G e n e w a .  18. 9. (R ) Oprócz komisji polity­
cznej obradowała dziś przedpołudniem także 
komisja gospodarcza. Komisja przyjęła sprawo J 
zdanie delegatki angielskiej miss Lawrence o 
pracach organizacji higieny. Komisja polityczna 
obradowała dziś pod przewodnictwem delega 
ta kanadyjskiego Bordena i zajmowała się o r  
gnlzacją opieki nad wychodźcami w  tych kra­
jach. które zażądały pomocy od Ligi Narodów, 
fj. w Grecji Austrji- Estonji i Francji. Uchwa 
lono prowadzoną przez Nansena aż do jego *

śmierci akcję pomocy podzielić na dwie organi 
zacje, a rrtjanowicie na polityczno-prawną i hu 
manitarną. Pierwsza będzie miała, charakter or 
ganizacji stałej stojącej w bezpośrednim zw iąz 
ku z Ligą Narodów, a druga oddana będzie 
po pewnym czasie państwom i organizacjom 
dobroczynnym.

Wniosek niemiecki w Genewie
Uf sprawie mniejszości nzrodourych
G e n e w a .  18. 9. ŹóT . Ż A T ‘na dowiaduje się, 

że na bieżącej sesji L ig ' Narodów delegacja 
niemiecka ma zamiar wysunąć propozycję u- 
tworzenia stałej doradczej komisji dla spraw 
m niejszoścówych. Jak donoszą, propozycja ta 
poparta zostanie nietylko przez państ\ya za inte 
resowane, iecz również przez Angiję i pań­
stwa skandynawskie Odbędzie się tu narada 
państw związanych umową mniejszościową, 
na której zapadnie decyzja w sprawie taktyki 
w obe: powyższego wniosku.

Herriot o wyniku wyborów
niemieckich

P a r y ż .  18 9. (R ) W  artykule krytycznym, 
zajmującym sie wynikiem wyborów  niemie­
ckich w .,F,re Nouvełle“ w yraża  Herriot nadzie 
ję, że republikańskie partje w  Niemczech uczy 
nią wszystko i mimo rozbieżnych poglądów 

złączą się w wielkiej koalicji, celem obrony kon­
stytucji weimarskiej. Tylko pod tym warun­
kiem Francja dopomoże narodowi niemieckie 
mu w jego prawie do pomyślnego rozwoju go­
spodarczego. Gdyby jednak do w ładzy doszedł 
imperjalistyczno-bolszewicki Hitler, wówczas 
Francja nie miałaby żadnych podstaw do zanie 
pokojenda : mogłaby jedynie żałować za dotych 
czasową politykę pojednawczą wobec Niemiec 
Francja nie była przecież pacyfistyczną z  oba 
w y. tylko i  przekonania.
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Curtius - Henderson - Briand
(K ) W  chwli, gdy cala Europa jest zaniepo­

kojona nagła eksplozja obłędu, który zamanife­
stował się w  ostatnich wyborach do niemieckie 
go parlamentu w chwili gdy francuscy nacjo­
naliści przygotowują się do ofenzywy na poko 
jową politykę Brianda i żądaja jego głowy, po­
nieważ polityka jego miała rzekomo ułatwić hit­
lerowcom zwycięstwo, w chwili, gdy Poincare 
ma z okazji wydania 500-go numeru czasopisma 
,Francuzka A lzacja" wygłosić na bankiecie je­
dną z  licznych swych mów, będących nieustan- 
netn memento pod adresem Francji —  w takiej 

t właśnie chwili pooranej zmarszczkami niepoko­
ju, zabrał w  Genewie głos dr Curtius, .minister 
spraw zagranicznych Rzeszy niemieckiej. Sytu­
acja jego nie była zazdrości godna, albowiem 
Curtius wyczuwał otaczającą go nieufną atmos­
ferę. A  zresztą Curtius nie jest wcale Stresema- 
nnem, nie posiada ani dowcipu, ani lekkości, ani 
fascynującego polotu i daru zjednywania sobie 
słuchaczy, jakie to przymioty posiadał w  ca­
łej pełni jego poprzednik. Dr Curtius jest czło­
wiekiem ciężkim, powolnym, systematycznym, 
nic dziwnego więc, że porównanie ze Stresema- 
nem nie wypada na jego korzyść. A  w dodatku 
konto jego w  Europie obciążone jest ostatniemi 
wyborami, których nikt właściwie nie rozumie. 
Niemiecki minister spraw zagranicznych w ygło­
sił mowę, jakby nie było wyborów. Mówił o 
rozbrojeniu, o konieczności Paneuropy, o wzra­
stającej armji bezrobotnych, o wielkiem znacze­
niu L igi Narodów. Zdawał sobie jednak dobrze 
sprawę z tego, że ta mina dobrodusznego wu- 
jaszka, którą w łożył na siebie, jest właściwie 
tylko maską i że nikogo tą maską nie potrafi 
oszukać. Musiał więc wspomnieć o wyborach i 
usiłował .ich niespodziankę wytłumaczyć spo­
kojnie jak docent uniwersytetu, który swoim słu 
chaczom wyjaśnia genezę dziwnego zjawiska. 
.Zdaniem jego Niemcy dlatego wybrały 107 hit­
lerowców i 42 nacjonalistów, a więc około 150 
całkiem jawnych i zdecydowanych wrogów pla­
nu Younga i polityki pokojowej Stresemanna, 
ponieważ Liga Narodów nie spełniła swojego za 
dania. Gdyby Liga Narodów otoczyła większą 
troskliwością tak palącą kwestję mniejszości na 
rodowych, gdyby nie spychała z porządku dzień 
nego swych sesyj i nie lekceważyła kwestji 
rozbrojenia, wówczas byłyby Niemcy opancerzo 
ne przeciwko inwazji szowinizmu narodowego. 
Liga Narodów jako antytoksyna przeciwko ja­
dom nacjonalistycznym —  oto recepta, którą z 
dobroduszną miną aplikował dr. Curtius.

Gdy Curtius zjawił się na trybunie, by w yg ło­
sić swą dziewiczą mowę w Lidze Narodów, wsu 
nął się cicho do sali obrad Briand i niespostrze- 
żenie zajął miejsce naprzeciwko mówcy. Ponie­
waż Briand dobrze nie słyszy, przyłożył do u- 
cha słuchawkę ; ze spuszczoną głową przysłu­
chiwał się przez cały czas mowie swego niemie­
ckiego kolegi. Dyplomaci umieją panować nad 
sobą, dlatego z ich twarzy nigdy nie można w y­
czytać wewnętrznego wzruszenia. Twarz Brian 
da była spokojna, ale kto wie, czy w głębi du­
szy nie myślał o Stresemannie, z którym zaczął 
swoją erę budowania pokoju w Europie Literaci 
a niezawodowi politycy są czasem bliższymi 
prawdy. Bruno Frank 'w swej „Politycznej no­
w eli" dał nam intuicyjnie obraz współpracy 
dwóch tych mężów, którzy wzajemnie sobie w 
zupełności ufali i zwierzali się sobie każdy ze 
swych trudności, jakie ma u siebie w domu do 
przezwyciężenia. Że Frank, wiedziony za rękę 
przez intuicję odgadł wewnętrzny stosunek 
dwóch mężów, którym Europa bądźcobądź bar­
dzo dużo zawdzięcza, śwadczy mowa, jaką 
Briand wygłosił na tradycyjnym śniadaniu syn­
dykatu genewskich dziennikarzy. Briand zabrał 
głos po Curtiusu, który znowu drugi raz prze­
mówił. Na plenum Ligi dr Curtius czytał swoją 
mowę, a na śniadaniu przemówił wprost, nie 
trzymając w ręku arkusza papieru. Nie była to 
jednak lotna improwizacja, był to raczej znowu 
wykład profesora uniwersytetu, który stara się 
woim słuchaczom wytłumaczyć, że możliwą jest 
■"nteza ny a miłością
'w !ata Te 1 1 '••by s;c na wsuaniałą
. J względem formy i pięnną pod względem tre

ści improwizację, w  której na samym wstępie 
oddał cześć pamięci Stresemanna. Briand mówił 
z patosem nie pozbawionym tonu i głębokiego 
wzruszenia.

Doprawdy nie łatwą miał obecnie Briand po­
zycję w Genewie. Z jednej strony Niemcy, któ­
re aomagają się wiele, a same nie mogą dać ża­
dnych gwarancyj, iż zechcą dotrzymać tego, co 
swego czasu Stresemann przyrzekł Briandowi. a 
z drugiej strony Henderson, angielski minister 
spraw zagranicznych, krzyżują jego plany, Obe 
cna sesja Ligi Narodów była niejako pojedyn­
kiem między Briandem a Hendersonem, poje­
dynkiem, z którego zwycięsko wyszedł ten o- 
statni. Henderson, wychowany w tradycjach an­
gielskiej polityki, nakazującej liczenie się prze* 
dewszystkiem z konkretnemi warunkami życia, 
odczuwającą wrodzoną jakąś nieufność wobec 
zbyt śmiałych oderwanych od konkretności dnia 
planów', zmusił genialnego improwizatora. by 
twardo stanął na gruncie rzeczywistości. Leit- 
motywem przemówień Hendersona było pyta­
nie: poco stwarzać Paneuropę, skoro mamy L i­
gę Narodów'? Rozbudujmy tylko L igę Narodów, 
uczyńmy z niej prawdziwe narzędzie m iędzy­

narodowego porozumienia, co się stać może, . 
gdy przedewszystkiem się rozbroimy, a w ów ­
czas wszystko inne samo przez się przyjdzie. 
Tak wprost Henderson nie przemówił, bo nie 
można przecież jednem machnięciem rapiru za­
b i ć  fikcję, którą Briand ukochał i tak długo w  
swej duszy pieścił —  proponuje więc, by Liga 
Narodów zajęła się planem Brianda. Briand 
chcąc n i e  chcąc musiał się na to zgodzić, ale 
dziecka swego się nie wyrzekł. W  ostatniej 
c h w i l i  doszło między nim a Hendersonem do po 
rozumienia, wedle którego Liga Narodów ma 
wybrać komisję, składającą się z  przedstawi­
cieli państw europejskich, przedstawiciele zaś 
państw pozaeuropejskich mogą na tej konferen 
cji być zastąpieni przez swych obserwatorów.

W alka między Briandem a Hendersonem za­
kończyła się wersalskim ukłonem angielskiego 
ministra pod adresem francuskiego apostoła po­
koju. Na wspomnianem dziennikarskim śniada 
niu wygłosił Henderson mowę owianą prawdzi 
wym angielskim humorem, wnoszącym do każ­
dej duskusji dużo pogody i odbierającym jej 
wszelkie zatrute ostrza. Henderson zaprotesto­
wał przeciwko przypisywaniu mu roli wroga 
Brianda, podkreślił swą z nim solidarność, dal 
w yraz swemu uwielbieniu. A  wtenczas dopiero 
mógł Briand wygłosić swoją mowę, która była 
arcydziełem oratorskiego kunsztu...

Spmuy g o IsM E w sk ie  przed Radą
bigi Narodów

(T e leg ra m  własny „N ow ego Dziennika" ')

G e n e w ra 18. 9. (R ) Na dzisiejszem p o p J ł n d  
niowem posiedzeniu Rada Ligi Narodów przy­
jęła do wiadomości d y m i s j ę  przewodniczącego 
mieszane; komisji na Górnym Śląsku, p. Caion- 
dera. Na .wr.usek sprawozdawcy Ouiuouesa 
de Leona na życzenie delegata polskiego o- 
ra.z niemieckiego Rada powzięta jednogłośnie 
uchwałę, b y  zw t:c ić  się z p r o ś b ą  do p. Calorr 
dera„ a b y .  - ile to tytko możliwe, dymisję co 
fnął.

Z kolei przystąpiła Rada do rozpatrywa­
nia dwóch sporów polsko-Htewskićłi. Rzad lite 
wski wniósł zażalenie z powodu rzekomego 
przekroczenia przez żołnierzy polskich li-nji de- 
markacyjnej oraz za rzekome naruszenie ukła 
du zawartego w  Kr. wcu, prosząc równocze­
śnie c wyznaczeme neutralnej komisji śledczej.

Delegat polski min. Zaleski zaznaczył w 
swem przemówemu. że Kwestia ta nie należy 
wprawdzie do kompetenej1 Ligi Narodów o- 
świadczyi s ę jednak za wejściem w bezpośre 
dnie pertraktacje z rządem litewskim celem usu 
nięcia nieporozumień. Polska zaproponowała 
następne uzupełnienie układu królewieckiego 
oraz w kwestji komunikacji rzecznej.

Delegat de wski Zaonius oświadczył, ż cze­

ka na kcnkietne propozycje rządu polskiego 1 
ma nadzieję, że propozycje te umożliwią rząądo 
wi litewskiemu zawarcie układu.

W  drugiej sprawie, odnoszącej się do kw e­
stji ogólnych stosunków handlowych' i komwni 
kacyjnydt mę dz y  Polską a Litwą, która to 
sprawa od szeregu lat toczy sze przed Ligą Na. 
rodów, Raca Ligi na wniosek Ouinonesa de 
Lem  uehwai.ła kwe-stję tę odłożyć do sesji sty 
czniowej. ponieważ zapóźno nadeszło sprawo­
zdane. opracowane w  tej sprawie przez korni 
się komunikacyjną Ligi Narodów.

Pomoc finansowa dla państwa 
zaatakow anego

G e n e w a .  18. 9. (R ) Komisja rozbrojenioy##' 
przyjęła dz.fi podstawowy artykuł projektu o  
pomocy finansowej dla państwa zaatakowane­
go lub zagrożonego wojną Po  dłuższej dysku­
sji tfrzyjęti* artykuł w  ujęciu delegata holen­
derskiego. Wedle tego artykułu pomoc f to anso 
\vą w  postaci pożyczki otrzymają państwa na­
wet wtedy, gdy staną wobec groźby wojny, 
oczyw iście w wypadku. |-żeli Rada Ligi Naro­
dów c’ojdz:e do ;»-zekouania, że pokój nie da 
się w inny sposób utrzymać.

SI

Jak żyią <»?* m iew ani posłowie?
W a r s z a w a .  18 9. Prasa opozycyjna poda 

nowe szczegóły o życiu b. posłów uwięzionych 
w Brześciu nad Bugiem. Cele, w których siedzą 
posłowie pojedynczo, liczą po 3 m długości i 2 
szerokości. W  każdej znajduje się żelazne łóż 
ko z siennikiem, jedno krzesełko i mały stół, 
przy którym nie można pracować. Żywność 
przynoszą do ce' oficerowie, straż pełnia żoł­
nierze 9 p.  saperów. P n e z  jedna godzinę co- 
dz!ennie więźniowie odhywaią spacer, w cza 
sie którego nie wolno im z n:k'm rozmawiać ani 
porozumiewać sie między sobą. Każdy więzień 
strz żony jest wówczas przez osobnego straż- 
u'kn. W  baszcie ani na spacerze naLć nic wol­
no z:eszta na terenie tw ;erdzv n:e można do­
stać tytoniu ani papierosów Baszta w Brześciu 
' "la  podobno gruntownie wyremontowana ie- 
szc7? przed rr.ies;ącem. Działo się to na specjał 
nv roż^kaz władz wyższych Remont prowadzo­
no bardzo pospiesznie i ukońc ono na pare Pm 
przed przewiezieniem b. posłów. Aresztowani 
prrpMrwaią w wiezieniu iuź 9 dni.

W  przeciw '0"*^w ie do nowv->«7 *'cb nfnrma- 
cyj zamieszcza sanacyjny .Kurjer Poranny"

wiad /. prokuratorm Michałowskim, który za­
przeczył wszelkim pogłoskom, jakoby areszto 
wani posłowie przebywali w Brześciu w fatal­
nych warunkach. Prok. Michałowski zakomuni­
kował. że aresztowani umieszczeni są po dwóch 
w czystych pokojach. B. posłom dostarczono 
książki, szachy i warcaby. Na grach, lekturze 1 
spacerach schodzi dzień cały. Zgodnie z wyra- 

i żoną wolą więźniów — p. prokurator wysto­
sował do zarządu więzienia pismo, załączając 
c-mreg blankietów do wypełnienia b. posłom, 
którzy wybiorą sobie tych. czy innych obroń 

| rów, W  dalszym ciągu prokurator Michałowski 
! przytacza dość ciekawy i zabawny

szc7egół. Opowiada mianowicie, że podczas śle 
dr twa zapytał między innemi b. posła ukr. P?)l 
jewa. czy był już karany.

—  Tak — odpowiedział aresztowany posef.
—  Za co?
— Za "brazę premiera W itosa —  brzmiała 

odoowiedź.
Ink whidomr. b. premjer W itos jest obecni# 

współwięzniem Palijewa.
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P. Minister Z A L E S K I  
mdufi z  Genewy

Blok siuiiislyczny
Jesteśmy nader zadowoleni, że zmontowanie 

bloku sjonjstycznego doszło mimo pewnych tru­
dności i przeszkód dość szybko do skutku. Dla 
niewtajemniczonego w  całokształt problemów 
ruchu sjonistycznego w  Polsce mogłoby się to 
Wydać dziwnem, że w  stworzeniu sjonistyczne­
go bloku wyborczego zachodziły wogóle jakie­
kolwiek trudności i przeszkody. Kto jednak pa­
mięta dotychczasowe kampanje wyborcze do 
sejmów polskich, zna bardzo dobrze wszystkie 
te momenty, które dotąd dzieliły p rzy wyborach 
sjunistów b. Kongresówki od sjonistów małopol­
skich. Nie by ły  to rzecz jasna różnice natury 
zasadniczej, lecz wyłącznie taktyczncrdzielnico- 
wej, różnice jednak niestety by ły  i one to w  du­
że! mierze przyczyn iły się do wytworzenia szko 
(ffiwej dla nas a przytem zupełnie fałszywej te- 
eirjl o istnieniu dwóch rodzajów sjonistów w  
t\ )bce: sjonistów lojalnych i nielojalnych wo­
bec państwa polskiego. M y  sjoniści małopolscy, 
których raczono uznać jako lojalnych, m y w  
pierwszym rzędzie odrzucaliśmy z oburzeniem 
iten podział, w iedząc dobrze, że tylko taktyka, 
S nie momenty zasadniczej natury dzieliły nas 
£d naszych tow arzyszy z b. Kongresówki.

Na szczęście należą wszystkie te spory i d y  
łerencje już do przeszłości. W  W arszawie do­
szło onegdaj do utworzenia bloku wyborczego 
Wszystkich trzech dzielnicowych organizacyf o- 
aÓbło-sjonistyc/nych w Polsce. Szkopuł bloKU 
mniejszościowego nie stanowił więcej trudności.

względu na to, jak się kto zapatruje na 
kwestję bloku mniejszości narodowych wogóle, 
Sytuacja obecna jest z rozmaitych powodów te- 
)fó rodzaju, że o bloku wyborczym  wszystkich 
mniejszości narodowych, jak to miało miejsce 
p a c y  wyborach sejmowych w roku 1922, mowy 
M  S8e mogło i istotnie też nie było. Poraź pier­
w szy w ięc w szyscy ogólni sjoniści polscy zje* 
ftnocryH się —  tym razem dla celów wyborczych 
tWynszimy z  pewnością pragnienie i nadzieję ca* 
legu sjonizmu polskiego i wszystkich jego od­
cieni, jeśli powiemy, że obecne zjednoczenie do­
ryw cze powinno stać się bodźcem do pełnego i 
trwałego zjednoczenia całej organizacji ogólno- 
Siionistycznej w  Polsce. Resentymenty dzielnico" 
Wo-osobiste powinny nareszcie ustąpić miejsca 
Sioni stycznej jedności i sjonistycznemu poczuciu 
bdpowiedzialności, jak to zresztą miało już miej­
sce u poszczególnych frakcyj sjonistycznych na 
terenie Rzeczypospolitej. Po takiem zjednocze­
niu całej polskiej organizacji ogólno sjonistycz- 
nej będzie łatwiej przystąpić do próby zorgani­
zowania w  Polsce sjonistycznego „związku te* 
rytorjaInego“ . któryby dla celów ściśle sjonis- 
tyczno-palestyńskich zjednoczył w  jedną silną 
J zwartą całość cały sjonizm polski, wszystkie 
Jego organizacje i frakcje.

Chwjlowo jednak mamy przed oba —  wybory 
I  o wyborach musimy myśleć. Dalszym etapem 
Zjednoczenia sjonistycznego na arenie wybor- 
fczej będzie przyłączenie się do bloku sjonisty­
cznego poszczególnych ugrupowań sjonistycz- 
Bych. Następną i końcową fazą będzie próba u* 
tworzenia bloku ogólno-żydowskiego. Sytuacja 
tnas żydowskich w Polsce jest tak poważna, że 
Wszystko powinno być zrobione, ażeby zapewnić 
zydostwu polskiemu odpowiednio silną* i poważ- 
tią reprezentację w przyszłym Sejmie i Senacie.

(b )

R E P E R T U A R  KINOTEATRÓW:
C O R S O :  „ R e p o r t e r  w i e n o  - n i a k a "  ( B e i b e  D a n i e l s  

t  N e l i  H a m i l t o n ) .
W A R S Z A W A :  , P i e s  B a s k e r w i l l ó w " .

TEATRY ŚWIETLNE I DZWIEKOWE
A P O L L O ;  „ R i o -  R i t a " .
S Z T U K A :  „ O s t a t n i a  k o m p a n  j a 1' .
U C I E C H A :  „ L o k o m o t y w a 11 ( L o n  C h a n e y ) .  
W A N D A :  „ W a l c  a a d d i m a j s k i

D Z IŚ

W R A D IO

Z D N I A

Posiedzenie Rady Partyjnej Organizacji SjoAsklel
dla zacłi. M ałopolski i Śląska

N a  n i e d z i e l ę  d n i a  2 8  b m .  z w o ł a n e  z o s t a ł o  p o s i e ­
d z e n i e  R a d y  P a r t y j n e j  O r g a n i z a c j i  S j o ń s k i e j  d l a  
z a c h  M a ł o p o l s k i  i  S I u s K a .  N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  
b i e ż ą c e  s p r a w y  p a r t y j n e .

W  p o s i e d z e n i u  R a d y  P a r t y j n e j  b i o r ą  u d z i a ł :  
c z ł o n k o w i e  E g z e k u t y w y ,  R a d y  C e n t r a l n e j  o r a z  
n a s t ę p u j ą c e  o s o b y :  I n ż .  M .  F e l i x ,  A n d r y c h ó w ,  S .  
S i l b e r r i n g ,  d r .  A .  S c h a f U e r  —  B o c h n i a ,  P .  B r a t f ,  
Z .  A r z t ,  i n ż .  L .  W e c h s b e r g ,  d r .  G r u n s t e i n  , d r .  O .  
S t e m h e l l ,  i n ż .  S .  W u l k a n  —  B i e l s k o  B i a ł a ,  d r .  
S .  C y f e r ,  C h .  B o c h e n e k ,  A  N u s s b a u m  —  C h r z a ­
n ó w ,  d r .  D .  S a n d l i a u s ,  d r .  H .  S t a m b e r g e r  —  C i e ­
s z y n ,  i n ż .  I .  W i e d e r s p a n n  —  D ę b i c a ,  d r .  R .  B e -  
s e n  —  G r y b ó w ,  d r .  J .  B l e r t i ,  L  L a . ń d a u ,  d r  S t a d t -  
f e l d  —  G o r l i c e ,  d r .  M .  S i p a t z ,  d r .  R a b i n o w i c z ,  d r .  
L .  M e t z g e r ,  Z .  C h a r i t a n  —  J a r o s ł a w ,  d r .  L .  O -  
b e r l e n d e r ,  d r .  A .  K o r n l i a u s e r ,  d r .  N .  M c n a s s e ,  S .

S e i n w e l l  —  J a s ł o ,  r a b .  d r  K o h l b e r g ,  S .  G o l i ­
ł a  r g  —  K r ó l .  H u t a ,  d y r .  C h .  D e r s d i o w i t z  —  K o l ­
b u s z o w a ,  A .  M u l l e r ,  d r .  W .  T o r t o n ,  d r .  O .  R a p a -  
p o r t ,  I .  R i e g e r  —  K a t o w i c e ,  d r  J .  B a u m r i n g  
K r o s n o ,  R .  W e i n h e b e r  —  K r z e s z o w i c e ,  d r .  L .  
G o l d w a s s e r  —  M y ś l e n i c e ,  A .  S t e m p e l  —  M i e l e c ^  
d r .  H .  S y r o p ,  d r .  E .  T i s c h ,  S z .  Z i e g l e r ,  M .  A f t e r -  
g u t  —  N o w y  S ą c z ,  d r  S .  S t a m l e r ,  J .  F o l k m a n  
N o w y  T a r g ,  d r .  M .  G o l d b e r g  I .  H  L ó w  —  O ś w i ę ­
c i m ,  S .  S e e l p n f r e u m d  —  R y m a n ó w ,  d r .  A .  W a n &  
J  A l t e r ,  L .  C h a i m  —  R z e s z ó w ,  d r .  I .  N e f a m e r ,  
L .  M a n d e l .  —  S a n o k ,  J  N e i g e r ,  d r .  S .  S p a n m ,  d r .  
W .  S o h e n k e l ,  i n ż .  R o s e n b l a t t ,  d y r  L .  S c h i n a g e l
—  T a r n ó w ,  B .  K a r f i o l  —  S k o c z ó w .  M .  K l i n g h o f e r
—  W i e l i c z k a ,  d r .  R .  N e h m e r  —  Ż y w i e c .

P o c z ą t e k  p o s i e d z e n i a  R a d y  P a r t y j n e j  o  g o d z .
10 - l e j  p r z e d p o ł u d n i e m .

W  KALEJDOSKOPIE PRASY

Ulybory i dekret o swobodzie wyborów
„N A G ŁA  KO NIECZNO ŚĆ"

W  częśccw o  skonfiskowanym artykule pi­
sze „Naprzód" (cytowane poniżej ustępy nie zo 
zostały oczyw iście skonfiskowane):

F o r m a l n i e  p .  p r e z y d e n t  R z p l i t e j  m a  w  m y ś l  
a . r t .  44 z m i e n i o n e j  k o n s t y t u c j i  p r a w o  w y d a w a ­
n i a  d e k r e t ó w  z  m o c ą  u s t a w y  w  c z a s i e ,  g d y  S e i m  
i  S e n a t  s a  r o z w i ą z a n e ,  a l e  t o  p r a w o  u w  a  r u n k o  
w a n e  j e s t  „ n a g ł ą  k o n i e c z n o ś c i ą  p a ń s t w o w ą "  
J a i k a  n a g ł a  k o n i e c z n o ś ć  p a ń s t w o w a  w y m a g a  
z m i a n y  a « t a w y  d o p i e r o  p r z e d  k i l k u  m i e s i ą c a m i  
u c h w a l o n e j  k t ó r a  j e s z c z e  n i e  m i a ł a  s p o s o b n o ­

ś c i  b y ć  p r a k t y c z n e  w y p r ó b o w a n ą ,  j a k o  ż e  o b l i ­
c z o n a  j e s t  n a  o k r e s  w y b o r c z y ,  k t ó r y  d o p . e r o  

s i ę  z a c z a : ?
. . . N a  c o  t e n  d e k r e t  j e s t  o b l i c z o n y ,  m o ż n a  w y ­

k o m b i n o w a ć  z  r ó w n o c z e s n e j  z  j e g o  o g ł o s z e n i e m  
j n f o r m a c j " ,  ż e  B B  j u ż  o p r a c o w a ł  „ p r o g r a m " ,  
z k tó ry m  w y s t ą p i  w o b e c  w y b o r c ó w .  P r o g r a m ,  
j a k  w i a d o m o ,  j e s t  c z ę s t o  t e o r i ą ,  k t ó r a  r o z b i e g a  
s i ę  d a l e k r  z  PTaktyką:  t e m b a r d z i e j  o d n o s i  s : ę  
d o  p r o g r a m u  B B ,  k t ó r y  z  n a t u i r y  t e g o  t w o r u  
m u s i  b y ć  n a g i n a n y  d o  w y ż s z e j  w o l i ,  d o  o t r z y ­
m y w a n y c h  r o z k a z ó w  A l e  p r o g r a m  m u s i  b y ć  i 
w y k o n a n i e  j e g o :  p r z y n a j m n i e j  w  o k r e s i e  w y b ó r  
c z y m  —  w p r o w a d z a n e  n a  d r o g ę  c z y n u  —  c z y  
n i e  j e s t  u p r o s z c z e n i e m  s y t i u a c f t  ż e  p r o g r a m  
z o s t a ł  u ł o ż o n y  n a  p ł a s z c z y ź n i e  „ u ł a t w i e n i a "  
w y - b o r ó w  w  m y ś l  n o w e g o  d e k r e t u ?

„O PINJA  PR O FE SO R Ó W  UNIW ERSYTETU**
Tenże sam wczorajszy „Naprzód" drukuje na 

czele numetu następującą „opinię profesorów 
uniwersytetu" (których? jakiego uniwersyte­
tu ? ):

D e k r e t  o  n i e c z y s t o ś c i  w y b o r ó w  n i e  m a  praw 
n i e  m o c y  o b o w i ą z u j ą c e j ,  l e g a l n i e  j e s t  w  mocy 
u c h w a l o n a  p r z e z  S e j m  i  S e n a t  u s t a w a  o ochro* 
n i e  c z y s t o ś c i  w y b o r ó w ,  k t ó r a  prawomocności 
s w e j  n i e  u t r a c i ł a  i  s t o s o w a n a  b ę d z i e  d o  urzędu! 
k ó w ,  d o r u s z c z a j ą c y c b  s i ę  n a d u ż y ć  prły w y  n o ­
rach.

„SU K CES" SANACJI

W  i r o n i c z n y m  a r t y k u l e  „ w y c h w a l a j ą c y m "  rzą 
d y  s a n a c y j n e  p o w i a d a  „ G l o y  Narodu" m .  i n . :  

. . . w s z y s l k e  ż y d i k i  w  m i a s t a c h  i  m i a s t e c z k a c h  
l e d w i e  z j . i ą .  T y l k o  p a t r z y ć ,  j a k  s i ę  z a c z n ą  w y  
n o s i ć  d o  P a l e s t y n y ,  a l b o  n a w e t  d o  A r g e n t y n y .  
Z g r y ź P w .  Z o i l e  m ó w i ą ,  ż e  n i e  t y i k o  s a m i  ż y d z i  
p r z e c h o d z ą  t r u d n o ś c i  f i n a n s o w e ;  c a ł e  n a s z e  
rękodzieiO  i h a n d e l  s t o j ą  n a d  b r z e g i e m  prze* 
p a ś c t .  A b  s ą  t o  ludzie k r ó t k o w z r o c z n i  i j e d n o *  
stronni. C h o ć  s i i ę  n a m ,  P o l a k o m  ź l e  d z i e j e ,  e r z e  
b a  j e d n a k  c i e s z y ć  s i ę  z  t e g o .  ż e  w  ż y d a c h  m a *  
m y  „ t o w a r z y s z ó w  b o l e ś c i " .  T y m  s u k c e s e m  i a *  
d e n  r z ą d  „ p r z e d m ą  j o  w y "  n i e  m ó g ł  s . ę  p o c h w a ­
l i ć .  D o p e . r o  s a n a c j a . . .  J e ś l i  z g i n i e m y ,  t o  j u ż  r a *  
z e r a  z  ż y d a m i !  J a k a ż  t o  m i l a  p e r s p e k t y w a l

Z TEATRU. LITERATURY I SZTUKI
—  Z  T E A T R U  I M .  J .  S Ł O W A C K I E G O .  D z i ś  p o  

r a z  o s t a t n i  w  t y m  t y g o d n i u  n a  p r z e d s t a w i e n i u  p o -  
p u l a r n e m ,  p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h  w y b o r n a  k o m e d j a  
a m e r y k a ń s k a  „ P o t r ó j n e  w e s e l e " ,  p r z y j m o w a n a  u a  
p r z e d s t a w i e n i a c h  h u c z n y m i  w y b u c h a m i  ś m i e c h u  
J u t r o  o c z e k i w a n a  z  w i e l k i e m  z a i n t e r e s o w a n i e m  
p r e m j e r a  o s t a t n i e j  s z t u k i  K a r o l a  H u b e r t a  R o s t w o ­
r o w s k i e g o  „ P r z e p r o w a d z k a " ,  p r z y g o t o w y w a n e j  
o d  d ł u ż s z e g o  c z a s u  n a d e r  s t a r a n n i e .  P o  r a z  p i e r ­
w s z y  u k a ż ą  s i ę  w  t e j  s z t u c e  p o z y s k a n i  z  t e a t r u  
l w o w s k i e g o  p p .  N o w a k o w s k a  i  S z y n d l e r .  D r u g ą  
s w o j ą  r o l ę  w  t e a t r z e  k r a k o w s k i m  z a p r e z e n t u j ą  
p p .  K r z e m i e ń s k i  i  T a t r z a ń s k i .  Z  d a w n y c h  s i ł  w a ż ­
n i e j s z e  r o l e  w  s z t u c e  m a j ą  p p .  Z a k l i c k a ,  F a b i -  
s i a k ,  L e l i w a ,  K a c z m a r s k i  i  i n .  W  n i e d z i e l ę  o  £ .  
3 3 0  p o  r a z  p i e r w s z y  n a  p o p o ł u d m i o w e m  p r z e d s t a ­
w i e n i u  w y b o r n a  k o m e d j a  p a r y s k a  „ N a p o l e o n  o n ­
d u l a c j i " .

—  Z  T E A T R U  „ B A G A T E L A 1' .  J a k  o u b l i c z n o ś ć  
k r a k o w s k a  o d c z u w a ł a  d o t y c h c z a s  b r a k  t e a t r u  r e -  
w j o w e g o  —  n a j l e p s z y  d o w ó d ,  ż e  i  d r u g i  p r o g r a m  
„ K t o  r a z  s p r ó b o w a ł ,  t e n  z e c h c e  j e s z c z e  r a z “  —  
c i e s z y  s i ę  b a r d z o  w i e l k i e m  p o w o d z e n i e m .  P r o ­
g r a m  t e n  u k a ż e  s i ę  j e s z c z e  n a  s c e n i e  t e a t r u  k i l ­
k a  d n i ,  p o c z e m  u s t ą p i ,  m i e j s c a  n o w e j  w s p a n i a l e j  
p r e m j e r z e  p t .  „ S e r c e  K r a k o w a " .  C o d z i e n n i e  d w a  
p r z e d s t a w i e n i a .

—  K O N C E R T  J Ó Z E F A  M U Z I K I ,  z n a k o m i t e g o  
s k r z y p k a  w i r t u o z a  o d b ę d z i e  s i ę  w  s o b o t ę  20 b m .  
w  s a l i  S t a r e g o  T e a t r u  o  g o d z .  S m e j  w i e c z ó r .  
B i l e t y  d o  n a b y c i a  w k a s i e  S t a r e g o  T e a t r u . ,

—  E M E R Y C I  T E A T R U  K R A K O W S K I E G O .  W  
o b e c n y m  s e z o n i e  w  t e a t r z e  im. S ł o w a c k i e g o  w K r a  
k o w i e  z a s z ł y  p e w n e  z m i a n y .  N a  e m e r y t u r ę  p r z e ­
szedł sławny artysta i reżyser Sosnowski, oraz

p o p u l a r n y  a k t o r  M i a r c z y ń s k i .  P o z a  t y m i  m a  
p r z e j ś ć  n a  e m e r y t u r ę  a r t .  d r a m .  S z y m b o r s k i ,  k t ó ­
r y  p r z e d  k i l k u  l a t y  o b c h o d z i ł  j u b i l e u s z  5 0 - l e t n i e j  
p r a c y  s c e n i c z n e j .  E m e i y c i  o t r z y m y w a ć  b ę d ą  p e n ­
s j ę  o d  m i a s t a  i  z  z a k ł a d u  p e n s y j n e g o  w e  L w o ­
w i e .  M i m o ,  ż e  p r z e s z l i  o n i  w  s t a n  s p o c z y n k u ,  b ę ­
d ą  m o g l i  w y s t ę p o w a ć  o d  c z a s u  d o  c z a s u  n a  d e ­
s k a c h  s c e n y  k r a k o w s k i e j .

—  P R O C H Y  J A C K A  M A L C Z E W S K I E G O  S P O ­
C Z Ę Ł Y  W  N O W Y M  S A R K O F A G U  N A  S K A Ł C E .  
Z m a r ł y  w  u f o .  r o k u  m i s t r z  J a c e k  M a l c z e w s k i ,  p o ­
c h o w a n y  w  G r o b a c h  z a s ł u ż o n y c h  n a  S k a ł c e ,  p r z e ­
n i e s i o n y  z o s t a ł  d o  s p e c j a l n e g o  s a r k o f a g u  p r o j e k ­
t u  p r o f .  A k a d e m j i  S z t u k  P i ę k n y c h  P o p ł a w s k i e g o .  
S a r k o f a g  z b u d o w a n y  z  b l o k ó w  k a m i e n n y c h  j e s t  
o l b r z y m i c h  r o z m i a r ó w  i  p r z e k r a c z a  w i e l k o ś c i ą  i n ­
n e  s a r k o f a g i  p o m i e s z c z o n e  w k r y p c i e  z a s ł u ż o n y c h  
n a  S k a ł c e .

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH.
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

P i ą t e k :  „ P o t r ó j n e  w e s e l e * .
S o b o t a :  „ P r z e p r o w a d z k a "  ( p r e m j e r a "  —  n o w o ś ć )

„BAGATELA*1

Pląitek; „ K t o  r a z  s p r ó b o w a ł ,  t e n  z e c h c e  j e s z c z e  
r a z “ .

S o b o t a :  „ K t o  raz s p r ó b o w a ł ,  t e n  zechce jeszcze 
r a z * .

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc paidzieraiL kw„
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P R Z E G L Ą D  G O S r O D A k C Z Y

W sprawie w ym iaru podatku docho­
dowego

W  z w i ą z k u  z  a k c j ą  w y m i a r o w ą  p o d a ł k  u  d o c h o ­
d o w e g o  n a  r  1 9 3 0  I z b a  P r z e m y s ł o w o -  H a n d l o w a  
W  S o s n o w c u  w n i o s ł a  o b s z e r n y  m e n i o r j a l  d o  M i ­
n i s t e r s t w a  S k a r b u ,  z w r a c a j ą c  u w a g ę  n a  k o n i e c z ­
n o ś ć  u s u n i ę c i a  d ł u g i e g o  s z e r e g u  b ł ę d ó w  i n i e d o ­
m a g a l i ,  k t ó r e  w  p r a k t y c e  w y m i a r o w e j  s i c  u j a w ­
n i a j ą ,  a  k t ó r o  d a ł y b y  s i »  u s u n ą ć  W  g r a n i c a c h  o -  
b o w i ą z u j ą c y c h  p r z e p i s ó w  u s t a w y  o  p o d a t k u  d o ­
c h o d o w y m  b e z  k o n i e c z n o ś c i  z m i e n i a n i a  l e j  u s t a ­
wy. Z a r z ą d z e n i a  M i n i s t e r s t w a  w  t y m  k i e r u n k u  
z a p o b i e c  m o g ł y b y  s t o s o w a n e m u  p r z e z  w ł a d z e  w y ­
m i a r o w e  n i e w ł a ś c i w e m u  r o z s z e r z a n i u  ) x > j ę e i a  „ d o  
c h o d u '  z  u j m ą  d l a  z a s a d  m a t c r j a l n y c h .  u j ę ł y c h  w  
p r z e p i s a c h  i > o w o t a n e j  w y ż e j  u s t a w y ,  o r a z  w y t w o ­
r z y ł y b y  j e d n o l i t e  p o d s t a \ Y y  d l a  w ł a ś c i w e j  i n l e r -  
o r e t a o j i  j e j  p r z e p i s ó w

Zniesienie podatku obrotowego na 
giełdach zb o żo w yc h

J a k  s i ę  d o w i a d u j e  , G a z .  H a u d l  \  p o z a  p r o j e k t  r -  
m i  r o z p o r z ą d z e ń  j ) .  P r e z y d e n t a  z  m o c ą  u s t a w :  o  
r e j e s t r o w y m  z a s t a w i e  r o l n i c z y m  ( n o w e l i z a c j a  
r c z p o r z ą d z e n i a  p .  P r e z y d e n t a  z  m a r c a  1 9 3 8  r . ' . ,  
o r a z  o  r e j e s t r o w y m  z a s t a w i e  d r z e w n y m ,  o p r a c o ­
w y w a n e  j e s t  n a  p o d s t a w i e  p r o j e k t u  u s t a w y ,  z g ł o ­
s z o n e g o  d o  S e j m u  i  p r z e z  S e j m  n i e z a l a t w i o n e g o ,
  r o z p o r z ą d z e n i e ,  d o t y c z ą c e  u l g  p o d a t k o w y c h  n a
g i e ł d a c h  t o w a r o w y c h .  M i a n o w i c i e  p r o j e k t  t e g o  
r o z p o r z ą d z e n i a  p r z e w i d u j e  z n i e s i e n i e  p o d a t k u  o -  
b r o t o w e g o  p r z y  t r a n s a k c j a c h  z a w i e r a n y c h  n a  g i c t -  
d a c h  z b o ż o w o -  t o w a r o w y c h  P r o j e k t y  . ' t y c h  r o z ­
p o r z ą d z e ń ,  p o  z a t w i e r d z e n i u  i c h  p r z e z  R a d ę  M i ­
n i s t r ó w ,  z o s t a ł y b y  p r z e d ł o ż o n e  d o  p o d . d s u  p .  P r e ­
z y d e n t o w i .

Z w ią ze k  Bksporfcrdw zb o ża  w sprawie 
premii zb o żo w y c h

R a d ą  Z w i ą z k u  E k s p o r t e r ó w '  Z b o ż a  p o w z i ę ł a  n a  
o t i b v t e m  o s t a t n i o  p o d e d z e n i u  s z e r e g  d o n i o s ł y :  h  
u c h w a ł ,  d o t y c z ą c y c h  u r e g u ł o c e a n i a  i  u s p r a w n i e ­
n i a  e k s p o r t u  z b o ż a .  S t w i e r d z i ł a  o n a  m .  i n  ,  ż e  p r e -  
n i j e  w y w o z o w e  m o g ą  o d d z i a ł y w a ć  W '  p e ł n i  n a  c e n y  
j e d y n i e  w t e d y ,  g d y  k a ż d y  e k s p o r t e r  m o ż e  u z y s k a ć  
b e z  o g r a n i c z e n i a  p o t r z e b n ą  i l o ś ć  z a ś w i a d c z e ń  w y ­
w o z o w y c h  z  u w z g l ę d n i e n i e m  p o s t a n o w i e ń  u m o w y  
ż y t n i e j  p o l s k o -  n i e m i e c k i e j .  W p r o w a d z e n i e  w  p r a ­
k t y c e  k o n t y n g e n t ó w  w y w o z o w y c h  j e s t  w  m y ś l  ̂ l i ­
c h  w a ł  R a d y  s p r z e c z n e  z  r o z p o r z ą d z e n i e m  z  d n i a  
2 3  J i p c a  b r .  w  s p r a w i e  „ z w r o t u  c ł a  p r z y  w y w o z i e  
z b ó ż ,  p r o d u k t ó w '  p r z e m i a ł u  i  s ł o d u ' -  i  u n i e m o ż l i ­
w i a  Z w i ą z k o w i  p o n o s z e n i e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  
c e l o w e ,  r a c j o n a l n e  i  s k u t e c z n e  z u ż y c i e  f u n d u s z ó w ,  
p ł y n ą c y c h  z e  z w r o t u  c ł a .  R a d a  a p e l u j e ,  b y  s f e r y  
m i a r o d a j n e  j a k n a j s z y b c i e j  o g f c s i l y  w  D z i e n n i k u  
U s t a w  r o z p o r z ą d z e n i e  o  d a l s z e m  p r e m j o w a n i u  
z b ó ż  i  p r z e t w o r ó w  w  d o t y c h c z a s o w e j  w y s o k o ś c i  
d o  k o ń c a  b i e ż ą c e g o  r o k u  g o s p o d a r c z e g o .  R o z p o ­
r z ą d z e n i e  l o  w i n n o  u k a z a ć  s i ę  n a j p ó ź n i e j  d o  20 
w r z e ś n i a  b r . i n a c z e j  b o w i e m  t e c h n i c z n e  p r z y g o ­
t o w a n i e  a k c j i  p r e m j o w a n i u  u l e g n i e  z a h a m o w a n i u  
i  b e z  w i n y  Z w i ą z k u  u n i e m o ż l i w i  n o r m a l n y -  e k s ­
p o r t .

P O P R A W A  W  Ł O D Z I  W  ł ó d z k i m  o k r ę g u  p r z e ­
m y s ł o w y m  z a z n a c z y ł a  s i ę  z n a c z n a  p o p r a w a  w  f a r  
b i a r n i a c h ,  s z c z e g ó l n i e  w  d z i e d z i n i e  t o w a r ó w  s u  
r o w y c h ,  t j .  w y r o b ó w  w ł ó k i e n n i c z y c h  i  p r z ę d z y ,  
l a r b i a r m i e  p r z y j m u j ą c e  w y r o b y  s u r o w e ,  p r a c u j ą  
p r z e z  p e ł n e  0 d n i  w  t y g o d n i u ,  z a ś  f a r b i a r n i e  p r z ę ­
d z y  4  d o  5  d n i .  S p o d z i e w a n a  j e s t  d a l s z a  p o p r a w a .

Z W O L N I E N I U  S A M O C H O D Ó W  O S O B O W Y C H ,  
S Ł U Ż Ą C Y C H  C E L O M  Z A R O B K O W Y M ,  O D  P O ­
D A T K U  O D  P R Z E D M I O T Ó W  Z B Y T K U .  W  w y n i  
k u  a k c j i  i n t e r w e n c y j n e j ,  p o d j ę t e j  p r z e z  I z b ę  P r z e ­
m y s ł o w o -  H a n d l o w ą  w  L o d z i ,  u r z ą d  w o j e w ó d z k i  
w  L o d z i  w y d a ł  d e c y z j ę  s t w i e r d z a j ą c ą ,  i ż  s a m o  
c h o d y  o s o b o w e ,  s ł u ż ą c e  c e l o m  z a r o b k o w y m ,  n i e  
p o d i l e g a j ą  k o m u n a l n e m u  p o d a t k o w i  o d  p r z e d m i o ­
t ó w  z b y t k u .

Z A Ł O Ż E N I E  W I E L K I E J  F A B R Y K I  O B U W I A  
N A  W Ę G R Z E C H .  W i ę l k a  f i r m a  b u d a p e s z t e ń s k a  
K a r o l  C s a k a n y i  p r z y s t ę p u j e  d o  z a ł o ż e n i a  w i e l k i e j  
n o w o c z e s n e j  f a b r y k i  o b u w i a  z  k a p i t a ł e m  1 5  m i l j  
p e n g ó ,  k t ó r a  m a  z a t r u d n i ć  5 , ( X X )  r o b o t n i k ó w .  W  
z a ł o ż e n i u  t e j  f a b r y k i  b i e r z e ,  p o z a  k a p i t a ł e m  w ę ­
g i e r s k i m ,  u d z i a ł  k a p i t a ł  c z e s k o s ł o w a c k i ,  n i e m i e c ­
k i ,  h o l e n d e r s k i  i  s z w a j c a r s k i .  N o w a  f a b r y k a  b ę ­
d z i e  m i a ł a  s z e r e g  w y t w ó r n i ,  k l ó r e  d o s t a r c z a ć  b ę  
d a  p r z e d s i ę b i o r s t w u  w s z y s t k i c h  p o t r z e b n y c h  m a  
t e r j a ł ó w  d o  p r o d u k c j i  o b u w i a .  P l a n o w a n e  j e s t  u -  
s t a n o w - i e n i e  j e d n o l i t y c h  t y p ó w  o b u w i a ,  p r z y c z e m  
c e n y  n a j t a ń s z e g o  m a j ą  w y n o s i ć  6 , a  n a j d r o ż s z e g o  
1 8 , 8 0  p e n g ó  z a  p a r ę .

2 0  S Y L O S Ó W  Z B O Ż O W Y C H  W  B U J G A R J 1 
G ł ó w n y  d e l e g a t  r z ą d u  b u ł g a r s k i e g o  n a  w a r s z a w -

O  D  O  L-świat cały ma łę nazwę w m o w i e :  

p a s t a  ODOL zapewnia zębom biel i zdrowie

U ulgact; Uteno m i n c g i w h  Suidowli
W  . . M o n i t o r z e  P o l s k i m  - z  1 7  l u n  u k a z - i l o  s i ę  

n a s t ę p u j ą c e  r o a p o i  z ą d z c a i e  P r e z y d e n t a  R a i )  z  d n i a  
1 3  b m .  o  u l g a c h  p o d a t k o w y c h  d i  i n a w o w z n o s z o -  
r y c l i  b u d o w l i :

A r t .  1 .  N a w o w z n o s z o n c  b u d o w l e ,  j a k  r ó w n i e ż  
c z ę ś c i  n a d b u d o w a n e  i  p r z y b u d o w a n e  t a k  m i e s z k a l ­
n e  j a k  i  p r z e z n a c z o n e  d l a  c e l ó w  h a n d l o w y c h  l u b  
p r z e m y s ł o w y c h ,  j e ż e l i  b u d o w a ,  n a d b u d o w y w a n i e ,  
l u b  p r z e b u d o w y w a n i e  w y k o ń c z o n e  b ę d z i e  d o  k o ń ­
c a  r o k u  1 9 4 0 ,  s ą  z . w o l n i p j ó  n a  o k r e s  p i ę t n a s t o l e ­
t n i  o d  c h w i l i  c h o c i a ż b y  t y l k o  c z ę ś c i o w e g o  i c h  u -  
z y t k o w a n i a ,  o d  p o d a t k ó w  o d  n i e r u c h o m o ś c i ,  
w z g l ę d n i e  o d  p o d a t k ó w  b u d y n k o w  y c h ,  p o b i e r a n y c h  
n a  r z e c z  P a ń s t w a  j u k o  t e ż  z w i ą z k ó w  s a m o r z ą d o ­
w y c h .

A r t .  2 .  O s o b o m  z a r ó w n o  f i z y c z n y m ,  j a k  i  p r a w ­
n y m .  k t ó r e  d o  k o ń c a  r o k u  1 9 1 0  w y b u d u j ą  d c # i y  
m i e s z k a l n e ,  p r z y s ł u g u j e  p r a w o  p o t r ą c e n i a  z  o g ó l ­
n e g o  d o c h o d u ,  p o d l e g a j ą c e g o  p o d a t k o w i  d o c h o d o ­
w e m u .  s u m  z u ż y t y c h  n a  b u d o w ę ,  z  w y ł ą c z e n i e m  
j e d n a k  p o ż y c z e k ,  p r z e w i d z i a n y c h  w  r o z p o r z ą d z e ­
n i u  P r e z y d e n t a  R / . c c z y p o s p o l i t c j  7. d n i a  2 2  k w i e t ­
n i a  1 9 2 7  r .  o  r o z b u d o w i e  m i a s t  ( D z .  U .  R .  P .  N r .  
4 2 ,  p o z  3 7 2 ) ;  p o t r ą c e n i a  t e  m o g ą  b y ć  u s k u t e c z ­
n i o n e  z a l e ż n i e  o d  ż y c z e n i a  p ł a t n i k a ,  j e d n o r a z o w o ,  
l u b  n a j d ł u ż e j  w  c i ą g u  p i ę c i u  l a l ,  p o c z y n a j ą c  o d

r o k u  n a s t ę p n e g o  p o  u k o ń c z e n i u  b u d o w y .
P r a w o  p o t r ą c e n i a  p r z y s ł u g u j e  w y m i e n i o n y m  

w y ż e j  o s o b o m  n a w e t  w ó w c z a s ,  o  i l e  w y b u d o w a n e  
p r z e z  n i c  d o m y  p r z e j d ą  w  r ę c e  o s ó b  t r z e c i c h .

A r t .  .*!. Z a ś w i a d c z e n i a ,  s t w i e r d z a j ą c e  f a k t y ,  u z a «  
s a d n i a j ą c c  p r a w o  d o  k o r z y s t a n i a  z  u l g .  p r z e w i *  
d z i a n y c h  w  n i n i e j s z e . m  r  > z ; > o r z a d z e n i u .  w y d a j ą  — •  
w  m y ś l  r o z p o r z h d / e r f i a  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o ­
l i t e j  z  d n i a  l ( i  l u t e g o  1 9 2 3  r .  o  p r a w i c  b u d o w l a n e ®  
i z a b u d o w a n i u  o s i e d l i  D z .  U .  I I  P .  N r .  2 3 ,  p o Ł  
202)  —  w ł a ś c i w e  w ł a d z e  b u d o w l a n e .

A r t .  1. U l g .  p r z e w i d z i a n y c h  w  n i n i e j s z e m  r o z ­
p o r z ą d z e n i u ,  u d z i e l a j ą  n a  s k u t e k  i n d y w i d u a l n y c h  
p o d a ń  p ł a t n i k ó w  w ł a d z e  I  i n s t a n c j i ,  k l ó r e  u s k u ­
t e c z n i a j ą  w y m i a r  o d n o ś n y c h  p o d a t k ó w  B l i ż s z o  W  
l \ i n  w z g l ę d z i e  p r z e p i s y  \ v 3x l a  M i n i s t e r  S k a r b u  W  
d r o d z e  r o z p o r z ą d z e n i a .

A r t .  5 .  W y k o n a n i e  n i n i e j s z e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  
p o  m c  z a  s i ę  M i n i s t r o w i  S k a r b u  w  p o r o z u m i e n i u  S 
z a i n t e r e s o w a n y m i  m i n i s t r a m i

A r t .  0  R o z p o r z ą d z e n i e  n i n i e j s z e  o b o w i ą z u j e  n a  
u e - l v m  o b s z a r z e  R z e c z y p o s p o l i t e j  i  w c h o d z i  W  
ż y c i e  z  d n i e m  o g ł o s z e n i a .  R ó w n o c z e ś n i e  t r a c i  m o c  
o b o w i ą z u j ą c ą  u s l a w a  /. d n i a  2 2  w r z e ś n i a  1 9 2 2  r o ­
k u  o  u l g a c h  d l a  n o w o w z n o s z o n y e h  b u d o w l i  ( D z .  
U  R .  P .  N r .  88, p o z .  7 8 0 ) .

Handel zagraniczny w zakresie konfekcji
O g ł o s z o n e  z a  p i e r w s z e  s i e d e m  m i e s i ę c y  t e g o  r o ­

k u  c y f r y  n i c  w y k a z u j ą  p o w a ż n i e j s z y c h  z m i a n  w  
d o t y c h c z a s o w y m  u k ł a d z i e  h a n d l u  z a g r a n i c z n e g o  
w  z a k r e s i e  k o n f e k c j i  o d  n a s t a n i a  k r y z y s u  g o s p o ­
d a r c z e g o .  O b n i ż e n i e  i m p o r t u  n i c  p o z o s t a j e  w e  w ł a ­
ś c i w y m  s i o s u / n k u  d o  o g ó l n e g o  z m n i e j s z e n i a  s i ę  
k o n s u m e j i .  K r y z y s  g o s p o d a r c z y  p r z e w a ż n y m  s w y m  
c i ę ż a r e m  o d b i j a  s i ę  n a  p r o d u k c j i  k r a j o w e j .  A l b o ­
w i e m  o g ó l n a  w a r t o ś ć  i m p o r t u  k o n f e k c j i  z a  p i e r w ­
s z y c h  s i e d e m  m i e s i ę c y  ( b e z  w y r o b ó w  d z i a n y c h  i 
g u m o w y c h ' ,  d o c h o d z ą c  w  r o k u  1 9 2 9  d o  k w o l y  
2 & 5 5 O D 0 O  z ł . ,  o b n i ż y ł a  s i ę  w  p i e r w s z y c h  s i e d m i u  
m i e s i ą c a c h  b r .  t y l k o  m n i e j  w i ę c e j  o  8 0 0 . 0 0 0  z ł  W  
s z c z e g ó l n o ś c i  n a  t y m  s a m y m  p o z i o m i e  t r z y m a  s i ę  
i n . p o r t  o b u w i a ,  o d z i e ż y  d a m s k i e j ,  r ę k a w i c z e k  s k ó ­
r z a n y c h .  g o r s e t ó w  i  p . i s ó , v  w s z e l k i c h ,  j a k  i  p a r a ­
s o l i .  f i o d c z a s  g d y  p e w n e  o b n i ż e n i e  w y k a z u j ą  p o ­
m n i e j s z e .  j a k  i m p o r t  k o ł d e r ,  k o c ó w  i l p , .  k a p e l u s z y ,  
u b i o r ó w  f u t r z a n y c h  i  f u t e r ,  w  w i ę k s z y m  s t o p n i u  
z a ś  t y l k o  i m p o r t  o d z i e ż y  m ę s k i e j  S t o s u n k o w o  n a j ­
w i ę k s z y  s p a d e k  i m p o r t u  z a o b s e r w o w a ć  m o ż n a  w

d z i a l e  w v r o b ó w  d z i a n y c h  —  z  4 , 1 6 6 . 0 0 0  z ł  z a
2 . 3 3 6 , 0 0 0  z ł

A u w z g l ę d n i e n i e m  t e j  o s t a t n i e j  p o z y c j i  w y n o s i  
o g ó l n y  s p a d e k  w a r t o ś c i  i m p o r t u  k o n f e k c j i  w  p i e r ­
w s z y c h  s i e d m i u  m i e s i ą c a c h  n i e c a ł y c h  3 , 0 0 0 . 0 0 0  z ł .

I m p o r t  w y r o b ó w  g u m o w y c h ,  w  d a w n i e j s z y c h  
l a t a c h  b a r d z o  p o w a ż n y ,  t r z y m a  s i ę  w  d a l s z y m  c i ą ­
g u  n a  o b n i ż o n y m  p o z i o m i c ,  p r z e d s t a w i a j ą c  w a r ­
t o ś ć  1 . 3 5 0 . 0 0 0  z ł .

E k s p o r t  k o n f e k c j i  w y k a z u j e  w  d a l s z y m  c i ą g u  
z n o w u  z n i ż k o w ą  t e n d e n c j ę ,  k t ó r a  o b j a w i ł a  s i ę  j u ż  
w  m a j u  b r .  Z m n i e j s z e n i e  t o  j e s t  s t o s u n k o w o  z n a ­
c z n e ,  g d y ż  c y f r a  5 . 7 5 0 , 0 0 0  z ł . ,  p r z e d s t a w i a j ą c a  
w a r t o ś ć  e k s p o r t u  k o n f e k c j i  ( b e z  w y r o b ó w  g u m o ­
w y c h )  z a  7  m i e s i ę c y  b r  . p o z o s t a  j e  p o z a  w a r t ą ś c i ą  
e k s p o r t u  w  o d p o w i e d n i m  o k r e s i e  u b .  r .  w  t y l e  o  
z n a c z n ą  k w o t ę  2 , 7 0 0 . 0 0 0  z ł  ° r z y c z y n ę  s p a d k u  s t a ­
n o w i  7 j e d n e j  s t r o n y  w y c z e r p a n i e  ś r o d k ó w  f i n a n ­
s o w y c h  n a  p r o d u k c j ę  e k s p o r t o w ą  i  n a  n i e u n i k n i o ­
n e  s t r a t y  w  e k s p o r c i e ,  a  z  d r u g i e j  s t r o n y  p r z e s i l e ­
n i e  ś w i a t o w e .

P i ą t e k ,  1 9  w r z e ś n i a  
K r a k ó w  ( 3 1 3 )  1 1 4 0  P r z e g l  p r a s y  ( P A T )  1 1 ‘ 5 3  

S y g n a ł  c z a s u ,  h e j n a ł  1 2 1 0  G r a m o f .  1 3  K o m .  m e ­
t e o r  1 . Y 1 5  K o m .  g o s p  1 7 3 5  O - d c z y l  p t , :  „ O s t a t n i e  
c h w i l e  k r ó l ó w  p o l s k i c h  ‘ —  w y g i .  d r  Z ,  B o g a -  
l y ń s k i .  1 8  K o n c e r t .  1 9  I ł j z m a i t ,  k o m u n  1 9  2 0  
, . S k r z .  p o c z t . "  —  w y g i .  i n ż .  B r o n i e w s k i  1 9 ‘ 1 5  G i e ł ­
d a  r o l n .  2 0  D z i e n n i k  p r a s o w y .  2 0 T 5  K o n c e r t  F i l -  
h a r m o n j i  w a r s z .  p o d .  d y r .  G .  F i l e l b e r g a f  D w o -  
r z a k ,  S t r a u s s ) .  2 2  F c l j e t .  p t . : „ M a k a b r y c z n e  a n e ­
g d o t y ' ,  k o m u n  2 2 ‘ 3 0  T r a n s m i s j a  z  G e n e w y ;  P r z e ­
m ó w i e n i e  m i n .  s p r .  z a g r a ń  Z a l e s k i e g o  n t  s p r a w  
L .  N .

W a r s z a w a  ( 1 4 1 1 . 7 1  Ł ó d ź  ( 2 3 3 . 8 )  1 8 ,  2 0 ‘ 1 5  M u z .  
K a t o w i c e  ( 4 0 8 . 7 )  1 2  0 5  G r a m o f .  1 3  K o m .  m e t e o r .  

1 6  K o m .  g o s p  1 6 ‘ 2 0  D l a  m ł o d z i e ż y  !p o w i a s t k i ) .  
1 6 3 5  G r a m o f .  1 7 ‘ 3 5  O d c z y t  z  K r a k o w a  1 8  K o n ­
c e r t  1 9  O d c i n e k  p o w i e ś c i .  1 9 1 5  R o z m a i ł .  1 9 * 3 0  
„ Z  b i o l o g j i  w ó d  s ł o d k i c h ' -  —  o d c z y t  2 0  K o m u n  
2 0 1 5  K o n c e r t  ( p .  K r a k ó w ) .  2 2  F e l j e l .  2 2 1 5  K o m .  
m e t e o r .  2 2 ‘ 3 0  T r a n s m .  z  G e n e w y  ( p .  K r a k ó w ) .  
2 2 ‘ 4 5  I n t e r m e z z o  m u z y c z n e .  2 3  S k r z  p o c z t  f r a n c .  

L w ó w  ( 3 8 5 . 1 )  l l ‘ 4 0 - - 2 3  p. K r a k ó w .
W i e d e ń  ( 5 1 6 . 3 )  1 2 .  1 6 * 3 0  M u z .  2 0 3 0  0 | > e r a  
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s k i e j  k o n f e r e n c j i  r o l n i c z e j ,  p  W u s y l j e w ,  o ś w i a d ­
c z y ł  p o  s w o i m  p o w r o c i e  d o  S o f j i  d z i e n n i k a r z o m ,  
ż e  p a ń s t w a ,  k t ó r e  w z i ę ł y  u d z i a ł  w  k o n f e r e n c j i  

| w a r s z a w s k i e j ,  u c h w a l i ł y  p o w z i ę c i e  s o l i d a r n y c h
I z a r z ą d z e ń  w  s p r a w i e  o c h r o n y  p s z e n i c y  A ż e b y  

B u ł g a r j a  m o g i a  w y r ó w n a ć  s w ó j  s t a n d a r d  z  i n n e  
m i  p a ń s t w a m i ,  m a  b y ć  w  c i ą g u  p r z y s z ł e g o  r o k u  
u t w o r z o n y c h  20 s t a c y j  d l a  c z y s z c z e n i a  z b o ż a .

Sznur pereł ze milion złotych 
i biedni jubilerzy

D o  n i e d a w n a  j e s z c z e  g i e ł d a  j u b i l e r s k a  w  W a r ­
s z a w i e  n a l e ż a ł a  d o  n a j z a s o b n i e j s z y c h  w  E u r o ­
p i e .  P r z e d  w o j n ą  g i e ł d a  t a  p o ś r e d n i c z y ł a  w  h a n ­
d l u  d r o g i o m i  k a m i e n i a m i  m i ę d z y  R o s j ą  a  E u r < ^  
p ą  Z a c h o d n i ą .  W  o s t a t n i c h  a t o l i  l a t a c h  h a n d e l  b r y  
i r n t a m i  s p a d ł  d o  m i n i m u m ,  a  j u b i l e r z y  w  w i ę k s z o  
ś c !  z u b o ż e l i .  C h a r a k t e r y s t y c z n y  j e s t  p o d  t y m  w z g l ę  
d c m  n a s t ę p u j ą c y  w y p a d e k :  P r z e d  k i l k u  d n i a m i
h r a b i a  P .  z a m i e r z a ł  s p r z e d a ć  s z n u r  p e r e ł  z a  c e ­
n ę  m i l j o n a  z ł o t y c h .  N i k t  z  j u b i l e r ó w  n i e  m ó g ł  t a ­
k i e j  c e n y  z a p ł a c i ć ,  w o b e c  c z ' g o  p o w s t a ł a  s p ó ł k a  
z ł o ż o n a  7. k i l k u  o s ó b  c e l e m  z a k u p i e n i a  p e r e ł  J u ­
b i l e r z y  o g l ą d n ę l i  t o w a r  i  s t w i e r d z i l i  j e d n o m y ś l ­
n i e ,  ż e  c e n a  n i e  j e s t  w c a l e  w y g ó r o w a n a .  K i e d y  
a t o l i  d o s z ł o  d o  k u p n a ,  o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  n a w e t  s p ó ł -  
k :  n i e  d y s p o n u j e  s u m ą  m i l j o n a  z l o l y e h  C h c i a n o
z a p ł a c i ć  w e k s l a m i ,  n i e  h r a b i a  P  n i e  c h c i a ł  s i ę  
n a  l o  z g o d z i ć .  J e d e n  z  j u b i l e r ó w  d o n i ó s ł  o  p e r ­
l i  e h  p e w n e j  f i r m i e  p a r y s k i e j ,  k t ó r a  n a t y c h m i a s t  
w y s ł a ł a  a e r o p l a n e m  s w e g o  r e p r e z e n t a n t a ,  a  t e n  
z a p ł a c i ł  h r a b i e m u  P  g o t ó w k ą  m i l  j o n  z ł o t y c h

Z Ł  S P O R T U  
S E K C J A  G I E R  S P O R T  O W Y C H  Ż K S  M A K K A B I

z a w i a d a m i a ,  i ż  w  z w i ą z k u  z  r o z p o c z y n a j ą c e  m i  s i ę  
w  d n i u  20 b m  m i s t r z o s t w a m i  o k r ę g u  w  g r a c u  
s p o r t o w y c h ,  o d b ę d z i e  s i ę  w  p i ą t e k  1 9  b m .  o  g o d z. 
3  p o p .  n a  b o i s k u ,  z e b r a n i a  g r a c z y  w s z y s t k i c h  d r u ­
ż y n  W  r a z i e  d e s z c z u  z e b r a n i e  o d b ę d z i e  s i ę  w  l o ­
k a l u  k l u b o w y m .  O b e c n o ś ć  w s z y s t k i c h  g r a c z y  o b o ­
w i ą z k o w a .
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NA FRONCIE WYBORCZY M

Ola ochrony swobody wyborów!
J a k  j u ż  d o n o s i l i ś m y ,  z m i e n i ł  P .  P r e z y d e n l  R z p .  

W  d r o d z e  d e k r e t u  d o t y c h c z a s o w ą  u s t a w ę  o  t z w .  
c z y s t o ś c i  w y b o r ó w .  O d n o ś n e  r o z p o r z ą d z e n i e  z  d a ­
t y  12  b m .  „ o  k a r a c h  d l a  o c h  - o n y  w y b o r ó w 1 u k a ­
z a ł o  s i ę  w  „ M o n i t o r z e  P o l s k i m  '  z  1 7  b m .  D a j e m y  
j e  p o n i ż e j  w  c a ł o ś c i  —  p r ó c z  o s t a t n i e g o  a r t y k u ­
ł u  w y l i c z a j ą c e g o  z n i e s i o n e  a  d o t ą d  w  t y m  w z g l ę ­
d z i e  o b o w i ą z u j ą c e  n o s t a n o w i e n i a :

„ N a  p o d s t a w i e  a r t .  44 u s t .  5  K o n s t y t u c j i  p o s t a ­
n a w i a m ,  c o  n a s t ę p u j e :

A r t .  1 .  K t o  b e z p r a w n i e  w p ł y w a  n a  w y n i k  g ł o ­
s o w a n i a  p r z y  w y b o r a c h  d o  S e j u n u  l u b  S e n a t u ,  w  
s z c z e g ó l n o ś c i :

a )  s p o r z ą d z a  l i s t y  g ł o s u j ą c y c h  z  p o m i n i ę c i e m  u -  
f t r a w n i o n y c h  l u b  w p i s a n i e m  n i e u p r a w n i o n y c h ,

b )  u ż y w a  p o d s t ę p u  c e l e n  n i e p r a w i d ł o w e g o  s p o -  
r  l ą d z e n i a  l i s t y  g ł o s u j ą c y c h ,

c) u s z k a d z a ,  u k r y w a ,  p r z e r a b i a  l u b  p o d r a b i a  
p r o t o k ó ł y  l u b  i n n e  d o k u m e n t y  g ł o s o w a n i a ,

d )  s k ł a d a  g ł o s ,  n i e  b ę d ą c  d o  t e g o  u p r a w n i o n y ,
e )  d o p u s z c z a  s i ę  n a d u ż y c i a  p r z y  p r z y j m o w a n i u  

ł u b  o b l i c z a n i u  g ł o s ó w ,
u l e g a  k a r z e  w i ę z i e n i a  d o  l a t  p i ę c i u .
A r t .  2 .  K t o  p r z e m o c ą ,  g r o ź b ą  b e z p r a w n ą  l u b  

p o d s t ę p e m  p r z e s z k a d z a :
a )  o d b y c i u  z g r o m a d z e n i a ,  p o p r z e d z a j ą c e g o  g ł o ­

s o w a n i e ,
b )  s w o b o d n e m u  w y k o n y w a n i u  p r a w a  g l o s o w a -  

* ł a ,
c) g ł o s o w a n i u  l u b  o b l i c z e n i u  g ł o s ó w ,  
r lega  k a r z e  w i ę z i e n i a  d o  l a t  p i ę c i u .
A r t .  3 .  K t o  u ż y w a  p r z e m o c y ,  g r o ź b y  b e z p r a w n e j  

lab p o d s t ę p u  c e l e m  w y w a r c i a  w p ł y w u  n a  s p o s ó b  
g ł o s o w a n i a  o s o b y  u p r a w n i o n e j  l u b  c e l e m  p o ­
w s t r z y m a n i a  j e j  o d  g ł o s o w a n i a ,  

u l e g a  k a r z e  w i ę z i e n i a  d o  l a t  p i ę c i u .
A r t  4 .  K t o  u d z i e l a  l u b  o b i e c u j e  u d z i e l i ć  k o r z y -  

ś i e S  m a j ą t k o w e j  l u i b  o s o b i s t e j  u p r a w n i o n e m u  d o  
g ł o s o w a n i a  l u b  i n n e j  o s o b i e  c e l e m  w y w a r c i a  w p ł y  
W u  n a  s p o s ó b  g ł o s o w a n i a  o s o b y  u p r a w n i o n e j  l u b  
C e l e m  p o w s t r z y m a n i a  j e j  o d  g ł o s o w a n i a ,  

u l e g a  k a r z e  w i ę z i e n i a  d o  l a t  p i ę c i u .
A r t .  5 .  K t o ,  b ę d ą c  u p r a w n i  > n y  d o  g l o s o w a n i a ,  

z a  g ł o s o w a n i e  w  s p o s ó b  u m ó w i o n y  l u b  p o w s t r z y ­
m a n i e  s i ę  o d  g ł o s o w a n i a  p r z y j m u j e  l u b  ż ą d a  k o -  
r i y s c i  m a j ą t k o w e j  ł u b  o s o b i s t e j  d l a  s i e b i e  l u b  i n ­
n e j  u s e b y ,  

u l e g a  k a r z e  w i ę z i e n i a  d o  l a t  p i ę c i u .
A r t .  6. K t o  z a  w y w a r c i e  w p ł y w u  n a  s p o s ó b  

g ł o s o w a n i a  u p r a w n i o n e g o  l u b  z a  p o w s t r z y m a n i e  
g o  o d  g ł o s o w a n i a  p r z y j m u j e  l u b  ż ą d a  k o r z y ś c i  m a ­
j ą t k o w e j  l u i b  o s o b i s t e j  d l a  s i e b i e  l u b  i n n e j  o s o b y ,  

u l ę g a  k a r z e  w i ę z i e n i a  d o  l a t  p i ę c i u .
A r t  7 .  K t o  p r z y  g ł o s o w a n i u  t a j , n e m  z a p o z n a j e  

• l ę  w  s p o s ó b  b e z p r a w n y  z  t r e ś c i ą  e u d z e g o  g ł o s u ,  
u l e g a  k a r z e  a r e s z t u  d o  r o k u  l u b  g r z y w n y  d o

5,000 zł.
A r t .  8. J e ż e l i  p r z e s t ę p s t w a  p r z e w i d z i a n e g o  w  

n l n i e j s z e m  r o z p o r z ą d z e n i u  d o p u ś c i ł  i ę  u r z ę d n i k  
p o d e z s  s  u r z ę d o w a n i a  l n b  w  z w i ą z k u  z  u r z ę d o w a ­
n i e m ,  s ą d  w i n i e n  o k o l i c z n o ś ć  t ę  u z n a ć  z a  o b o i ą -  
ł a j ą o ą .

A r t .  9 .  §  1 ,  W  r a z i e  s k a z a n i a  n a  k a r ę  p o z b a w i e ­
n i a  w o l n o ś c i  p o w y ż e j  t r z e c h  m i e s i ę c y ,  s ą d  m o ż e  
O r z e c  j a k o  k a r ę  d o d a t k o w ą  u t r a t ę  p i a s t o w a n y c h  
m a n d a t ó w  o r a z  u t r a t ę  c z y n n e g o  i  b i e r n e g o  p r a w a

Syn, który nie podjął dzie­
dzictwa Ojca

D n i a  1 0 .  c z e r w c a  1 8 9 7 ,  z a m y k a j ą c  p i e r w s z y  t o m  
t w y c h  P a m i ę t n i k ó w ,  n a p i s a ł  T e o d o r  H e r z l :  „ G - t e r  
G e b u r t s t a g  m e i n e s  H a n s .  H i e r  s c h l i e s s e  i c h  d a s  4. 
B u c h  m e i n e r  G e s c h i c h t e  d e s  J u d e n s t a  r t e s  . I c h  
m a c h e  e i n  D a t u m  a u s  d e m  G e b u r L l a g  m e i n e s  g u -  
t e n  H a n s ,  d e r  m i r  g e s u n d  u n d  g l u c k l i c h ,  e i n  s t a r -  
k e r  M a n n  u n d  F o r t s e t z e r  m e i n e s  W e r k e s  w e r d e n  
m ó g e “ .

D n i a  2 5  m a j a  1 8 9 8  n o t u j e  H e r z l  p o  u w a d z e ,  ż e  
r u c h  n i e  p o z w o l i  m u  d z i e ę i o m  z o s t a w i ć  ż a d n e g o  
m a j ą t k u :  „ W e n n  m e i n  H a n s  a m  L e b e n  b l e i b t ,  s o l i  
e r  b e l  s e i n e r  G r o s s j a h r i g k e i t  E i g e n t u m e r  d e s  B l a t -  
t e s  ( m o w a  o  , . W e l t ‘ )  w e r d e n  u n d  s e i n e n  G e s e b w i -  
ł t e r n  t i n e  a n g e m e s s e n e  R e n t e  d a v o n  z a h l e n  —  
w e n n  e s  e t w a s  a b w i r f i ' .

D n i a  1 0 .  c z e r w c a  1 8 9 8 ,  w  s i ó d m ą  r o c z n i c ę  u r o ­
d z i n  H a n s a ,  o p o w i a d a  H e r z l :  „ I c h  h a b e  i h m  e u i e  
Z i o n s f a h n e  g e s c h e n k t .  D a v i d s s c h i l d  m i t  s e c h s  S t e r -  
n e n  i n  d e n  s e c h s  D r e i e c k e n .  D e r  s i e b o n t e  d a r i i b e r .  
l i r .  M i t t e l f e l d  d e r  L ó w e  v o n  J u d a . "

• • •
Miał i c h  t r o j e :  P a u l i n a  u r o d z o n a  w e  W i e d n i u

w y b o r c z e g o  d o  w s z e l k i c h  c i a ł  u s t a w o d a w c z y c h ,  
s a m o r z ą d o w y c h ,  s p o ł e c z n y c h  l u b  z a w o d o w y c h  n a  
o k r e s  c z a s u  o d  r o k u  d o  l a t  p i ę c i u .

§  2 .  W  r a z i e  s k a z a n i a  n a  k a r ę  p o z b a w i e n i a  
w o l n o ś c i  p o w y ż e j  j e d n e g o  r o k u  s a d  m o ż e  o r z e c  
k a r ę  d o d a t k o w ą  u t r a t y  p r a w  p u b l i c z n y c h  n a  o k r e s  
c z a s u  o d  l a t  d w u  d o  d z i e s i ę c i u .

§  3 .  K a r a  w y m i e n i o n a  w  §  2  o b e j m u j e :  u t r a t ę  
p i a s t o w a n y c h  m a n d a t ó w ,  c z y n n e g o  i  b i e r n e g o  
p r a w a  w y b o r u  d o  w s z e l k i c h  c i a ł  u s t a w o d a w c z y c h  
s a m o r z ą d o w y c h ,  s p o ł e c z n y c h  l u b  z a w o d o w y c h ,  
p r a w  s p r a w o w a n i a  f u m k c y j  o b y w a t e l s k i c u  w  w y ­
m i a r z e  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  u t r a t ę  u r z ę d ó w  i  s t a n o ­
w i s k  p u b l i c z n y c h ,  a d w o k a t u r y  i  n o t a r j a t u  o r a z  
u t r a t ę  z u o i l n o ś c i  d o  i c h  u z y s k  i r r i a  p r z e z  c z a s  o z n a ­
c z o n y  w  w y r o k u  n a  p o d s t a w i e  §  2 .

§  4 .  K a r y  d o d a t k o w e  i  s k u t k i  s k a z a n i a ,  p r z e w i ­
d z i a n e  w  p o w s z e c h n y c h  u s t a w a c h  k a r n y c h ,  n i e  
m a j ą  z a s t o s o w a n i a  d o  p r z e s t ę p s t w  p r z e w i d z i a n y c h  
w m i n i e j s z e m  r o z p o r z ą d z e n i u .

A r t .  1 0 .  U s i ł o w a n i e  p r z e s t ę p s t w  o s r e ś l o n y c h  w  
n i n i e j s z e m  r o z p o r z ą d z e n i u  j e s t  k a r a l n e  

A r t .  1 1 .  §  1 .  Ś c i g a n i e  p r z e s t ę p s t w ,  p r z e w i d z i a ­
n y c h  w  n i n i e j s z e m  r o z p o r z ą d z e n i u  p r z e d a w n i a  s i ę  
p o  u p ł y w i e  l a t  t r z e c h  o d  i c h  p o p e ł n i e n i a .

§  2 .  T e r m i n y  p o d w ó j n e ,  o k r e ś l o n e  w  a r t .  68 p .  
2  i  3  K o d e k s u  K a r n e g o  z  1 9 0 3  r .  o b l i c z a  s i ę  w  
s t o s u n k u  d o  t e r m i n u  o z n a c z o n e g o  w  §  1 .

A r t  1 2 .  U r z ę d n i k i e m  w  r o z u m i e n i u  n i n i e j s z e g o  
r o z p o r z ą d z e n i a  j e s t  k a ż d a  o s o b a ,  p e ł n i ą c a  f u n k c j e  
p u b l i c z n e  w  i m i e n i u  P a ń s t w a  l u i >  s a m o r z a a u .  Z a  
u r z ę d n i k ó w  u w a ż a ć  r ó w n i e ż  n a l e ż y . c z ł o n k ó w  k o ­
m i s y  j  w y b o r c z y c h .

A r t .  1 3 .  N a  o b s z a r z e  m o c y  o b o w i ą z u j ą c e j  u s t a ­
w y  k o r n e j  z  1 8 5 2  r  p r z e s t ę p s t w a ,  p r z e w i a z i a n c  w  
n i n i e j s z e m  r o z p o r z ą d z e n i u  s ą  w y s t ę o k a m i ;  z a ­
m i a s t  w i ę z i e n i a  o r z e s a  s i ę  ś c i s ł y  a r e s z t  

A r t .  1 1 .  D o  r o z p o z n a w a n i a  s p r a w  o  p r z e s t ę p ­
s t w a  o k r e ś l o n e  w  n i n i e j s z e n  r o z p o r z ą d z e n i u ,  w ł a ­
ś c i w y  j e s t  s ą d  o k r ę g o w y .  P o s l ę p o w a n k  w  t y c h  
s p r a w a c h  o d b y w a  s i ę  w r e d l u g  p o s t a n o w i e ń  k o d e ­
k s u  p o s t ę p o w a n i a  k a r n e g o  

A l t  1 5  W y K o n a n i e  n i n i e j s z e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  
p o r u c z a  s i ę  M i n i s t r o w i  S p r a w i e d l i w o ś c i  i  M i n i  
s t r o w i  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  

A r t .  I G .  R o z p o r z ą d z e n i e  n i n i e j s z e  w c h o d z i  w  ż y ­
c i e  z  d n i e m  o g ł o s z e n i a ' 1.

U K O N S T Y T U O W  A N I E  S i ę  K O M I S Y J  w y ­
b o r c z y c h

P r z y g o t o w a n i a  o r g a n i z a c y j n e  d l a  p r z e p r o w a ­
d z e n i a  a k c j i  w y b o r c z e j  s ą  j u ż  n a  u k o ń c z e n i u  
W s z y s t k i e  o k r ę g o w e  k o m i s j e  w  l i c z b i e  6 4  j u ż  s i ę  
u k o n s t y t u o w a ł y .

T o  s a m o  d a  s i ę  p o w i e d z i e ć  o  k o m i s j a c h  o b w o d o  
w y c h ,  k t ó r y c h  w  c a ł e j  P o l s c e  b e d z i e  o k o t o  2 2 . 0 0 0  

P o n i e w a ż  k a ż d a  k o m i s j a  o b w o d o w a  s k ł a d a  s i ę  
z  5 c z ł o n k ó w ,  o k r ę g o w a  z a ś  z  6,  p r z e t o  o g ó ł e m  
n a d  p r z e p r o w a d z e n i e m  w y b o r ó w  c z u w a ć  b ę d z i e  
z g ó r ą  110.000 o s ó b .

J e ś l i  d o  t e g o  d o l i c z y m y  j e s z c z e  a p a r a t  w y b o r ­
c z y  p o s z c z e g ó l n y c h  s t r o n n i c t w  i  p a r t y j ,  t o  c y f r a  
U  n i e w ą t p l i w i e  s i ę  p o t r o i .

4  m a r c a  1 8 9 0 ,  H a n s  u r o d z o n y  w e  W i e d n i u  1 0 .  
c z e r w Tc a  1 8 9 1  i  M a ł g o r z a t a  ( T r u d ę )  u r o d z o n a  w  
P a r y ż u  2 0 .  m a j a  1 8 9 3 .

O b d a r z a ł  j e  n a j g ł ę b s z ą  i  n a j c z u l s z ą  m i ł o ś c i ą  
P a t r z a ł  z  o j c o w s k i m  z a c h w y t e m ,  j a k  r o s l > ,  r o z w i ­
j a ł y  s i ę  i  d z i e c i n n i e  r e z o l u t n e m i  k r o k a m .  w k r a ­
c z a ł y  w  ż y o i e .  I c h  p o k ó j  d z i e c i n n y  b y ł  u » u  s y m b o ­
l e m  ż y c i a ,  p e ł n y m  t a j e m n i c  i  c u d ó w .  K i e d y  —  j u ż  
p o  p r z y j ś c i u  n a  ś w i a t  w s z y s t k i c h  t r o j g a  —  w ś r ó d  
b ł y s k a w i c y  o b j a w i e ń  s t a ł  s i ę  w  c i ą g u  j e d n e j  n o c y  
w o d z e m  c a ł e g o  n a r o d u ,  i m  —  d z i e c i o m  —  z a p a l a ł  
m e n o r ę  i  o p o w i a d a ł  o  b o h a t e r s k i c h  c z y n a c h  M a -  
k a b o u s z ó w .  S y n  z a ś  —  I a n s  —  m , a ł  w y r ó ś ć  
n a  Ż y d a  w  p e l n e m  z n a c z e n i u ,  m i a ł  p o s i ą ś ć  t e ż  i  
t e n  e a l y  z a s ó b  k u l t u r y  ż y d o w s k i e j  k t ó r e g o  O j e u -  
w y c h o w a n e m u  w  o t o c z e n i u  z a s y m i l o w a n e m  —  n i e  
d o s t a w a ł o .

A l e  d z i e ć m i  w i e l e  z a j m o w a ć  s i ę  n i e  m ó g ł ,  c h o ć  
t e g o  p r a g n ą ł  g o r ą c o .  P o c h ł a n i a ł  g o  z a w ó d ,  a  n a -  
d e w s z y s t k o  p o c h ł a n i a ł  g o  r u c h  P o c h ł a n i a ł ? . .  — i  
w j  p e ł n i a ł  p o  b r z e g i ,  z a p i e r a ł  o d d e c h ,  s p a l a ł  m ó z g  
i  s e r c e ,  p o ż e r a ł  i  z a b i j a ł .

K i e d y  g o  p o w a l i ł  i  s p a l i ł  d o  c n a  —  l i c z y ł  H a n s  
l a t  z a l e d w i e  t r z y n a ś c i e .

*  *  *

Ale Hans nie pvdjął dziedzictwa Ojca. Otrzymał

Z a  ogdlno-żydbiuskim  blokiem w y ­
borczym

Jak już donosiliśmy, urządził b. senator Szc* 
reszewski w Warszawie „herbatkę11. r,a któri. 
zaprosił przedstawicieli wszystkich ugrupowań 
żydowskich. Sjoniści nie zjawili się na herbatce, 
albowiem uzależnili swój udział w naradach nad 
wspólnym blokiem żydowskim od stworzenia 

bloku sjonistycznego, herbatka u p. Szereszew- 
skiego odbyła sie zaś przed stworzeniem bloku 
sjonistycznego W  zebraniu, w  którem przewer 
dniczył p. Szereszewski, wzięli udział reprezen­
tanci Agudy, kupców, 'drobnych kupców, w  
mieślników i folkistów. Narady toczyły się oko­
ło zasadniczej kwestji utworzenia ogólnego na 
rodowo-żydowskiego bloku i w  wyniku ich po­
wzięto następująca rezolucję: „Narady przeasfą 
wicieli Agudy. zjednoczonych grup folkistyrz" 
nych. Poalej Agudat Israel Centralnego Zwią­
zku Kupców, Centralnego Związku rzemieślni­
ków j Centralnego Związku drobnych kupców, od 
byte w mieszkaniu p. Rafała Szereszewskiego, 
stwierdzają jednomyślnie, że techniczny ogólno 
narodowy blok żydowskich organizacyj politycz 
nych i gospodarczych jest w  obecnej chwili bez­
względna konieczności i że wyżej wymienione 
stronnictwa gotowe sa przystąpić do takiego blQ 
ku“

Jnk widać z rezolucji, inicjatorom ogólnego 
bloku narodowo-żydowskjego chodzi wyłącznie 
o blok techniczny. Liczą sie oni z tern. że w  prz_. 
sztym Se.imie nie będą mogli prowadzić jedno­
litej polityki.

ł

frojefet p. Caitlina
P. Hilel Cajtlin proponuje w  „Momencie“  u- 

tworzenie specjalnej rady. któraby umożliwiła 
utwjrzenie ogólnego narodowo-żydowskiego blo 
ku wyborczego w Polsce oraz. dokonała sprawie 
dliwejn rozdziału mandatów. P. Cajtlin proper 
nuje, by każda partja i każda organizacja gos­
podarcza wysłała do tej rady po dwóch repre' 
zen „ntów, a poza tern, by wszystkie dzienniki 
żydowskie były reprezentowane w  radzie przez 
jedna osobę. W  skład rady weszłyby także w y ­
bitniejsze osobistości żydowskie. Rada ta mia* 
łaby za zadanie: 1) stworzyć ogólny blok naro- 
dow'o-żydowski, 2) zadecydować większością 
głosów, kto ma stać na pierwszem miejscu ży ­
dowskiej l ’Stv wyborczej i ustalić kolejność dal 
szych kandydatów. 3) prowadzić agitację za ta 
lista.

Jak już z tego projektu widać, utworzenie ta- 
kie} rady nie usuwa wcale zasadniczych trudno­
ści piętrzących się .przy tworzeniu bloku ogólno 
żydowskiego. Kto wie, czy taka rada nie zwię­
kszyłaby jeszcze przeszkód.

N O W E  W I E C E  C E N T R O L E W U

Z  L o d z i  d o n o s z ą :  Z a r z ą d y  s t r o n n i c t w ,  z g r u p o w a  
n y c h  w  C e n t r o l e w i e ,  z g ł o s i ł y  d o  ł ó d z k i c h  w ł a d z  
a d m i n i s t r a c y j n y c h  c h ę ć  o d b y c i a  w  n a d c h o d z ą c ą  
n i e d z i e l ę  w i e c ó w  W ł a d z e  a d m i n i s t r a c y j n i e  z e z w o ­
l i ł y  n a  u r z ą d z e n i e  w i e c ó w  w l o k a l a c h  z a m k n i e

w  t e s t a m e n c i e  n a k a z  w o l i  O j c o w s k i e j ,  a b y  b y ł  „ e i n  
s t ą r k e r  M a n n "  —  w  n a j i e p s z e m ,  n a j s z l a c h e t n i e j -  
s z e n i ,  h e r z l o w s k i e m  t e g o  s ł o w a  z n a c z e n i u  —  j  a b y  
b y ł  „ d e r  F o r t s e l z e r  m e i n e s  W e r k e s " ,  k o n t y n u a t o ­
r e m  d z i e ł a  O j c o w s k i e g o ,  k a p ł a n e m  p r z y  o ł t a r z u  
o d r o d z e n i a  ż y d o w s k i e g o  i  o d b u d o w y  ż y d o w s k i e j  
o j c z y z n y .

H a n s  H e r z l  n i e  w y p e ł n i ł  ś w i ę t e j  w o l i  O j c o w ­
s k i e j .  L u b  m o ż e  n a l e ż y  p o w i e d z i e ć :  N i e  b y ł o  m u  
d a n e m  w y p e ł n i ć  w o l i  O j c o w s k i e j .

K t ó ż  z n a ł  t a j e m n i c ę  j o g o  d u s z y ’  K t ó ż  z n a  i  d o  
g ł ę b i  p r z e n i k n ą ć  p o t r a f i  d u s z ę  s y n a  w i e l k i e g o  o j ­
c a ?  K t ó ż  o d g a d n ą ć  p o t  i  a  f i  t r a g e d j ę  ż y c i a ,  o b c i ą  
ż o n e g o  b r z e m i e n i e m  d z i e d z i c t w a ?

J e d n o s t k a  r o z w i j a ć  s i ę  m o ż e  t y l k o  w  a t m o s f e r z e  
z u p e ł n e j  w o l n o ś c i  i  s w o b o d y .  K a ż d y  n a k a z ,  n a r z u ­
c o n y  j e j  z  g ó r y  i  w y t y c z a j ą c y  j e j  j a k ą ś  o k r e ś l o n ą  
d r o g ę ,  k r ę p u j e  j ą .  W  p e w n y c h  w a r u n k a c h  m o ż e  
t a k i  n a k a z  w y p a c z y ć  i n d y w i d u a l n o ś ć ,  w y k o s z l a -  
w i ć  j ą  i  s p r o w a d z i ć  n a  z u p e ł n e  b e z d r o ż a .

S y n o w i e  w i e l k i c h  o j c ó w  n i e  s ą  l u d ź m i  s z c z ę ś l i ­
w y m i .  Ż a d e n  s y n  w i e l k i e g o  o j c a  n i e  c z u ł  s i ę  d o ­
b r z e  w  o t a c z a  l ą c e j  g o  g l o r j i  —  o d z i e d z i c z o n e j ,  a 
n i e  w ł a s n e m i  d ł o ń m i  z d o b y t e j  w i e l k o ś c i .  K t o  w i e :  
m o ż e  H a n s  H e r z l  o d  s a m e g o  z a r a n i a  m ł o d o ś c i ,  
kiedy tylko począł zdawać tobie sprawą ze twej
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tych pod w a r u n k i e m  d o p u s z c z e n i a  p r z e d s t a w i c i e ­
l i  organów b e z p i e c z e ń s t w a  p u b l i c z n e g o

Z  A K C J I  W Y B O R C Z E . !  P I A S T A .

Z a r z ą d  w o j e w ó d z k i  P  S .  I . .  1 ’ i a s l  p r o s i  n a s  o  
z a m i e s z c z e n i e  n a s t ę p u j ą c e g o  k o m u n i k a t u :  W e  ś r o ­
d ę  d m i a  1 7  b m .  o d b y ł o  s i ę  w  K r a k o w i e ,  w  l o k a l u  
r e d a k c j i  , . P i a s t a "  p o s i e d z e n i e  Z a r z ą d u  w o j e w ó d z ­
k i e g o  S t r o n n i c t w a ,  w  k t ó r e  n  w z i ę l i  u d z i a ł  c z ł o n ­
k o w i e  Z a r z ą d u ,  o r a z  | > r ,  z  s i  o r g a n i z a r y j  p o w i a ­
t o w y c h  P r z e w o d n i c z y ł  w i c e p r c z c  Z a r z ą d u ,  p .  
G r u s z k a .

Z e b r a n i  p r z e d  p r z y s t ą p i e n i e m  d o  p o r z ą d k u  ( I z i e n  
c e g o  w y r a z i l i  p r o t e s t  p r z e c i w  u w i ę z i e n i u  b .  p o -  
s i ó w  w  B r z e ś c i u  n a d  B u g i e m  i  l o  w  w i ę z i e n i u  

W o j s k o w e m .  P r o t e s t  l e n i  s i l n i e j s z y ,  u b o l e w a n i e  
tem g ł ę b s z e ,  ż e  w ś r ó d  a r e s z t o w a n y c h  z n a j d u j e  s i ę  
p i e z e ^  S t r o n n i c t w a .  W i n c e n t y  W i t o s .  s z e f ,  R z ą d u  
O b r o n y  N a r o d o w e j  w  r .  11)20, k t ó r e g o  t o  z u r z ą -

o s o b l i w e j  s y t u a c j i ,  b u n t o w a ł  s i ę  w e w n ę t r z n i e  p r z e ­
c i w  n a d z i e j o m ,  k t ó r e  s j o n i z m  p o k ł a d a ł  w  n i m ,  j a ­
k o  d z i e d z i c u ,  u k o c h a n y m  d z i e d z i c u  T e o d o r a  H e r z l a .

P a t r z a n o  b o w i e m  n a  n i e g o  n i e t y l k o  z  m i ł o ś c i ą ,  
a l e  i  z  w i e l k i e m i  n a d z i e j a m i ,  e o  w i ę c e j :  m i l c z ą c o  
z a d a n o  o d  n i e g o  w s t ą p i e n i a  w  ś l a d y  O j c a ,  ż ą ­
d a n o  o d  n i e g o  —  w i e l k o ś c i .  T o  g o  —  b y ć  m o ż e ,  
k t ó ż  z n a l  t u j u i i k i  j e g o  d u s z y ?  —  i r y t o w a ł o ,  d r a ­
ż n i ł o ,  w y p r o w a d z a ł o  z  r ó w n o w a g i ,  a  m o ż e  n a w i s  
w p r o s t  p o b u d z a ł o  d o  s p r z e c i w u ,  d o  b t w i L u  p r z e c i w  
t y m  k r ę p u j ą c y m  s w o b o d n y  r o z w ó j  j e g o  i n d y w i ­
d u a l n o ś c i ,  m i l c z ą c y m  w p r a w d z i e  i  z  p e w n o ś c i ą  d y ­
s k r e t n y m ,  a l e  p r z e c i e ż  —  n a d z i e j o m  i  o c z e k i w a ­
n i o m  o p i n j i  s j o n i s t y c z n e j .

N i e  z a d z i w i  n i k o g o ,  ż e  w  t a k i e j  a t n . o s f e r z e  r o ­
d z ą  s i ę  k o n f l i k t y ,  n i e z a d o w o l e n i e ,  w y b u c h a  g o ­
r y c z  t ę s k n i ą c e j ,  n i e s p o k o j n e j ,  n i e z a s p o k o j o n e j  i  —  
s ł a b e j  d u s z y .

T a k  j e s t  - -  b o  H a n s  H e r z l  b y ł  s ł a b y m  c z ł o ­
w i e k i e m  1 s ł a b y m  c h a r a k t e r e m .  O j c i e c  p o z o ­
s t a w i ł  m u  o s t a t n i ą  w o l ę ,  a b y  b y ł  s i l n y ,  a l e  c z y  
m o ż n a  k o m u ś  k a z a ć  b y ć  s i l n y m ?  C z y  m o ż n a  k o ­
m u ś  k a z a ć  b y ć  —  w i e l k i m ?

C o  więcej: C z y  t a k i  n a k a z  n i e  r o o ż t  w  p e w n y c h  
s p e c y f i c z n y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  z ł a m a ć  i n d y w i d u a l ­
n o ś c i ,  k t ó r a  w  n o r m a l n y m  b i e g u  rzeczy doprowa

d z e n i e  w ł a d z y  s p o t k a ł o  w ł a ś n i e  w m o m e n c i e ,  w 
k t ó r y m  P o l s k a  ś w i ę c i  10- ł e c i e  . / l u d u  n a d  \ V i s ł ą “ .

B. nos. kesmouriha skazana 
na G miesięcy ip z ie n ia

O  g o d z .  2 . 3 0  w  n o c y  z e  ś r o d y  a a  c z w a r t e k  z a p a d ł  
w  s ą d z i e  l u b c M i i m  w y r o k  w  s p r a w i e  b .  p o s ł a n k i  
l m . y  K o s m o w s k i e j ,  o s k a r ż o n e j  o  o b r z u c e n i e  o b e l ­
g a m i  s z e l a  r z ą d u ,  m a r s z .  P i ł s u d s k i e g o .  P  K o s m o ­
w s k a  s k a z a n a  z o s t a ł a  n a  6 m i e s i ę c y  w i ę z i e n i a  z a  
z n i e w a g ę  r z ą d u .

W n i o s e k  o b r o n y  o  z a m i a n ę  a r e s z t u ,  j a k o  ś r o d k a  
z a p o b i e g a w c z e g o  n a  k a u c j ę ,  p o  s p r z e c i w i e  p r o k u ­
r a t o r a  z o s t a ł  o d r z u c o n y .

P .  K o s m o w s k a  b y ł a  p o s ł a n k ą  z i e m i  l u b e l s k i e j  
d o  w s z y s t k i c h  d o t y c h c z a s o w y c h  s e j m ó w .

d z i ł a b y  m o ż e  d o  z w y k ł e j  e g z y s t e n c j i  z d r o w e g o ,  
p r z e c i ę t n e g o  c z ł o w i e k a ?

I l a n s  H e r z l  w y s t ą p i ł  z  g m i n y  ż y d o w s k i e j ,  p r z y ­
j ą ł  c h r z e ś c i j a ń s t w o ,  w  L o n d y n i e  s p o t k a n o  g o  r a z  
w ś r ó d  m i s j o n a r z y  w  g h e t e i e  ż y d o w s k i e m ,  p o l e m  
w y r z e k ł  s i ę  c h r z e ś c i j a ń s t w a  - -  w r e s z c i e  o p i n j a  
ż y d o w s k a ,  m o ż e  k r z y w d z ą c  g o ,  p r z e s t a ł a  s i ę  n i i n  
i n t e r e s o w a ć .  B i e d n y ,  n i e s p o k o j n y ,  b ł ą d z ą c y  i  n i e -  
m o g ą c y  s o b i e  w y t c h n i e n i a  z n a l e ź ć  —  s y n  w i e l k i e ­
g o  O j c a .

* * *

R o z p o c z ę ł o  s i ę  ż y c i c  T e o d o r a  H e r z l a  j a k  i d y l l a .  
B u d a p e s z t ,  z a m o ż n y  d o m  m i e s z c z a ń s k i ,  j e d y n y  
s y n  w y p i e s z c z o n y ,  R u d  j a ,  p o d r ó ż e ,  c u d o w n e  e x t e -  
r i e u r ,  ł a u r y  s a l o n ó w ,  s u k c e s y  l i t e r a t u r y  i  t e a t r u ,  
b a j e c z n a  k a r j e r a  p i s a r s k a ,  A  p o t e m  —  n a g l e ,  n i e ­
s p o d z i e w a n i e  d l a  n i e g o  i  d l a  o t o c z e n i a ,  j a k b y  z a  
d o t k n i ę c i e m  p a l t a  B o ż e g o  —  i d y l l a  p r z e c h o d z i  w  
b u r z l i w ą ,  g r z m i ą c ą  i  h u c z ą c ą  s y m f o n i ę  h e r o i c z n ą  
P o l i t y k a ,  p o d r ó ż e ,  m o w y .  k o n g r e s y ,  g ó r n e  a d z i e -  

' j e  ł  g o r z k i e  r o z c z a r o w a n i a ,  ż a r l i w a  w i a r a  i  g o  
r a c a  t ę s k n o t a ,  n u ż ą c e  i  s z a r p i ą c e  w a l k i  i z m a g a  
n i a ,  d r o g a  G o l g f l l y  i 9  p ę k n i ę t e  s e r c e .

„ W i e l k o ś c i ,  k o n i u  n a z w ę  t w ą  p r z y d a n o  . . “  H e r o s  
n a r o d u ,  u r a s t a j ą c y  p o  s w y m  p r z e d w c z e s n y m  tgo-

c z e s i i n i c z y l i  p r z e d s t a w i c i e l e  r o z m a i t y  e h  a r g ą n i z a -
c y t  S'joji:sty."zinych o r a z  n i e s j o u . i s t y c z n i  c z ł o n k o w i #  
R a y d  A g e n c i i  ż y d o w s k a  e j  z  P o l s k i .

1 ’ O L O W  D U S Z .  N a  o s t a f n i e m  p o s i e d z e n i u  g e -  
n o r a l n e g o  k o n s y s t o r z u  z r e f o r m o w a n y c h  k o ś c i o ­
ł ó w  w  H o l a n d j i  o m ó w i o n o ,  s p r a w o z d a n i e  c  p r a c y  
m i s y j n e j  w ś r ó d  Ż y d ó w  P c  k r ó t k i e j  d y s k u s j i  u -  
c h w a l o n o  w z m o c n i ć  d z i a ł a l n o ś ć  m i s y j n ą  w ś r ó d  
Ż y d ó w .  S y n o d  w y a s y g n o w a ł  n a  t e n  c e t l  w i ę k s z ą  
s u m ę .

W P R O W A D Z E N I E  Z A K A Z U  S Z E C H I T Y  W  BA 
A Y A R J I .  W  z w i ą z k u  z  w e j ś c i e m  w  ż y c i e  z  d i n i e m  
1  p a ź d z i e r n i k a  b r .  z a k a z u  s z e c h i t y  w  B a w a r j i ,  
u c h w a l i ł a  k o n f e r e n c j a  r a b i n ó w  w y d a ć  o d e z w ę ,  
k t ó r e j  r e l i g i j n i  Ż y d z i  w z y w a n i  s ą  d o  p r z e s t r z e g a *  
n i a  p r z e p i s ó w  i  n a k a z ó w  r e l i g j i ,  n i e  b a c z ą c  na 
w s z e l k i e  o g r a n i c z e n i a .

N A J S T A R S Z Y  W Y B O R C A  B E R L I Ń S K I  —  ŻY- 
D f c i M .  N a j s t a r s z y m  w y b o r c ą  w  B e r l i n i e ,  k t ó r j j  
w  : i ą t  u d z i a ł  w  o s t a t n i c h  w y b o r a c h  d o  p a r l a m e T -  
t u ,  j e s t  n i e j a k i  M o j ż e s z  S a l o m o n ,  k t ó r y  2 1  w r z e ­
ś n i a  o b c h o d z i  s t u l e t n i ą  r o c z n i c ę  s w y c h  u r o d z a r  
W  o b c i i o d z i e  W m  w e z m ą  u d z i a ł  p r z e d s t a w i c i e l #  
m i a s t a  i  b e r l i ń s k i e j  g m i n y  ż y d o w s k i e j .

1 * 0 W A Ż N E  Z M I A N Y  P O L I T Y C Z N E  W  R U ­
C H U  S J O N I S T Y C Z N Y M  W  R U M I J N J I .  J a k  s i ę  
p r z e d s t a w i c i e l  Ż A T .  d o w i a d u j e ,  o c z e k i w a n e  s ą  W  
n a j b l i ż s z e j  p r z y s z ł o ś c i  p o w a ż n e  z m i a n y  w  ż y »  
d o w s k i e m  i  s j o . n s t y c z n c m  ż y c i u  w  T r a n s y l w a n j L  
Z g o d n i e  z  u c t i w a l ą  c e n t r a l n e g o  k o m i t e t u  s j o m s t y - '  
c / r e g o  p r z e p r o w a d z o n e  z o s t a n i e  r o z g r a n i c z e n i e  
p o m i ę d z y  s j o n i s t y o z n e m  a  ż y d o w s k o -  p o l i t y c z n e m  
k i e r o w n i c t w e m  K i e r o w n i c t w o  s j o n i s t y c z n e  p r z e ­
n i e s i o n e  z o s t a n i e  d o  T i m i s z c - a r a ,  z a ś  w  G l u j  p o z o ­
s t a n i e  n a d a l  k i e r o w n i c t w a  k r a j o w o -  p o l i t y o z i n e .  
N a  c z e l e  k i e r o w n i c t w a  s j m i s t y c z n e g o  s t a ć  b ę d z i e  
z a s ł u ż o n y  d z i a ł a c z  s j o n d s t y c z n y  E r n e s t  W e r m e s .  
s t a n i e  n a d a l  k i e r o w n i c t w o  k r a j o w o -  p o l i t y c z n e ,  
w  d a l s z y m  c i ą g u  s p o c z y rw a ć  b ę d z i e  w  . U f f t a c h  p o ­
s ł a  d r .  J ó z e f a  F i s c h e r a .  O d d z i e l e n i e  k r a j o w o -  p o -  
J i  t y c z n y c h  i n s l a n c y j  o d  s j o n i s t y c z t i y c h  p r z e i  p r o ­
w a d z o n e  z o s t a ł o  j u ż  d a w n i e j  w  S t a r o -  R u m u n j i .

Nowa premiera „Habimy"
„ J a k  v a i n  s i ę  p o d o b a -1 S z e k s p i r a ,  w  r e ż y s e r j *  

C z e c h o w a
P r a s a  b e r l i ń s k a  w y r a ż a  s i ę  z  d u ż e m  u z n a n i e m  

o  n o w e j  p r e n i j e r z e  „ H a b i m y -1 w  B e r l i n i e .  Z a g r a ­
n o  w  h e b r a j s k i e m u  t ł u m a c z e n i u  „ J a k  s i ę  w a m  p o ­
d o b a -- S z e k s p i r a -  w  r e ż y s J h j f  M i c h a ł a  C z e c h o w a ,  
z n a n e g o  a r t y s t y  z  t e a t r u  S t a n i s ł a w s k i e g o  w  M o ­
s t - w i e ,  p r a c u j ą c e g o  o b e c n i e  u  R e i n h a r d t a  w  B e r ­
l i n i e .  N a  ś r o d k u  p o d j u n i  z n a j d u j e  s i ę  m a l e ń k i  
s c e n a  o b r o t o w a .  A r t y ś c i  s a m i  o t w i e r a j ą  ( z a m y ­
k a j ą  p o r l j o r y ,  u s t a w i a j ą  r e k w i z y t y ,  a  p r z e z  c a ­
ł y  t e n  c z a s  p r z y g r y w a  n i e z w y k l e  s k o c z n a  i  m e l c H  
c y p i u  m u z y k a  l o c h a .  N i e m a  a n i  j e d n e j  m i n u t y  n i e  
w y p e ł n i o n e j  g ł o ś n ą  i  p e ł n ą  d y n a m i k i  a k c j ą .  K o -  
n i e t ł j a  S z e k s p i r a  s t a j e  s i ę  t u  p e ł n ą  ż y d a  b u r - J e -  
s k ą ,  n i e u s t a n n ą  o r g j ą  w e s o ł o ś c i ,  k t ó r a  d o c h o d z i  
d o  n a j w y ż s z e g o  s z c z y t u ,  g d y  M a l v o l i a ,  k t t e e g o  
g r a  C z e m e r y ń s k i ,  p a k u j e  s i ę  d o  b e c z k i  i  w y w z u c a  
z c  s c e n y .  C a ł o ś ć  r o l > i  w r a ż e n i e  i m p r o w i z a c j i ,  a l e  
i l e  p r a c y  t k w i  w  t a k i e j  i m j > r o w i z a c j i !

Z  a r t y s t ó w  o b o k  C z c i n e r y ń s k i e g o  w y s u n ę l i  s i ę  
M e s k i n ,  g r a j ą c y  s i r  T o i b a s a ,  B a r a s  g r a j ą c y  s i r  
A - n d r e a ,  K l a c k i n  w  r o l i  F a b i a ,  B e n j a m i n i  w  r o ' l  
b ł a z n a ,  a  z  k o b i e t  g ł ó w n i e  p .  W i n i a r ,  W  r o l i  
p o k o j ó w k i  i  p. R o b i s  H a r a r i ,  k t ó r e j  p o w i e r z o n o  
r o l ę  r o d z e ń s t w a  W i o l i  i  S e b a s t j a n a .  J e d n e m  s ł o ­
w e m ,  n o w a  p r e m j e r a  „ H a b i m y -- j e s t  n i e z w y k ł y m  
s u k c e s e m  t e g o  ś w i e t n e g o  t e a t r u .

n i e  d o  c u d o w n e j ,  n i e s m i c , r i e l n c j ,  w s z y s l k i e m i  b a r ­
w a m i  m y l o s u  l ś n i ą c e j  l e g e n d y  

W  s  z y  s t  k  i  e  n i  i  b a r w n n u . . .  —  t a k ż e  i  t ą  b a r ­
w ą  t r a g i c z n ą ,  b e z  k t ó r e j  w i e l k o ś ć  p r a w d z i w a  i  n i ł  
ś m i e r t e l n a  n i e  j e s t  m o ż l i w a  

M o ż e  t e n  s y n ,  k t ó r y  n i e  p o - d j ą l  d z i e d z i c t w a  O j ­
c o w s k i e g o .  c z y n i  l e g e n d ę  O j c o w s k ą  j e s z c z e  w i ę ­
k s z ą ,  g l ę b s z B ,1 j e s z c z e  b a r d z i e j  w z r u s z a j ą c ą  i  f a ­
s c y n u j ą c ą .  W  l e g e n d z i e  „ T c  o d o r  H e r z l - s t a n o w i  
e p i z o d  t l a n s  H e r z l -- r o z d z i e r a j ą c y  i  d o  s z p i k u  
p r z e j m u j ą c y  z g r z y t ,  k t ó r y  j e s t  d y s o n a n s e m ,  a l o  
i  d o p e ł n i e n i e m  s y i n f o n j - i  h e r o i c z n e j .  Z g r z y t ,  k t ó ­
r y  o z n a c z a  p a t o s  t r a g i z m u .

* * *

P r z e d  k i l k u  d n i a m i  z m a r ł a  w  s a n a l o r j u m  W 
B o r d e a u x  s t a r s z a  c ó r k a  T e o d o r a  H e r z l a ,  P a u l i n a .  
T e ż  d u s z a  n i e s p o k o j n a ,  i s t o t a  n e r w o w a ,  n i e s t a ł a  
i  n i e s z c z ę ś l i w a .  H a n s  h e r z l  p r z y j e c h a ł  n a  p o g - z e b  
s i o s t r y .  W  o b l i c z u  t e j  n o w e j  ś m i e r c i  —  p o  ś m i e r c i  
o j c a ,  m a t k i ,  b a b k i  —  s p o j s - z a l  H a n s  H e r z l  j e s z c z e  
r a z  ż y c i u  w  o c z y  i  w y b r a ł  —  ś m i e r ć .

B i e d n y  H a n s  H e r z l  . N i e c h a  j n a r e s z c i e  z n a j d z i e  
s p e k ó j ,  k t ó i  - g o  w  ż y c i u  z n a l e ź ć  n i e  m ó g ł ,  n i e c h a j  
z i e m i a  l e k k ą  m u  b ę d z i e ,  n a  j a k i m k o l w i e k  s m a c z n i e  
c m e n t a r z a t  W .  B e r k e l h a m a i e r .

Polski kcnsul w Peru szerzy antysemityzm
W i e d e ń  (Ż A T ) Żydowskie czasopismo wie- | 

deiiskie „Neue W e!t“ opublikuje w tych dniach i 
list z Peru, zawierający charakterystykę Żydów 
miejscowych oraz stosunek polskiego general­
nego konsula w Limie do emigrantów żydow­
skich. Autorzy listu donoszą, iż w Limie. oraz 
W innych miastach Peru amieszkuje kilkaset 
rodzin żydowskich, w te.i liczbie część z Polski. 
Położenie materialne Żydów jest zadawalające, 
ostatnio nastąpiło również ożywienie żydowskie 
go życia społecznego. Żydzi skupili się w orga* 
nizacjj „Union Israclite del Peru“ . które rozwi­
ja ożywiona działalność kulturalna, przychodzi i 
z pomocą emigrantom żydowskim itp. Ostatnio i 
czytam y w liście — byt „Union - zmuszony za­
reagować na wystapier a antyżydowskie. Pod 
Wpływem agitacji antysemickiej prowadzonej 
w Argentynta doniosło kilka pism w Linde, iż 
Żydzi a specjalnie „Po lacy11 trudnią się handlem j 
żywym towarem. Przy te1 sposobności wystąpi; 
z ooelgami pod adresem Żydów polski konsul 
generalny w Limie prof. Szyszło. Prof. Szyszlo 
zamieścił w szeregu pism m. in. „Del Comerziopf 
oświadczenie o Żydach polskich. W  oświadcze-

Co uchw rUła m iędzynarodow a Konfe­
rencja rchrony emigrantów?

G e n e w a  (Ż A T ) W  tych dniach została zam 
knięta 7-ma sesja międzynarodowej stałej kon­
ferencji dla ochrony emigrantów pod przewodni 
ctwem p. Sz. Kahana, przedstaw,cielą londyń­
skiego towarzystwa żydowskiego ochrony ko­
biet i dziewcząt W  sesj; wzięło udział 44 przed­
stawicieli szeregu towarzystw t3 krajów. Konfe 
rencja powzięła szereg ważnych rezoIucji w 
sprawie ochrony emigrantów. Specjalną uwagę 
poświęcono sprawie materjalnego położenia ro­
dzin emigrantów. Konferencja wypowiedziała 
się również za wprowadzeniem przymusu ubez 
pieczania imigrantów od wszelkich wypadków 
w czasie podróży i wyraziła życzenie, by powyż 
tzy  projekt zrealizowany został na drodze za­
warcia międzynarodowej umoWy. Konferencja 
wyraziła podziękowanie międzynarodowemu dy

niu powyższem, oświadcza konsul generalny, iż 
Polacy nie mają nic wspotnego z Żydami pol­
skimi, wśród których tylko niektórzy nazwani 

; być mogą przyzwoitymi ludźmi. Żydzi mówią 
swym własnym językiem, żyją w odrębnych 
dzielnicach miejskich i sa odseparowani od poZr, 
stałej ludności. Nikt nie chce mieć nic wspólne­
go z Żydami.

„Union-1 natychmiast zareagował na niesły­
chane wystąpienie prof Szyszło przez, zebranie 
piotestacyjne i zamieszczenie doniesień w pra­
sie. Redaktor wielkjego pisma „F.lmundo11 Oscar. 
Fritz zamieścił ostry artykuł przeciwko prof 
Szyszło, w którym protestuje przeciwko ternu, 
iż Republika Polska mianuje podobnych urzę­
dników swymi konsulami. W  związku z protes­
tami generalny konsul polski zamieścił oświad­
czenie w pismach, w którcm usiłuje osłabić nie­
które poprzednie twierdzenia. Wypadek powyż­
szy — kończy „Neue W elt11 ponownie dowiodło, 
jak konieczną jest organizacja żydowska nawet 
w krajach, w których antysemityzm nie stał się 
jeszcze powszechnem zjawiskiem.

rektorowi Biura pracy p. Albertowi Thomasowi 
za wielkie zainteresowanie, okazywane przez 

tego ostatniego d^a najważniejszych zagadnień 
emigracji i działalności konferencji.

Dr. Ar*ur Rupuin w Warszawie
O n c g d a i  p r z y b y ł  d o  W a r s z a w y  c z ł o n e k  E g z c k u t y  

w y  A g c c n i i  Ż y d o w s k i e j  d r .  A r t u r  R w p p i n  d ł u g o l e t n i  
k i e * i w r :ik k o l o n i - z a c j .  s ł o n i s i y c z u e j  w  P a l e s t y n ę .  
D r .  R u p p i m  i n z y b y t  d o  P o l s k i  c e l e m  z a p o z i K i i u t i  
s i ę  z  m o ż l i w o ś c i ą  c i n i g r a c j '  s t a n u  ś r e d n i e g o  z  P o l s k i  
d o  P a l e s t y n y .  J a k  w i a d o m o  i s t n i e j e  j u ż  p - l a n  o s . e d t c  
n . i a  r o d z i n  m  e s z c z a ń s k i c h  z  P o l s k :  t ł a  r o l i  w  P a l e  
s t y n i e .  G r a n t y  p o t r z e b n e  d o - t e g o  c e l u  o f i a r o w a ł  K e  
r e r t - K e ‘ C m e t .  P o z a  t e m  d r. R r n p p i n  I n t e r e s u j e  S i ę  m o  
ż l i w o ś c i ą  e m g r a c j  d r o b n y c h  p r z e m y s ł o w c ó w  z 
P o l s k i  d c  P a l e s t y n y .  N a  c z e ś ć  j ę g o  u r z ą d z o n o  w  
W a r s z a w i e  w  l o k a l u  W I Z  a  z e b r a n i e ,  w  k t ó r e m  u -
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G n e g d a j  o d b y ł o  s i ę  w  W a r s z a w i e  w  „ S a l i  H i ­
g i e n i c z n e j "  z e b r a n i e  k o m i t e t u  d l a  u c z c z e n i a  10 - l e -  
c i a  z a w a r c i a  t r a k t a t u  p o r c j o w e g o  z  R o s j ą .  Z  r a ­
m i e n i a  s p o ł e c z e ń s t w a  ż y d o w s k i e g o  w z i ę l i  w  k o n ­
f e r e n c j i  u d z i a ł  b .  p o s e ł  F a r b s t c i n ,  M a u r y c y  M a j -  
z e l ,  p i o f .  S c h o r r ,  r a d n y  T Y u s K e r  i  i n n i .  M .  i n .  
u c h w a l o n o  p o s t a w i ć  p r z e d  g m a c h e m  R a d y  M i n i ­
s t r ó w  l u b  p r z e d  B e l w e d e r e m  p o m n i k  m a r s z .  P i ł ­
s u d s k i e g o .  W n i o s k o d a w c a  B r o n i s ł a w  W i e l o g ó r -  
s k i  o f i a r o w a ł  n  > t y c i b m i a s t  1.000 z ł  n a  t e n  c e l .

K O N S U L  Z B Y S Z E W S K I  W  W A R S Z A W I E
P o l s k i  k o n s u l  g e n e r a l n y  w  P a l e s t y w i e ,  d r .  T y ­

t u s  Z b y s z e w s k i  b a w i *  o b e c n i e  w  W a r s z a w i e .  P o  
k i l k u t y g o d n i o w y m  u r l o p i e  w r a  l a  p .  Z b y s z e w s k i  
n a  s w o j e  s t a n o w i s k o  d o  J e r o z o l i m y .

UŚMIECH FORTU STY
O n e g d a j  B a n k  P o l s k i  w  W a r s z a w i e  p r z e k a z a ł  

t d o  P o z n a n i a  4 0 . 0 0 0  d o l a r ó w ,  k t ó r e  w y g r a ł  w  c z a ­
s i e  o s t a t n i e g o  c i ą g n i e n i a  d o l a r ó w k i  t a m t e j s z y  
m i e s z k a n i e c .  P o s i a d a c z e m  w y g r a n e j  d o l a r ó w k i  
- j e s t  p e w i e n  b i e d n y  k r a m a r z .

WYPADEK AUTOMOBILOWY WOJEWODY 
KIELECKIEGO

W e  ś r o d ę  u l e g ł  k a t a s t r o f i e  s a m o c h o d o w e j  p .  
W o j e w o d a  k i e l e c k i  J e r z y  P a c i o r k o w s k i .  W  d r o d z e  
p o w r o t n e j  z  W a r s z a w y  d o  K i e l c ,  n a  t e r e n i e  p o ­
w i a t u  k o n e c k i e g o ,  w s k u t e k  o ś l i z g ł e j  d r o g i ,  a u t o  
p r o w a d z o n e  o s o b i ś c i e  p r z e z  p .  P a c i o r k o w s k i e g o ,  
z o s t a ł o  z a r z u c o n e  i  w p a d ł o  d o  r o w u .  P r z y g n i e c i o ­
n y  k i e r o w n i c ą  p .  w o j e w o d a ,  d o z n a ł  z ł a m a n i a  ż e ­
b e r .  D z i ę k i  t e m u ,  i ż  w ó z  n i e  z o s t a ł  u s z k o d z o n y ,  
s z o f e r  p r z e w i ó z ł  n i e z w ł o c z n i e  p .  w o j e w o d ę  d o  p a -  
Ipou h r .  T a r n o w s k i c h  w  K o ń s k i c h ,  p o c z e m  u d a ł  
• i ę  p o  p o m o c  l e k a r s k ą  d o  K i e l c .  P o  z a ł o ż e n i u  o p a ­
t r u n k u ,  p .  w o j e w o d a  z o s t a ł  p r z e w i e z i o n y  d o  m i e ­
s z k a n i a  s w e g o  w  K i e l c a c h .  S t a n  w o j e w o d y  P a ­
c i o r k o w s k i e g o  j e s t  z a d a w a l a j ą c y  i  ż a d n e  k o m p l i ­
k a c j e  n i e  g r o ż ą .

K R A D Z I E Ż  A K T Ó W  M O B I L I Z A C Y J N Y C H
O n e g d a j  w  n o c y  w ł a m a l i  s i ę  n i e z n a n i  s p r a w c y  

d o  b i u r  s t a r o s t w a  w  P i l ż . n i e  k o l a  T a r n o w a  Z ł o ­
c z y ń c y  d o s t a l i  s i ę  d o  b i u r  p r z e z  o k n a  i  r o z p r u l i  
s z a f ę  ż e l a z n ą  z  a k t a m i  „ m o b . ‘ ‘ , p r z y c z e m  z a m e k  
s z a f y  u s z k o d z i l i  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  n i e  z d o ł a n o  j e j  
n a r a z l e  o t w o r z y ć  i  n i e  s t w i e r d z o n o ,  c z y  i  j a k i e  
a k t a  s p r a w c y  w ł a m a n i a  s k r a d l i .  W  g a b i n e c i e  s t a ­
r o s t y  z  p o d r ę c z n e j  k a s e t k i  z ł o c z y ń c y  p o  w y ł a m a -  
r i u  z a m k a  z a b r a l i  1 2 4  z ł ,  a  n a d t o  o t w o r z y l i  s z a ­
l ę ,  w  k t ó r e j  p r z e c h o w y w a n o  b l a n k i e t y  p a s z p o r ­
t o w e  d a w n e g o  w z o r u .

N a  m i e j s c e  p o p e ł n i o n e g o  p r z e s t ę p s t w a  w y j e ­
c h a ł  b e z z w ł o c z n i e  n a c z e l n i k  w y d z i a ł u  w o j s k o w e ­
g o  k r a k o w s k i e g o  o r a z  n a c z e l n i k  u r z ę d u  ś l e d c z e ­
g o  z  w y w i a d o w c a m i  i  p s e m  p o l i c y j n y m .

IR E N A  NIE1MIROWSKA
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1 8 )  ( C i ą g  d a l s z y ) .
N o c  m i j a ł a  M i m o w o l i  J o y c e  o p u ś c i ł a  g i o w ę  n a  

r a m i ę .  D y m  w y g r y z a ł  j e j  o c : y .  S ł y s z a ł a  n i e w y r a ­
ź n i e ,  j a k  p r z e z  s e n ,  j a k  k t o ś  p o k a z u j e  j ą  z  u ś m i e -  
d  tm.-

—  P a t r z  J o y c e  ś p i  t u t a j  . J a k a  t a  i m l a  ł a d n a . . .
U ś m i e c h n ę ł a  s i ę ,  m i ę k k i m  r u c h e m  p o g ł a s k a ł a

p e r ł y  i  z a s n ę ł a  g ł ę b o k o .  N i e c o  p ó ź n i e j  o t w a r ł a  
n n w p ó t  o c z y :  s z y b y  w  o k a  a . d i  k l u b u  s t a w a ł y  s i ę  
C o r a z  b l e d s z e  i  r ó ż o w s z e :  a n i o s ł a  z  t r u d o m  c i ę ż ­
k i )  o d  s n u  g ł o w ę  i  s p o j r z a ł a :  l u d z i  b y ł o  z n a c z n i e
■ t r l e j  a G o l d e r  w c i ą ż  g r a ł  j e s z c z e .  K t o ś  p o w i e ­
d z i a ł .

— ■ W y g r y w a  t e r a z ,  p r z e g i ą ł  o k o ł o  m i l j o n a . . .
S ł o ń c e  w s c h o d z i ł o .  O d w r ó c i ł a  b e z w i e d n i e  g i o w ę  

I  s p a ł a  d a l e j .  B y t  j u ż  b i a ł y  d z i e ń ,  g d y  p o c z u ł a ,  ż e  
k t o ś  n i ą  p o t r z ą s a :  o b u d z i l i  s i ę ,  w y c i ą g n ę ł a  r ę c e  I  
ś c i s n ę ł a  z m i ę t e ,  w y g n i e c i o n e  b a n k n o t y ,  k t ó r e  o j -  
e l e c  w s u w a ł  j e j  p o s p i e s z n i e  m i ę d z y  p a l c e ,

—  O c h ,  D u d  —  s z e p n ę ł a  r a d o ś n i e  —  n a p r a w d ę  
♦ T  g r a ł e ś ?

G o l d e r  n i e  p o r u s z a ł  s i ę ;  b r o d a ,  o d r ó s ł s z y  w  
p r z e c i ą g u  n o c y ,  p o k r y w a ł a  m u  p o l i c z k i  g ę s t y m ,  
s z a r y m  p o p i o ł e m .

R z e k ł ,  z  t r u d e m  w y m a w i a j ą c  s ł o w a :
—  N i e .  P r z e g r a ł e m  o k o ł o  m i l i o n a ,  s ą d z ę ,  p o t e m  

O d e g r a ł e m  s i ę  z  n a d d a t k i e m  p i ę ó d z i e s i ę o i o t y s i ę c z -  
■ y m .  T o  d l a  c i e b i e .  C h o d ź

O d w r ó c i ł  s i ę ,  p o s t ą p i i  z  t r u d e m  k u  d r z w i o m .  
Córka, n i e z u p e ł n i e  j e s z c z e  r o z b u d z o n a ,  s z ł a  z a  n i m  
W l o k ą c  p r z e w i e s z o n y  p r z e z  r a m i ę  p ł a s z c z  z  b i a -  
l i g o  a k s a m i t u  z a m i a t a j ą c  n i m  p o d ł o g ę :  w  r ę k a c h  
t r a g o a a ł a  b a n k n o t y ,  k t ó r e  w y ś l i z g i w a ł y  j e j  s i ę  z

S Ł U S Z N Y  W Y R O K
Z  L o d z i  d o n o s z ą :  W e  ś r o d ę  n a  ł a w i e  o s k a r ż o ­

n y c h  w  s ą d z i e  w o j s k o w y m  z a s i a d ł  2 5 - i e t n i  B o l e ­
s ł a w  S ł a b y  i  T e o d o r  K a c z y ń s k i ,  o b a j  k a p r a l e
1 0  p a p .  A k t  o s k a r z w t i a  z a r z u c a  i m ,  ż e  z n ę c a l i  s i ę  
w  s p o s ó b  n i e l u d z k i  n a d  r e k r u t a m i  i  z a b i e r a l i  i m  
p i e n i ą d z e  n a  j a d ł o  i  w ó d  ki;. W  w y n i k u  r o z p r a ­
w y  s ą d  s k a z a ł  S ł a b e g o  n a  2  l a t a  w i ę z i e n i a  o r a z  
d e g r a d a c j ę ,  a  K a c z y ń s k i e g o  n a  G - t y g o d n i o w y  a -  
r e s z t .

N A D U Ż Y C I A ' W  G M I N I E  F A L E N I C K I E J
K o m i s j a  k o n t r o l u j ą c a ,  b a d a j ą c e  d z i a ł a l n o ś ć  g m i  

n y  w e  F a l e n i c y  p o d  W a r s z a w ą ,  u j a w n i ł a  d u ż e  n a d  
i i i z y c i a  w  g o s p o d a r c e  g m i n y .  S t w i e r d z o n o ,  ż e  j e ­
d e n  z  r a d n y c h  p o p e m i ł  n a d u ż y c i a  n a  s u m ę  5 0 . 0 0 0  
z ł .  W ł a d z e  p r o w a d z a  w  t e j  s p r a w i e  s u r o w e  ś l e d z ­
t w o .

T R Ą B A  P O W I E T R Z N A  W  M A Ł O P O L S C E
N o c y  u b i e g ł e j  c a ł y  j x > v ’ a t  s o k a l s k i  w o j e w ó d z ­

t w a  l w o w s k i e g o ,  n a w i e d z i ł a  k a t a s t r o f a  b u r z y .  
N a d  g m i n a m i  K r y s t w i o p o l ,  N o w y  D w ó r ,  K ł u s ó w  
i  b e n d u c h a  p r z e s z ł a  t r ą b a  p o w i e t r z n a ,  p o ł ą c z o n a  
z  d e s z c z e m  i  g r a d e m .

T r ą b a  p o w i e t r z n a  t r w a ł a  p r z e s z ł o  2 0  m i n u t .  
W s k u t e k  g w a ł t o w n e j  b u r z y  z o s t a ł y  p o ł a m a n e  i  
w y r w a n e  z  k o r z e n i a m i  d r z e w a ,  s ł u p y  t e l e f o n i c z n e  
i  t e l e g r a f i c z n o ,  a  k o m u n i k a c j a  z o s t a ł a  p r z e r w a n a  
M i e l e  b u d y n k ó w  g o s p o d a r s k i c h  u l e g ł o  z n i s z c z e ­
n i u .  P c d  g r u z a m i  o b ó r  i  s t a j e n  z n a l a z ł o  ś m i e r ć  
w i e l e  s z t u k  b y d ł a .  S t r a t y ,  w y r z ą d z o n o  p r z e z  h u ­
r a g a n ,  w y n o s z ą  p r z e s z ł o  3 O 0 . 0 0 0  z ł o t y c h .

W o j .  l w o w s k i e  z o r g a n i z o w a ł o  d o r a ź n ą  p o m o c  
d l a  l u d n o ś c i  p o s z k o d o w a n e j  p r z e z  k a t a s t r o f ę .

T R A G E D J A  D W O J G A  M Ł O D Y C H
W  j i i s m a c h  ' w a r s z a w s k i c h  c z y t a m y :  2 7 - l e t n i  C z e  

s l a w  D r ą ż e k ,  s y n  z a m o ż n e g o  g o s p o d a r z a  i  w ł a ­
ś c i c i e l a  d o m u  w  M i ł o ś n i e  k o ł o  W a r s z a w y ,  p o k o ­
c h a ł  m ł o d z i u t k ą ,  b a  z a l e d w i e  1 4 - l e t n i ą  J a n i n ę  J u r  
c z y ń s k ą ,  c ó r k ę  u b o g i c h  w y r o b n i k ó w .  M ł o d z i  c h c i e
11 s i ę  p o b r a ć ,  a l e  r o d z i c e  D r ą ż k a  n i e  c h c i e l i  n a  
t e n  z w i ą z e k  p o z w o l i ć .  W o b e c  t e g o  w  g ł o w a c h  m ł o  
d y c h  p o w s t a ł a  r o z p a c z l i w a  m y ś l  C h c i e l i  p o k a z a ć ,  
ż e  m i m o  p r z e s z k o d y  p o ł ą c z ą  s i ę  n a  z a w s z e .

O n e g d a j  w i e c z o r e m  w y s z l i  r a z e m  n a  s p a c e r .  
D r ą ż e k  z a b r a ł  z e  s o b ą  b u t e l k ę  w ó d k i  i . ,  r e w o l w e r  
N o c  b y ł a  p i ę k n a .  W  z a r o ś l a c h  w  f i o b u z u  S t a r e ­
g o  B a z a r u  m ł o d z i  u s i e d l i  n a  t r a w i e .  D l a  d o d a n i a  
s o b i e  o d w a g i  p r z e d  s z a l e ń c z y m  c z y n e m  n a p i l i  s i ę  
w ó d k i .  P o t e m  j x > ż c g n a l i  s i ę .  N a  z a w s z e  P i e r w s z a  
w z i ę ł a  r e w o l w e r  d z i e w c z y n a  i  s t r z e l i w s z y  s o b i e  
w  g ł o w ę ,  p a d ł a  m a r t w a  D r ą ż e k  w y j ą ł  z  j e j  b e z ­
w ł a d n e j  d ł o n i  r e w o l w e r  i  s t r z e l i ł  s o b i e  w  s k r o ń

R a n k i e m  p r z e c h o d z ą c y  k o ł o  z a r o ś l i  k u p i e c  G e r ­
s o n  K r u s z e w s k i  n a t k n ą ł  s i ę  n a  z w ł o k i  o b o j g a  
m ł o d y c h  d e s p e r a t ó w

J E D E N  R O K  W I E Z I E N I A  Z A  D O S T A R C Z A N I !
T R U C I Z N Y  W  ( ' E L A C H  S a M O B Ć J C Z Y C H

l ą d  o k r ę g o w y  w  W a r s / ,  r w i e  r o z w a ż a ł  o n e g d a j  
w i e l e ,  i - i u i r u k l c i y s U c z i i n  s p r a w ę .

N a  l a w i e  o s k a r ż o n y c h  z a s i a d ł  l S - J e b n i  R e o l i -  
c y n g e r t  p o d  z a r z u t e m  w s p ó ł u d z i a ł u  w  s a m o b ó j ­
s t w i e  1 7 - l e t n i e g o  W a c ł a w a  B a r t u s z k a  p r z e z  d o ­
s t a r c z e n i e  m u  c j a n k u  p o t a s u ,  w  c e l a c h  s a m o b ó j ­
c z y c h .

W  d n i u  2 5  m a r c a  u b .  r ,  o k o ł o  g o d z .  7 - m e j  w i e c z .  
W a c ł a w  B a r l u s z e k  w y s z e d ł  n a  p r z e c h a d z k ę  z  k o -  
b  g ą  T a d e u s z e m  L o p i ń s k i n i  P r z e d  d o m e m  s p o t k a ­
l i  o n i  k o l e g ę  Ś m i g a  c z a .  B a r t o s z e k  n i c  z d r a d z a ł  
b y n a j m n i e j  ż a d n e g o  p r z y g n ę b i e n i a . . W  c z a s i e  j e ­
d n a k  r o z m o w y  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  s i ę  u t r u j e .  K o l e d z y  
n i e  p r z y w i ą z y w a l i  d o  t e g o  z b y t n i e j  w a g i ,  b o w i e m  
n i e  t r a k t o w a l i  o d e z w a n i a  s i ę  B  p o w a ż n i e .  S m i -  
g a e z  k u p i ł  d w i e  c z e K o ł a d k i .  J e d n ą  d a ł  B a r t o s z k o m  
w i ,  k t ó r y  r o z ł a m a ł  j ą  n a  p o ł o w ę ,  a  n a s t ę i p n i e  w y ­
j ą ł  z  k i e s z e n i  z a w i n i ą t k o  i  p o c z ą ł  ł y k a ć  w r a Z  
z  c z e k o l a d k ą  b i a ł e  k r y s z t a ł k i .

P o  u p ł y w i e  k i l k u  m i n u t  B a r t u s z e k  d o s t a ł  s t r a ­
s z n y c h  b o l e ś c i .  W e z w a n e  p o g o t o w i e  o d w i o z ł o  g o  
d o  s z p i t a l a ,  g d z i e  w  o k r o p n y c h  m ę c z a r n i a c h  ż y ­
c i e  z a k o ń c z y ł .

S e k c j a  z w ł o k  B a r t o s z k a  w y k a z a ł a ,  i ż  p o n i ó s ł  
o n  ś m i e r ć  w s k u t e k  z a t r u c i a  c j a n k i e m  p o t a s u .

W s z c z ę t e  d o c h o d z e n i a  u s t a l i ł y ,  i ż  k o l e g a  z m a r r  
l e g o  R e c h c y n g i e r t  p r a c o w n i k  z a k ł a d u  b r o n z o w -  
n i c z o -  g a l w a n i c z n e g o ,  d o s t a r c z y ł  B a r t o s z k o w i  
s t r a s z n e j  t r u c i z n y ,  k t ó r ą  b y ł  w z i ą ł  z  z a k ł a d u ,  
g d z i e  u ż y w a  s i ę  j e j  d o  f a b r y k a c j i .

P o d ł o ż e j n  r o z p a c z l i w e g o  k r o k u  B a r t u s z k a  —  
b y ł y  f a t a l n e  s t o s u n k i  r o d z i n n e ,  a  z w ł a s z c z a  s t o ­
s u n e k  o j c a .  k t ó r y  c z ę s t o k r o ć  b e z  p o w o d u  b i c z o ­
w a ł  s y n a .  M i a ł o  t o  s m u t n e  n a s t ę p s t w a .

R e c h c y i i g i e r t ,  s t a n ą w s z y  o n e g d a j  p r z e d  s ą d e m ,  
z o s t a ł  u z n a n y  w i n n y m  z a r z u c o n e g o  m u  c z y n u  i  
s k a z a n y  z a  t o  n a  j e d e n  r o k  w i ę z i e n i a .

K R W A W E  U T A R C Z K I  M I Ę D Z Y  T R A G A R Z A M I
O n e g d a j  d o s z ł o  w  W a r s z a w i e  p r z y  u l .  F r a n c i ­

s z k a ń s k i e j  z n o w u  d o  k r w a w e j  b ó j k i  m i ę d z y  t r a ­
g a r z a m i .  G r u p a  „ c z e r w o n y c h "  t r a g a r z y  n a p a d ł a  
n u  s w o i c h  t o w a r z y s z y  z e  z w i ą z k u  z a w o d o w e g o  
F r a k c j i  r e w o l u c y j n e j .  D o s z ł o  d o  s t r z e l a n i n y ,  w  
c z a s i e  k t ó r e j  k i l k a  o s ó b  o d n i o s ł o  r a n y .  Z  z e m ­
s t y  z a  n a p a a  „ c z e r w o n e e h " ,  u r z ą d z i l i  t r a g a r z e  
z  F r a k c i j  r ó w n i e ż  n a p a d  i  o b s y p a l i  g r u p ę  „ c z e r ­
w o n y c h "  t r a g a r z y  k u l a m i .  P o l i c j a  d o k o n a ł a  k i l ­
k u  a r e s z t o w a ń

» N O W O Ś Ć  i
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p a l c ó w  i  p a d a ł y  n a  z i e m i ę .  N a g l e  w y d a ł o  j e j ^ i ę ,  
ż e  o j c i e c  s t a n ą ł ,  z a c h w i i ł  s i ę .

—  P r z y ś m i ł o  m i  s i ę  c h y b a . . .  c z y ż b j  b y ł  p i j a n y ?  -  
p c m y ś l a ł a .

W  t e j  s a m e j  c h w i l i  w i e l k i e  c i a ł o  z a k o ł y s a l o  s i ę  
w  d z i w n y ,  p r ż e r a ż l i w y  s p o s ó b :  r a m i o n a  u n i o s ł y  
s i ę  w  g ó r ę ,  z a t r z e p o t a ł y  w  p r ó ż n i ,  p o c z e m  G o l d e r  
z w a l i ł  s i ę  z  g ł u c h y m ,  g ł ę b o k i m  ł o s k o t e m ,  k t ó r y  
z d a w a ł  s i ę  w y d o b y w a ć  a ż  ż  s a m e g o  s e r c a ,  z  ż y ­
w y c h  k o r z e n i  z w a l o n e g o  d r z e w a .

R O Z D Z I A Ł  X I I I .

—  P r o s z ę  s i ę  o d s u n ą ć  o d  o k n a ,  p i z e s z k a d z a  p a ­
n i  p a n u  p r o f e s o r o w i  —  r z e k ł a  p i e l ę g n i a r k a .

G l o r j a  m a c h i n a l n i e  c o f n ę ł a  s i ę  o  k i l k a  k r o k ó w ,  
u t k w i w s z y  s p o j r z e n i e  w  ł ó ż k u ;  n i e r u c h o m a ,  o d ­
r z u c o n a  w t y ł  g ł o w a  z a p a d a ł a  s i ę  g ł ę b o k o  w  p o ­
d u s z k ę .  Z a d r ż a ł a :

—  N i c z e m  t r u p  —  p o m y ś l a ł a .
G o l d e r  n i e  o d z y s k i w a ł  p r z y t o m n o ś c i ;  l e k a r z ,  

p o c h y l o n y  n a d  w i e l k i e j ) ;  b e z w ł a d n e n i  c i a ł e m ,  b a ­
d a ł  g o ,  o p u k i w a ł ,  o b m a c y w a ł ;  p a c j e n t  n i e  p o r u ­
s z a ł  s i ę ,  n i e  j ę c z a ł  n a w e t .

G l o r j a  n e r w o w o  s k r ę c i ł a  w  r ę k a c h  n a s z y j n i k  i  
o d w r ó c i ł a  g i o w ę .  C z y ż b y  u m i e r a ł ?

—  T o  j e g o  w i n a  —  r z e k ł a ,  r o z d r a ż n i o n a  p r a ­
w i e  n a g ł o s :  —  P o c o  b y ł o  g r a ć  t e j  n o c y ?  D o b r z e  
c i  t a k ,  i d j o t o  —  s z e p n ę ł a  m i m o w o l i ,  j a k g d y b y  s i ę  
z w r a c a ł a  d o  n i e g o .  —  I l e  t o  p i e n i ę d z y  b ę d z i e  k o ­
s z t o w a ć ,  m ó j  B o ż e . . .  b y l e  t y l k o  w y z d r o w i a ł . . , b y l e  
t o  n i e  d ł u g o  p o t r w a ł o . ,  o s z a l a ł a b y m . . .  c o  z a  n o c  
s p ę d z i ł a m . . .

P r z y p o m n i a ł a  s o b i e ,  j a k  s i e d z i a ł a  w  t y m  p o k o j u  
a l  d o  r a n a ,  o c z e k u j ą c  p r o f e s o r a  G e d a l l i ,  c o  c h w i ­
l a  z a d a j ą c  s o b i e  p y t a n i e ,  c z y  m ą ż  n i e  u m r z e  z a .  
c h w i l ę  w  j e j  o c z a c h . . .  b y ł e  t o  s t r a s z n e . .

—  B i e d n y  D a w i d . . .  j e g o  o c z y . . .  ,
S t a n ę ł y  j e j  w  w y o b r a ź n i  , , e g o  b ł ę d n e  o c z y ,  k t ó ­

r y c h  a l e  s p u s z c z a ł  z  n i e j  n a  c h w i l ę . . . -  b a ł  . l ę

■W —  . ' — m
ś m i e r c i .  B ą d ź c o b ą d ź  n i e  u m i e r a  s i ę  p r z e c i e ż  w  l e n  
s p o s ó b .

—  A l e  b a r d z o  m i  t o  b y ł o  p o t r z e b n e  —  p o m y ś l a ­
ł a ,  p r z e g l ą d a j ą c  s i ę  u k r a d k i e m  w  l u s t r z e .

W y k o n a ł a  n a g l e  b e z s i l n y ,  w ś c i e k ł y  r u c h  i  s i a d ł a  
w  f o t e l u ,  w y p r o s t o w a n a  i  s z t y w n a .

T y m c z a s e m  G e d a l l a  p r z y k r y ł  k o ł d r ą  d y s z ą c ą  
p i e r ś  c h o r e g o .  G o l d e r  j ę k n ą ł  z  n i e w y r a ź n ą  s k a r g ą .  
G l o r j a  z a p y l a ł a  g o r ą c z k o w o :

—  A  w i ę c ?  C o  m u  j e s t ?  C z y  t o  p o w a ż n e ?  C z y  
t o  n a  d h i f t O ?  C z y  d ł u g o  b ę d z i e  c h o r y ?  P o w i e d z  m i  
p a n  p r a w d ę ,  b ł a g a m  p a n a ,  m o g ę  w s z y s t k o  s ł y s z e ć .

P r o f e s o r  o p a r ł  s i ę  o  p o m ę c z  k r z e s ł a ,  m u s n ą ł  
z w o l n a  r ę k ą  c z a m r  b r o d ę  i  u ś m i e c h n ą ł  s i ę :

—  D r o g a  p a n i ,  ę ą k a  p a n i  w z r u s z o n a  —  r z e k ł  
g ł o s e m  ł a g o d n y m  i  d ź w i ę c z n y m ,  k t ó r y  s p ł y w a ł ,  
j a k  m l e k o  —  w s z a k  t o  n i e  w a r t e  f u n t a  k ł a k ó w .  
A l e ż  t a k ,  a ł e ż  t a k ,  t o  t o  z e m d l e n i e ,  n i e p r a w d a ż  
t a k  n a s  p r z e r a z i ł o ,  w y w a r ł o  t a k i e  w r a ż e n i e .  T o  
n a t u r a l n e . . .  a l e  p o  o ś m i u  d z i e s i ę c i u  d n i a c h  o d p o ­
c z y n k u  n i e  b ę d z i e  p o  n i a m  ś l a d u .  T o  t r o c h ę  z m ę ­
c z e n i a ,  p r z e p r a c o w a n i a .  N i e s t e t y ,  w s z y s c y  s i ę  s t a ­
r z e j e m y ,  d r o g i  p a n i e ,  n a s z e  t ę t n i c e  n i e  m a j ą  j u ż  
d w u d z i e s t u  l a t .  N i e  m o ż n a  b y ć  j e d n o c z e ś n i e  s t a ­
r y m  i  m ł o d y m .

—  A  w i d z i s z !  _  k r z y k n ę ł a  g w a t ł o w n i e  G l o r j a  -  
w i e d z i a ł a m  o  t e m  d o b r z e !  P r z y  n a j m n i e j s z y m  d r o ­
b i a z g u  w y o b r a ż a s z  s o b i e ,  ż e  u m i e r a s z ,  s p ó j r z c i e  
n a  n i e g o !  A l e  m ó w ż e  c o ś ,  n o ,  p r o s z ę  c i ę ..

—  N i e ,  n i e  —  w s t r ą c i i  s i ę  ż y w o  G e d a l l a  —  p r z e ­
c i w n i e ,  n i e  w o l n o  m u  o t w o r z y ć  u s t .  S p o k ó j ,  s p o k ó j  
1 j e s z c z e  r a z  s p o k ó j  Z r o b i  m u  s i ę  z a s t r z y k ,  u s p o ­
k o i  t o  n e r w o w y  b ó l ,  k t ó r y  d o k u c z a  i  o p u ś c i m y  g o ,  
d r o g a  p a n i . . .

—  A l e  j a k  s i ę  c z u j e s z ,  w r e s z c i e ?  L e p i e j  c l ?  —• 
p o w t ó r z y ł a  G l o r j a  n i e c i e r p l i w i e  —  D a w i d .

G o l d e r  w y k o n a ł  s ł a b y  r u c h  r ę k ą ,  p o r u s z y ł  w a r ­
g a m i  i  ż o n a  z o b a c z y ł a  r a c z e j  n i ż  u s ł y s z a ł a ,  n a  
w a r g a c h  z a r y s  s ł ó w :  „ B o l i  m n i e . . . "  ( G .  <3. a . )
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Uchylenie konfiskaty „N o w e g o  
D zie n n ik a "

S ą d  o k r ę g o w y  w  K r a k o w i e  n a  w n i o s e k  p r o k u ­
r a t o r a  s ą d u  o k r ę g o w e g o  u c h y l i ł  k o n f i s k a t ę  N r u  
2 4 7  „ N o w e g o  D z i e n n i k u "  z  16 h m ,  z a r z ą d z o n ą  
p r Z c z  k r a k o w s k i e  S t a r o s t w o  G r o d z k i e .  K o n f i s k a ­
t a  d o t y c z y ł a ,  j a k  w i a d o m o ,  t y t u ł u  i  d w ó c h  z d a ń  
W  s p r a w o z d a n i u  z  p r z e b i e g u  n i e d z i e l n y c h  z a j ś ć  
W W a r s z a w i e .  S n d  n i e  d o p a t r z y ł  s i ę  w  s k o n f i s k o ­
w a n y c h  m i e j s c a c h  ż a d n e g o  c z y n u  k a r y g o d n e g o .

W c z o r a j  s k o n f i s k o w a n y  z o s t a ł  „ N a p r z ó d ' * ,  m .  
I n :  s k o n f i s k o w a n a  z o s t a ł a  c a ł a  o d e z w a  b i u r a  M i ę ­
d z y n a r o d ó w k i  w  Z u r y c h u  w y s t o s o w a n a  w  s p r a ­
w i e  w y p a d k ó w  p o l s k i c h  d o  r o b o t n i k ó w  c a ł e g o  
ś w i a t a .

U w ag a! Prad o w yso kfrm  napięciu 
60 fys. Wolt

W  n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  w ł ą c z o n y  h ę d z i e  d o  s t a ­
ł e g o  r u c h u  w  p r z e w o d y  n a p o w i e t r z n e  n a  l i n j i  K r a  
k ó w — J a w o r z n o  p r a d  o  w y s o k i m i  n a p i ę c i u  6 0 . 0 0 0  
V o I t .

P o d a j ą c  t o  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i .  M a g i s t r a t  
z w r a c a  u w a g ę ,  ż e  d o t y k a n i e  p r z e w o d ó w ,  w s p i ­
n a n i e  s i ę  p o  s l u p a c h ,  n a  k t ó r y i  h  s ą  u m i e s z c z o n e  ! 
t e  p r z e w o d y ,  r o z b i j a n i e  i z o l a t o r ó w ,  r z u c a n i e  n a  
p r z e w o d y  j a k i c h k o l w i e k  p r z e d m i o t ó w  j e s t  s u r o ­
w o  z a k a z a n e  i  g r o z i  b e z p o ś r e d n i e m u  s p r a w c y  i  
o t o c z e n i u  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  u t r a t y  ż y c i a .

W spiawie w iz  na w yjazd  do Belgii
' W o b e c  zdarzających s i ę  b a r d z o  c z ę s t o  wypad­

k ó w ,  ż e  p r a c o w n i c y ,  c h c ą c  d o s t a ć  s i ę  d o  B c i g j i ,  
Wyrabiają s o b i e  t y l k o  b e l g i j s k ą  w i z ę  t r a n z y t o w ą  
l o b  w j a z d o w ą  k r ó t k o t e r m i n o w ą  d l a  c e l ó w  r o d z i n ­
n y c h .  U r z ą d  E m i g r a c y j n y  o s t r z e g a ,  ż e  p o s i a d a n i e  
t a k i c h  w iz n i e  daje prawa d o  s t a ł e g o  p o b y t u  w 
B e l g j i  i  w y k o n y w a n i a  t a m  p r a c y .

N a  s k u t e k  o s t r y c h  z a r z ą d z e ń  w t a d z  b e l g i j s k i c h ,  
p r a c o w n i c y ,  p o s i a d a j ą c y  t a k i e  w ł a ś n i e  w i z y ,  m u ­
s z ą  b e z w z g l ę d n i e  o p u ś c i ć  g r a n i c e  B e l g j i  p o  u -  
p ł y w i e  t e r m i n u ,  n a  k t ó r y  w i z a  z o s t a ł a  w y d a n a ,  
p r z e z  c o  n a r a ż a j ą  s i ę  n a  p r z y k r o ś c i  i  d u ż e  s t r a t y  
m a t e r j a l n e

W A Ż N E  D L A  Ż Y D O W S K I C H  E M I G R A N T Ó W  D O  
K A N A D Y

E m i g r a n c i ,  p o s i a d a j ą c y  p e r m i t y  n a  w y j a z d  d o  
K a n a d y ,  a  k t ó r z y  j e s z c z e  n i e  m a j ą  k a r t  o k r ę t o ­
w y c h ,  w i n n i  s i ę  z w r ó c i ć  w e  w ł a s n y m  i n t e r e s i e  
< k >  b i u r a  Ż y d o w s k i e g o  C e n t r a l n e g o  T o w a r z y s t w a  
E m i g r a c y j n e g o  , , J e a s ‘ ‘  w  P o l s c e  O d d z i a ł  w e  L w o ­
w i e  u l .  K o p e r n i k a  2 4 .  k t ó r e  b ę d z i e  i m  p o m o c n e  
W  e m i g r a c j i  d o  K a n a d y .

U lg i Kolejow e do Belgji i Francji
A k a d e m i c k i e  B i u r o  E m i g r a c y j n e  z a w i a d a m i a ,  i ż  

d n i a  1 7  b m .  o d j e c h a ł a  I - s z a  g r u p a  a k a d e m i k ó w  
d o  B e l g j i  i  F r a n c j i .  J e d n o c z e ś n i e  k o m u n i k u j e  s i ę ,  
i ż  n a s t ę p n a  g r u p a ,  o r g a n i z o w a n a  p r z e z  B i u r o ,  o d ­
j e ż d ż a  d n i a  2 7  b m .  G r u p y  k o r z y s t a j ą  z e  z n a c z n y c h  
z n i ż e k  k o l e j o w y c h  n a  t e r e n i e  p o l s k i m ,  n i e m i e c ­
k i m ,  b e l g i j s k i m  i  f r a n c u s k i m .

C e l e m  k o r z y s t a n i a  z e  w s z y s t k i c h  z n i ż e k  k o l e j o ­
w y c h  n a l e ż y  n a j w c z e ś n i e j  z a r e j e s t r o w a ć  s i ę  w  
S e k r e t a r j a c i e  B i u r a .  D l a  r e j e s t r a c j i  n a l e ż y  p o d a ć :  
n a z w i s k o ,  i m i ę ,  u c z e l n i ę  z a g r a n i c z n ą ,  o r a z  z a ł ą ­
c z y ć  z ł  5  t y t u ł e m  r e j e s t r a c j i .  Z g ł o s z e n i a  w  p o w y ż ­
s z y c h  s p r a w a c h  k i e r o w a ć  n a l e ż y  n a  a d r e s :  A k a ­
d e m i c k i e  B i u r o  E m i g r a c y j n e  w  W a r s z a w i e ,  E -  
l c k t o r a l n a  8 m .  2 4

Je d n o ro c zn y kors handlow y dla ahi- 
fu rjen fd w  (fek) s zk d t średnich ogólno­

kształcących
K u r s y  A b i t u r j e a t ó w ,  k t ó r e  w  K r a k o w i e  o d  r o ­

ku 1 9 0 8  d o  r o k u  1 9 2 5  i s t n i a ł y  j a k o  o d r ę b n e ,  z o ­
s t a ł y  w  r o k u  1 9 2 5  p o  m y ś l i  r e s k r y p t u  M i n i s t e r ­
s t w a  W R .  i O P .  w c i e l o n e  d o  W y ż s z e g o  S l u d j u m  
H a n d l o w e g o .  P o n i e w a ż  p o m i m o  t a k i e g o  s t a n u  r z e ­
c z y  o d c z u w a n a  j e s t  w  s p o ł e c z e ń s t w i e  p o t r z e b a  
i s t n i e n i a  K u r s u  A b i t u r j e n t ó w  j a k o  t a k i e g o ,  p r z e ­
t o  W y ż s z e  S t u d j u r p  H a n d l o w e  o t w i e r a  p o c z ą w s z y  
od bieżącego roku naukowego (1930/31) oddziel­

n y ,  jednoroczny Kurs Handlowy dla Abiturjen- I
t ó w  S z k ó l  ś r e d n i c h  o g ó l n o k s z t a ł c ą c y c h  p r z y  W y ż -  I 
s z e m  S l u d j u m  m m l l o w o i n  w  K r a k o w i e .  W y k ł a d y  
t r w a ć  b ę d ą  o d  p a ź d z i e r n i k a  d o  c z e r w c a .  W p i s y  ; 
p r z y j m u j e  S e k r e l a r j a t  W y ż s z e g o  S t u d j u m  H a n d l o ­
w e g o  u l i c a  S i e n k i e w i c z a  4  w  d n i e  p o w s z e d n i e  o d  
g o d z .  9 — 1 - s z e j  i  o d  4 — C - t e j .

Organizacja walki z  rahiem
w  ramach specjalnej ustaw y

O n e g d a j  o d b y ł o  s i ę  p o s i e d z e n i e  s e k c j i  p r z e c i w -  
r a k o w a j  p a ń s t w o w e j  R a d y  z d r o w i a .

O m a w i a n o  p r o j e k t  p r z y g o t o w y w a n e g o  r o z p o ­
r z ą d z a n i a  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  o  z w a l c z a ­
n i u  n o w o t w o r ó w  z ł o ś l i w y c h .  U t w o r z o n o  s p e c j a l ­
n y  k o m i t e t ,  k t ó r y  w e ź m i e  u d z i a ł  w  p r a c a c h  n a d  
z r e d a g o w a n i e m  t e j  u s t a w y .

R o z p o r z ą d z e n i e  o  z w a l c z a n i u  n o w o t w o r ó w  w p r o  
w a d z a ć  m a  o b o w i ą z e k  r e j e s t r o w a n i a  w s z e l k i c h  
w y p a d k ó w  r a k a  i t p . ,  z a w i e r a ć  p r z e p i s y  o  l e c z e ­
n i u  r a d e m  i  n a k ł a d a ć  n a  s a m o r z ą d y  o b o w i ą z e k  
o r g a n i z o w a n i a  s p e c j a l n y c h  z a k ł a d ó w  s z p i t a l n y c h .

Zm ia n y w  um untiurcwaitiu wojska
W  n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  I i  w i c e m i n i s t e r  s p r a w  

w o j s k o w y c h ,  g e n .  F a b r y c y  p o d i p i s z e  r o z k a z  o  
w p r o w a d z e n i u  w  w o j s k u  p e w n y c h  z m i a n  w  u m u n ­
d u r o w a n i u .

N a  p o d s t a w i e  w y d a n e g o  n i e d a w n o  r o z k a z u  o -  
t r z y m a l i  u c z n i o w i e  s z k ó l  w o j s k o w y c h  k o l o r o w e  
o l o l u  n a  . c z a p k a c h ,  z a l e ż n i e  o d  r o d z a j u  b r o n i  i  
p r a w o  n o s z e n i a  w  s p e c j a l n i e  u r o c z y s t y c h  o k a z j a c h  
s p o d n i  z  l a m p a s a m i .

N o w y -  r o z k a z  w i c e m i n i s t r a  s p r a w  w o j s k o w y c h  
w p r o w a d z i  k o l o r o w e  o i o k i  n a  c z a p k a c h  w  c a ł e m  
w o j s k u  i  c i e m n e  m u n d u r o w e  s ] > o d n i e  g a l o w e  d l a  
o f i c e r ó w  w s z y s t k i c h  b r o n i  i  s ł u ż b .

—  N O C N Y  D Y Ż U R  A P T E K .  D z i ś  w  n o c y  z  p i a t  
k u  n a  s o b o t ę  m a j ą  d y ż u r  a p t e k i :  R y n e k  A — B  4 5 ,  
u l .  Ł o b z o w s k a  6, G r z e g ó r z e c k a  9 ,  D ł u g a  4, K r a ­
k o w s k a  1 9  i  B r o d z i ń s k i e g o  1 .

—  P O W O Ł A N I E  O F I C E R Ó W  R E Z E R W Y  I  P O  
S P O L I T Ł G O  R U S Z E N I A  D O  R A P O R T Ó W  K O N ­
T R O L N Y C H .  N a  m o c y  a r t .  9 6  u s t .  o  p o w .  o b o w .  
w o j s k o w y m  z a r z ą d z i ł  M i n i s t e r  S p r a w  W o j s k o ­
w y c h  p r z e p r o w a d z e n i e  w  r o k u  b i e ż ą c y m  r a p o r t ó w  
k o n l r o l n y c h :  a )  o f i c e r ó w  r e z e r w y  i  p o s p o l i t e g o  
r u s z e n i a ,  o r a z  b .  u r z ę d n i k ó w  w o j s k o w y c h  / z w o l ­
n i o n y c h  z  c z y n n e j  s ł u ż b y  w  W .  P . )  r o c z n i k a  1 8 8 3 ,  
b )  o f i c e r ó w  p o s p o l i l e g o  r u s z e n i a ,  o r a z  b .  u r z ę d n i ­
k ó w  w o j s k o w y c h  ( z w o l n i o n y c h  z  c z y n n e j  s ł u ż b y  
W  W .  P . )  r o c z n i k a  1 8 7 8 .

D o w ó d c a  O K .  N r .  X  w  K r a k o w i e  w z y w a  w s z y ­
s t k i c h  o f i c e r ó w  r e z e r w y  i  p o s p o l i t e g o  r u s z e n i a  
o r a z  b  u r z ę d n i k ó w  w o j s k o w y c h  ( z w o l n i o n y c h  
z  c z y n n e j  s ł u ż b y  w  W .  P . ) ,  a  o b o w i ą z a n y c h  d o  
r a p o l r ó w  k o n t r o l n y c h  w  b r .  w  m y ś l  n i n i e j s z e g o  
o g ł o s z e n i a ,  b y  d o  r a p o r l ó w  t y c h  s t a w i l i  s i ę  p u n k ­
t u a l n i e  o  g o d z .  9 - t o j  r a n o  w  d n i u  4  l i s t o p a d a  1 9 3 0  
r .  w  m i e j s c o w o ś c i a c h  i  w  l o k a l u  w y z n a c z o n y m  
w  r o z p l a k a t o w a n y c h  o b w i e s z c z e n i a c h  p r z e z  w ł a ­
ś c i w e  p o w i a t o w e  W ł a d z e  a d m i n i s t r a c j i  o g ó l n e j .  
P o w o ł a n i  d o  r a p o r l ó w  k o n l r o l n y c h  w i n n i  z g ł o s i ć  
s i ę  w  o z n a c z o n y m  t e r m i n i e  i  w  m i e j s c u  n a  k o s z t  
w ł a s n y .  O f i c e r o w i e  w z g l ę d n i e  b .  u r z ę d n i c y  w o j ­
s k o w i ,  k l ó r z y  b e z  u z a s a d n i o n y c h  p r z y c z y n  n i e  s t a ­
w i ą  s i ę  d o  r a p o r t ó w  k o n t r o l n y c h  w  o z n a c z o n y m  
t e r m i n i e  i  m i e j s c u ,  p o c i ą g n i ę c i  b ę d ą  d o  o d p o w i e ­
d z i a l n o ś c i  k a r n e j  p r z e d  s ą d u m i  w o j s k o w y m i

—  S P R A W Y  P L A N T A C Y J N E  I O G R O D O W E .  
P o d  p r z e w o d n i c t w e m  p .  w i c e p r e z .  d r a  W i e l g u s a ,  
p r z y  u d z i a l e  w i c e p r e z .  O s t r o w s k i e g o  i  d r a  L a n -  
d a u a ,  o d b y ł o  s i ę  w  d n i u  1 7  b m .  p o s i e d z e n i e  k o m i ­
s j i  d l a  s p r a w  p l a n t a c y j n y c h  i  o g r o d o w y c h .  N a  p o ­
s i e d z e n i u  t e r n  p r z y j ę t o  w n i o s k i  M a g i s t r a t u  w  s p r a  
w i c  u r z ą d z e n i a  z i e l e ń c a  n a  R y n k u  K l e p a r s k i m  
o r a z  u c h w a l o n o  p r z y d z i e l i ć  2 d a l s z e  b o i s k a  z a ­
b a w o w e  K o m i t e t o w i  o g r ó d k ó w  j o i d a n o w s k i e h .  
W k o ń o u  k o m i s j a  w y s ł u c h a ł a  s p r a w o z d a n i a  z  M .  
Z a k ł a d u  o g r o d n i c z e g o  i  s p r a w o z d a n i a  o  w y c i n a ­
n i u  s u c h y c h  d r z e w  w  m i e ś c i e .  P o  z a ł a t w i e n i u  s z e ­
r e g u  d r o b n i e j s z y c h  s p r a w  b i e ż ą c y c h ,  p o s i e d z e n i e  
z a k o ń c z o n o .

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Józef Bimhaum 
1. 10, z i. mieszkały przy ul. Brzozowa 16, wpadł węzo 
Taj o godz. 7 wlecz, pod taksówkę przy uJ. Stairo 
wiślnej. Chłopiec dozmał wstrząsu mózgu, oskaLpo 
wanta głowy ! złamania nogi. Szofer, kierujący 
taksówką przywiózł of.arę wypadku na Pogotowie, 
sikąd po opatrzeniu przewieziono nieszczęśliwego 
chłopca do s;pitala.

—  6 K A C Z E K .  G i e r l a c h  Z o f j a ,  z a m .  p r z y  u l .  K o n -  
f e d e r a c k i e j  2*> z g ł o s i ł a ,  ż e  d n i a  1 6  b m .  z a t r z y m a ł a  
u r i e b i i  6 z a b ł ą k a n y c h  k a c z e k .

—  Z A B R A Ł A  I  Z B I E G Ł A .  Z i ę g e l m a n  A d e l a ,  z a m .  
p r z y  a k  S o ł t y k a  1 3 ,  z g ł o s i ł a ,  ż e  z a m i e s z k a ł a  u  n i e ]  
c h w i l o w o  A n n a  H i r s c h f e l d o w a  ( z  B i e l s k a )  s k r a d ł a  
j e j  2 k i i m l y ,  p o ś c i e l  o r a z  w y r o b y  s r e b r n e ,  ł ą c z n e ,  
wartości 1217 zł 1 zbiegła w niewiadomym kierunku.

—  CO KRADNA? S i k o r a  Z y g m u n t ,  l a t  2 3 ,  p r z y ­
t r z y m a n y  z o s t a ł  z a  k r a d z i e ż  k a p e l u s z y ,  w a r t o ś c i  
9 9  z t .  w  s k l e p i e  B r a c i  B i ł a w s k i c h  p r z j  R y n k u  G ł ó w  
n y m  o i a z  z a  k r a d z i e ż  ż e l a z k a  d o  p r a s o w a n i a  i H m a *  
s z y n k i  d o  m i ę s a ,  w a r t o ś c i  2 5  z ł  w  j a t k a c h  D o m i n i ­
k a ń s k i c h  n a  s z k o d ę  S z y m o n a  G r i s s f e l l a .  —  F i n k ę ! -  
s t e i n  D a w i d ,  l a t  3 4 ,  p r z y t r z y m a n y  z o s t a ł  z a  k r a ­
d z i e ż  k i e s z o n k o w ą  p o r t m o m e f i k i  z  p i e n i ą d z m i  w  R y *  
k u  G ł ó w n y m  n a  s z k o d ę  R o z a l i i  B e d n a r z .  —  S a d z i k  
H e l e n a ,  l a t  2 3 .  p r z y t r z y m a n a  z o s t a ł a  j a k o  p o s z u k i ­
w a n a  z a  k r  a d  r  b e z  g a r d e r o b y  n a  s z k o d ę  B a i a t o w ł  
c z a  F r a n c L z i k a .  —  S ę k  E m e r y k ,  l a t  2 6 ,  p r z y t r z y m a ­
n y  z o s t a ł  z a  k r a d z i e ż  g a r d e r o b y ,  w a r t o ś c i  1200 z ł  n »  
s z k o d ę  s i z t o o u e  M i e c z y s ł a w a  B o r o w i i c z a .  —  W o ż n i a k  
A n t o n i ,  i a t  2 9 .  b e z  z a j ę c i a  i  s t a ł e g o  m i e j s c a  z a m i e ­
s z k a n i a  i  S m d e ń  F r a n c i s z e k ,  t a ł  2 0 ,  D e z  z a j ę c i a ,  z a m .  
p r z y  u i i .  R y d i ó w k a  1 5 ,  p r z y t r z y m a n i  z o s t a l i  z a  k r a  
d z i e ż  ‘ o w a r ó w  b l . a w a t o y a h  z  w o z u  n £  d r o d z e  m i ę ­
d z y  B o r k i e m  F a i ę c k i m  a  K r a k o w e m  n a  s z k o d a  
K o n n i l i a u s c r e ,  k u p c a  z e  S k a w i n y .

—  W Y G R A N A  G O . O u O  Z Ł O T Y C H  p a d ł a  o n e g d a j  
n a  l o s  n r .  1 G 0 . 1 G 9  ( a  n i e  n r .  6 0 . 1 6 9 ,  j a k  m y l n i #  
w c z o r a j  p o d a r o ) .  L o s  t e n  n a b y t y  z o s t a ł  w  k o l e k t * *  
r z e  M a r j i  R i n g e l ,  K r a k ó w ,  ul. F i o r j a ń s k a  2 5 ,  g d z h c  
s ą  j e s z c z e  d o  n a b y c i a  l o s y  Y - t e j  k l a s y .  3 1 6 5 *

KOMUNIKATY
—  „AWODAH" ( S t a r o w i ś l n a  68,  I I I .  p .  o f . j .  D z i £ ,

w y j ą t k o w o  k u r s  k o r e s p o n d e n c j i  n i e m i e c k i e j  o  g o d z .
8 w i e c z .  N a s . i ę p n y  k u r s  w  n i e d z i e l ę  o  g o d z .  3 . 3 0  p o i * .

— ZGROMADZENIE CZŁONKÓW ŻKS „HAKA- 
DUR“ w  s o b o t ę ,  20 b m .  o  g o d z .  10 r a n o  w  s a l i  H o t #  
ł u  L o n d y ń s k  e g o ,  S t r a d o m  1 1 .

— CTWARiCE NOWEGO SEZONU W  KINIE 
MUZEUM. M i e j s k i e  M u z e u m  P r z e m y t e o w e  w K r a  
k o w i e  r o z p o c z y n a  w y ś w i e t l a n i e  f i l m ó w  n a u k o w y c h  
p o u c z a j ą c y c h  r o z r y w k o w y c h  d l a .  m ł o d z i e ż y  i  s t a f  
s z y c h .  P i e r w s z e  p r z e d s t a w i e n i e  w  s o b o t ę ,  d r  i #  
2 0  b m .  r o z p o c z n i e  f i l m  p o l s k i e j  p r o d u k c j i  , P a n  T a ­
d e u s z ' *  p o e m a t  A d a m a  M i c k i e w i c z a .

I P H H I M I
GIEŁDA k r a k o w s k a

Kraków. 18. 9. Akcje w zanieduanm. Dolar be# 
zmiany.

A k c j e  b a n k o w e :  B o n k  P o l s k i  1 6 5 .
Z e b r a n i e  g i e ł d o w e  p r z e s z ł o  p o d  z n a k i e m  minimal 

n e j  c h ę c i  d o  p r a c y .  W i ę k s z o ś ć  p a p i e r ó w  prawie w  
z u p e l m e t n  z a n i e d b a n i u .  D o  t r a n s a k c j i  d o s i z ł o  j e d y n i #  
B a n k i e m  P o l s k i m  w  d r o b n y c h  i l o ś c i a c h  p o  k u n s j #  
u t r z y m a n y m  n a  o s t a t n i m  p o z i o m i e .  P a p i e r y  p r o c e ®  
t - o w e  b e z  p o p y t u .  R u c h  p a n o w a ł  o s p a ł y .

N a  p c g f c e i d z  l i  s y t u a c j a  p o d o b n a  P ł a c o n o  su 
3  p r o c .  P o ż y c z k ę  B u d o w l a n ą  5 1 ,  O b r o t y  m a ł e .

W a l u t y  i d e w i z y  o f i c j a l n i e  b e z  t r a n s a k c j a .
N a  r y n k u  v . ra i ! u t o w y m  w o b r o t a c h  p r y w a t n y c h  I  

m i ę d z y b a n k o w y c h  k u r s  d o l a r a  e f e k t y w n e g o  ubrzj] 
m a i  s i ę  w  d a l s z y m  c i ą g u  n a  p o z i o m i e  m o c n i e j s z y m .  
P o p y t  z n a c z n i e j s z y  p r z y  n a o g ó i  d o s t a t e c z n e ]  i t o ś c l  
m a t e r i a ł u .  B o n k  P o U k  w W a r s z a w i e  u s t a ł i i  cuir# 
w  d n i u  d z i s i e j s z y m  n a  8 . 9 4  i  p ó ,  k r y j ą c  z a p o t n z e b o  
w a n i c ,  W  K r a k o w i e  d o l a r  g o t ó w k o w y  8 . 9 5 — 8 . 9 8 .  
C z e k i  b a n k o w o  8 : 9 1  i  j e d n a  c a w a r t a  cho  8 . 9 2  i  j e d n a  
c z w a r t a .  W a r s z a w a  d o l a r  8 . 9 4  d o  8 . 9 6 ,  c z e k i  8 . 9 0  
i t r z y  c z w a i i i e  d o  8 . 9 1  i  p ó ł .  L w ó w  d o l a r  8 . 9 5  d o  
8 . 9 8 ,  c z e k i  8 . 9 1  d o  8 . 9 2 .  K a t o w i c e  d o l a r  8 . 9 6  d o  8 . 9 9 ,  
c z e k i  8 . 9 1  i  j ę d r n a  c z w a r t a  d o  8 . 9 2  i  j e d n a  c z w a r t a .

GIEŁDA WARSZAWSKA
W a r s z a w a ,  1 8 .  9  P A T .  A k c j e :  B a n k  P o l s k i  1 6 4 ,  

1 6 3  i  p ó ł ,  L t e k t r .  w  D ą b r  4 2  i  p ó ł ,  O s t r o w i e c  
s e r .  B .  5 4 ,  K l u c z e w s k a  F a b r .  P a p .  7 3 ,  S p i r y t u s  2 2 .  
P o ż y c z k i :  4 - p r o c .  i n w e s t . c y j m a  1 1 1 ,  5 - p r o c .  k o n w e r  
s y y n a  55  i  p ó ł ,  10 - o r o c .  k o l e j o w a  1 0 3  i  t r z y  cziw., 
8- p r o c .  L  Z .  B a n k u  G o s p .  K r a j .  9 4 .

W a l u t y :  D o l a r y  8 . 9 2  i  p ó ł ,  F r a n k i  f r a n c .  3 4 . 9 6  
i p o ł ,  F u n t y  a n g .  4 8 . 2 5  i  t r z y  e z w  D e w i z y :  L o n d y n  
4 3 . 2 5  i  t r z v  c z w . ,  N o w y  J o r k  8 . 8 9 2 ,  P a r y ż  3 4 . 9 6  i 
p ó l ,  P r a g a  2 6 . 4 1  i  j e d n a  c z w . ,  N o w y  J o - U  t ę l e g r  
8 . 9 0 2 ,  S z w a j c a r  j a  1 7 2 . 6 9  i  p ó ł ,  W i e d e ń  1 2 5 . 6 2  i  pół, 
B e r l i n  2 1 2 . 6 0 .

GIEŁDA WIEDEŃSKA ,
W i e d e ń ,  1 8 .  9  P A T .  W a l u t y  i  d e w i z y :  3 e ’ l l i

1 6 8 . 5 1 — 1 6 9 . 0 4 ,  B u d a p e s z t  1 2 3 . 7 9 — 1 2 4 . 0 9 ,  B u k a r e s z t  
— , L o n d y n  3 4 . 3 8  i  p ó ł  d o  3 4 . 4 8  i  p ó ł ,  N o w y  J o r k  
7 0 7 . 0 5 — 7 0 9 . 5 5 ,  P r a g a  2 0 . 9 8 — 2 1 . 0 6 ,  W a r s z a w a  7 9 . 2 1  
— 7 9 . 4 9 ,  Z u r y c h  1 3 7 . 1 8 — 1 3 7 . 6 8 ,  A m e r y k a ń s k i e  7 0 7 . 5 0
 7 1 1 . 1 0  N i e m i e c k i e  1 6 8 . 2 6 — 1 6 8 . 8 6 ,  P o l s k i e  7 9 . 0 3 —
7 9 . 4 3 ,  W ę g i e r s k i e  1 2 3 . 7 5 — 1 2 4 . 1 5 .

Papiery wartościowe: R e n t a  m a j o w a  1 . 6 5 ,  R e n ­
t a  l u t o w a  1 . 6 3 ,  R e n t a  k o r o n o w a  1 . 6 8 ,  Losy T u ­
r e c k i e  2 1 .  K a r p a t y  4 . 6 0 .  G a i l c i a  2 6  i t r z y  c z w .

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 1 8 .  9  P A T .  P a r y ż  2 0 . 2 4  i pół, Londyn 

2 5 . 0 5  i  j e d n a  czw., N o w y  Jork 5 , 1 5 . 2 7  i  pół, Berlin 
1 2 2 . 8 0 ,  W i e d e ń  7 2 . 7 4 ,  W a r s z a w a  5 7 . 7 5 ,  Budapeszt
90.22 i pół, Bukareszt 3.07 i jedna cuw,



Sfer, 10 „N O W Y  DZIENIIK* sobota 2C. 9. 1930.

Niemcy pod znakiem astrologii
(-Si) Od I c J s u  tygodni toczy się w  Altonie 

proces przeciwko „bombiarżom", którzy zeszłe 
eo reku swerr.i zamachami na budynki i gmachy 
w Holsztyn e wzbudzili powszechne zamepoko 
jenie. Jeden ź oskarżonych, VoJck w  swych ze 
znaniach mocno obciążył panią yon Oertzen. 
która w  Berlinie w  kołach elity towarzyskiej 
bardzo była popularna. Obrońca Volcka utrzy­
muje, że pani vcn Oertzen pozostawała na 
służbie policji, była w ięc niejako agentką pro- 
wokatorką. W szelkie próby, by panią von Oer­
tzen w ezwać jako świadka na rozprawę, była 
bezskuteczne- gdyż nie można jej było doręczyć 
wezwania. Teraz dopiero okazało się, że prze­
bywa jako ciężko chora w  sanatorium we 
Fryburgu.

Pani von Oertzen, utrzymywała stosunki 
z  bardzo ziianemi osobistościami, j.ak np. z nie- 
któr ymi wodzami niemieckiej socjalnej demo­
kracji, a z drugiej strony uchodziła za okulty 
stkę interesującą się przedewszystkiem astro­
logią- T e j swojej znajomości astrologji zawdzię 
pz* pani Oertzen głównie swoja popularność, 
gdyż astrologia posiada masowych zwolenni­
ków  wśród wszystkich warstw społeczeństwa 
niemieckiego Jest to zjawisko niezwykłe intere 
sujące, że tak trzeźw y naród niemiecki jest tak 
podatną glebą dła wszelkiego rodzaju mistycyz 
mów. Zauważył to zjawisko Ilia Erenburg w  
swej ciegawej książce ,J)as Visum der Zeit". w

i  SALI SADOWEJ

Przed wyrckiem w sprawie 
bandyty Kaczmarczyka

W czoraj, w  trzecim dniu rozprawy przed try 
bunałem przysięgłych w Krakowie przeciw wie­
lokrotnemu mordercy J. Kaczmarczykowi i W . 
Sowowej oskarżonej n współudział w rabunku, 
przesłbehano resztę świadków, którzy przedsta­
wili tragiczne sceny towarzyszące zbrodniczym 
występom Zielińskiego i Kaczmarczyka. Osta­
tni świadek st komisarz Polak opowiedział do­
kładnie w  jski sposób policja wpadła na ślad 
zbrodniarzy, opisał walkę policji z bandytami 
w  lesie bielańskim,, śmierć Zielińskiego i aresz­
towanie Kaczmarczyka.

Nstępnie lekarze-znawcy sądowi prof. Uniw. 
Jag. dr. Olbrycht i dr. Jankowski złożyli w y­
czerpujące orzeczenie jakiego rodzaju rany o- 
trzym ały ofiary bandytów, roczem przemawiali 
prokuritor dr Kozłowski i obrona. Dziś tj. w  
piątek nastąpi odczytanie aktów sprawy, po- 
czem zapadnie werdykt i w yrok.

TO I OWO

M ussolini wrogiem palących Kobiet
Wiadomą jest rzeczą, że Mussolini oddawna 

prowadzi kampanię przeciwko nowoczesnej ko 
biecie. Rozpoczął ja, zakazując zbyt krótkich 
sukien, a następnie wystaP'ł stanowczo prze­
ciwko konkursom piękności , czem zresztą z y ­
skał sobie sympatję i uznanie całej myślącej 
Europy. Raz przynajmniej nrogła Europa przy 
klasnąć i to bez żadnych zastrzeżeń włoskie­
mu dj ktator-wi.-. Ostaimem ..posunięciem" 
Mussoliniego jest zakaz niedozwalający kobie- 
icm palenia papierosów w  lokalach publicz­
nych. Pierwszą kobietą, która padła of arą te 
r °  zakazu, była zmana mediolańska artystka, 
Marja Alessardri, która r e w iedząc o niczem, 
zapaliła sobie w  jjewnej restauracji papierosa. 
Przystąpili do niej natychmiast dwaj policjanci, 
aresztowali ją i poprowadzili do najbliższego 
posterunku policji. Urzędujący komisarz o- 
rzekł karę w kwocie 200 lirów', którą artystka 
natychmiast zapłaciła.

Pogrzeb ,-k rtila " cyganów  Belgji
W  belgijskiej miejscowości Zelle, dokąd przy­

byli koczujący po Belgji cyganie, zmarł przed 
kilku dniamj cygański „król" Belgji. Dopiero po 
dwóch dniach po jego śmierci zawiadomili cy ­
ganie o zgonie swego króla. Zakupili na cmen­
tarzu wielki kawał zieini i zapłacili za miejsce

której znajdujemy frapującą wprost ’ pełną wm 
kliwości analizę współczesne; duszy niemie­
ckiej, oscylii ącej między jaskrawym materia­
lizmem a przepaścistym mistycyzmem. W  ka­
żdym razie astroiog-Jwie mają teraz w Niem­
czech doskonałą koniunkturę Za normainy ho 
roskop pobierają honorarium w kwocie 100 ma 
rek, a za obszerniejszy honorarium dochodzi 
do 1000 marek. Są jednakowoż tacy amatorzy, 
którzy żądają bardzo dokładnego, każdy 
dzień życia, obejmującego horoskopu, a opraco 
wanie takiego horoskopu przepowiadającego 
przyszłść z gwiazd, pod któremi dani ludzie 
się rodzą, wymaga nieraz miesięcy pracy Zro­
zumiałą więc jest rzeczą, że za takie horosko­
py płaci się bardzo pokaźne honoraria. Nie 
jest też tajemnicą dla nikogo, że czołowe osobi 
stości przemysłu, wielkich finansów i polityki 
mają swoich astrologów, których pytają się o 
radę w  codziennych kwestiach żyda . Jak ci 
ludzie, którzy liczą się z konkretną rzeczyw i­
stością. potrafią pogodzić swój zmysł dla rze­
czywistości z wiarą w  przeznaczen i, zawarte 
w  gwiazdach — pozostanie chyba tajemnicą. 
Ale ta tak typowa obecnie w' Niemczech skłon 
ność do mistycyzmu może nam posłużyć jaka 
reflektor oświetlający — zadziwiające całą 
Europę rezultaty ostatnich w yb o jów  demie- 
ckich...

Strajk powszechny w Bar­
celonie

B a r e e l o n a .  18. 9. W  mieście panuje atmo­
sfera,1 niesłychanie naprężona. Zarządzenia re 
presyjne, podjęte przez gubernatora cywilnego, 
przyspieszą strajk powszechny. D yrektorzy i 
redaktorzy dziennika „Silidaricad" zostali are­
sztowani i uwięzieni. Pozatem  władze wydały 
nakaz aresztowania delegatów komitetu straj­
kowego syndykatów robotników budowlanych 
i transportowych. W ygląd uilic miasta jest opła 
kany. Na środku ulic rozrzucono nieczystości.
( łddziały wojska czuwają na usunięciem meczy 
stości. Oprócz oddziałów wojskowych, znajdu­
jących się w pogotowiu, skoncentrowano w  
mieście kJikkaraśc e  oddziałów straży cywilnej. 
Gubernator został wyposażony w  całkowite 
pełnomocnictwa. Stuendci solidaryzują się z ro 
botniikami.

B a r c e l o n a  18. 9. (R ) Dziś został prokla 
mowany w Barcelonie strajk powszechny.
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Z EKRANU. ,

„Ostatnia kompania”
(Krno teati ..Sztuka**)

W  tym obrazie, którego twórcą jest wielki 
Jce May cą llia ż  reżyserował go Kurt Bern- 
ha.idt. wy.śptwala  Dziesiąta Muza swój wzru 
szający poemat o bohaterstwie człowieka. Jest 
to obraz zbudowany wedle zasad muzycznego 
kontrapunktu Zaczyna się ciemnem piótnem 
]X> którerr. tylko przelatują błyskawice. Zde- 
zorjeniowana publiczność protestuje, p r zy ­
puszczając. że aparat należycie nie funkcjonuje 
wnet jednak pojmuje, że to jest tylko uwertura. 
A potem następuje pieśń o 13 grenadjerach, któ 
rzy zasłaniała odwrót wielkiej aimji. Ci ludzie 
„jak kamienie przez Boga rzuceni na szaniec** 
—  są przeznaczeni na śmierć. W iedzą o tern, z  
początku się buntują, ale gdy im przemówił do 
sumienia kapitan, którego z niezwykłą ekspre 
sją i w kinie praw ifże dotychczas niewidzianą 
siłą wyrazu odtwarza Conrad Veidt dławią w  
sobie zmoro strachu i stają się w brew  sobie 
bohaterami Krótko i węzłowato stwierdzę, że 
obraz ten jest kinowem j>endant do „Kresu W e  
drówki“ Sherifa i dorównuje mu pod względem 
siły patosu : głębi cierpienia.

Prjfślic/.-ie są epizod}' rubasznego, ale zaw ­
sze szlachetnego humoru żołnierskiego. A zre 
szią. pocóż mam się silić na oddanie piękna te 
go obrazu, który doprawdy jest arcydziełem 
sztuki filmowej-? Jednej rzeczy tylko nie rozu 
miem, a mianowicie: JTaezego oglądamy ten o- 
braz w  wersji angielskiej i francuskiej, skoro 
pochodzi z niemieckiej wytwórni U fy i skoro 
go w  Niemrzec-h demonstrowano po niemiecku. 
Nie jest to rzecz obojętna, bo mamy do czynie 
nia nie ze zwykłym  dźwiękowcem, ale z fil­
mem naprawdę mówionym. Kiedyż się w re­
szcie skończę ten bezsensowny szowinizm w 
dzedzin ie sztuki?

Moass?

N o w y  J o r k. 18. 9. (R ) W  kopalni węgla 
należ.ącej do tow. „V ictoria“ w  River Nebert 
na Nowej Szkocji wydarzył się wybuch gazów 
kopalnianych. Sześciu górników zostało zabitych 
a kilkkudziesięcu odniosło rany. Fewna liczba 
robotników została zasypana.

K o ' o n j a 18. 9. (R ) Do miejskiej kasy o* 
szcz.ędności w Porz kolo Kolonji wtargnęło 
trzech zamaskowanych bandytów i pod grozą 
rewolwerów  zrabowali 8 tysięcy marek, po­
czerń zbiegli autem.

bardzo dużą kwotę. Cyganie urządzili też po­
grzeb pierwszej klasy i zamówili 1-3 muzykan­
tów. W  dzień pr2ed pogrzebem przywieziono 
wspaniałą trumnę. Zmarłego ubrano w nowe u- 
branie, w  nowe buty, włożono mu na głowę 
nowy kapelusz. Zanim trumnę zamknięto, wło­
żono mu do trumny banany, cytryny, melon, 
kilka pomarańcz i 300 franków w gotówce. Na 
drugi dzień wczesnym rankiem zjawili się mu­
zykanci i zagrali mu skoczną melodję, poczem 
wyniesiono trumnę i wsadzono ją na karawan. 
Przed karawanem szli muzykanci, grając wciąż 
cyg..ńskie melodje, za karawanem szła cygań­
ska młodzież z papierosami w ustach, o po niej 
dopiero starsza generacja. Zatrzymano się przed 
kościołem, gdzie odprawiono nabożeństwo. Po 
nabżeństwie udał się pochód w  tym samym or­
dynku na cmentarz. Gdy miano już do grobu 
w łożyć trumnę, rzucali cyganie do grobu złote 
monety, poczem dopiero grób zasypano. W  ta­
ki oto sposób odbył sig pogrzeb „króla" cyga­
nów.

Koniec świata i prohibicja
W  miejscowości KenviHe w  Stanach Zjedno­

czonych wpadły w ładze na ślad oryginalnego 
oszustwa. W ystępow ał barn oddawna murzyn 
James Pryor, przepowiadając b! • ski koniec 
świata. Ow apc- ' kofica świat skupił koło 
siebe Jość licz:." omadę w yznawców . W ybu 
dował olbrzyn kę, cmś na w zór ark: Noego 
którą zaop<: t w najpotrzebniejsze środki

do życia. Zapowiedziany jednak potop, który 
miał zgładzić świat, nie nadszedł, natomiast 
policja zauważyła, że około arki Noego było 
coraz iiczn.tj. Przeprowadziła w ięc rew iz ję  i 
skonstatowała, żę wewnątrz arki mieści się ol 
brzymi browar piwa i że uprawiano tam sprze 
daż alkohohi. W yw iązała się utarczka między 
Pryorem a policją, w  ciągu której apostoł blis­
kiego końca świata poniósł śmierć. Arkę skon­
fiskowano. >

ALBFR7 EINSTEIN NA P O R T A LU  
KO ŚCIELNYM

Gotycka katedra zbudowana przez Rockefel­
lera naprzeciwko uiniwerystetu Columbia otrzy 
mała niezwykle .rękawy portal. Znajduje się 
tam płaskorzeźba, przedstawiająca Cnrystusa 
w otoczeniu świętych, uczonych i filozofów. 
M iędzy uczonymi znajduje się też A lberj Ein­
stein.

ZGON M ILT O N A  S ILLS A
Onegdaj zmarł sławny artysta film owy Mil­

ton Sil 1 s. W  zmarłym straciła X. Muza n iezw y­
kle sympatycznega artystę, którego niestety 
należycie nie w yzy -liw a n o . Pon iew aż.był bar 
dzo siiny i zgrabny, u czy n io n o  z niego „stu­
procentowego mężczyznę*. po\\ e r  zając mu po 
w iększej oześci roJe zdobywców  serc niewie­
ścich. Milton Sills nie dzlałai swą uroda, ani 
lalkov'arośCią. lecz skondensowaną < tfą i ę- 
nergją.
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„Fundamenty pod omach Fancuropy”
Z głosów  prasy tranciiskiej o  uchwale Zgiomadzenia

Ligi N a rodów
(T e le g ra m  w ła sn y J ł o w e g o  D zie n n ik a T )

y i  18. 9. (R ) Prasa francuska zajmuje 
się ty w o  sprawą przekazania kwestji paneuro* 
P©j sklej specjalnej komisji rozpoznawczej, któ­
ra ma być zwołana w najbliższym czasie. Dzień* 
.nflrt sądzą, że przewodnictwo tej komisji obej­
m ie Briand osobiście. Komentarze do tego wy- 
darzeoia są różne, zależnie od kierunku poli­
tycznego. Podczas gdy prasa lewicowa widzi 
Jw tem znaczny postęp na drodze do utrwalenia 
pokoju, prasa prawicowa kwestji paneuropej* 
J J e j nie przypisuje większego znaczenia. Per- 
tinax np. pisze w „Echo de Paris“ , że podczas 
głosowania nad tą uchwałą członkowie zgroma­
dzenia L ig i Narodów byli przekonani o donios­
łości tego w j darzenia. Tymczasem komisja eu­
ropejska wydaje się tak samo zdolna do pogrze* 
bania tej sprawy, jak nie jest zdolna do jej ugrun 
towania. Ciemne punkty polityki mi istra spraw 
zagranicznych wymagają bezwzględnie wyjaśnię

B e r l i n .  18. 9. (R ) Ponad lotniskiem Boebiin 
gen odt>j v , ł y  się dziś kity akrobatyczne, pod 
czas który.]-, lotnik-akrobata Pritz SclPndler 
zam ierzał w locie przejść z jednego samolotu 
na drugi, lecący z pierwszym równolegle, W  
chwili, gdy aparaty zb liżyły się do sieb'e za 
nadto zaczepiły się i runęły na ziemię. Schin-

imieniny —  w więzieniu
łTeleionem  od naszego korespondentaj

W a r s z a w a .  18- 9. Sin. Rozeszły się dziś 
pogłoski, żc skazana wczoraj w LubKme p. Ko 
smowska ma być przewieziona do jednego z 
więzień w W arszawie. P. Kosmowska, której 
na imię Irena.- obchodzi dziś swe imieniny. Z te 
go powodu u jej matki zjawiło się wiele osób 
tak z kół politycznych jak i osobistych przyia 
ciół p. Kosmowskiej dając w yraz swym  uczu
c.iom.

Hitlerowcy z iremfecko-n aro
do u y mi 

u t w o r z y  w . j s i l n i e j s z ą  f r a k c j ę ?

B e r l i n  18-9. (R ) Niemiecko-narodowa „Deu 
tsche Zeitung" donosi, że hitlerowcy postawią 
żądanie przyznania im w Reichstagu urzędu wi­
ceprezydenta i odpowiedniej ilości miejsc w ko­
misjach. Centrum będzie usiłowało sprzeciwić 
się temu słusznemu żądaniu —  pisze dalej dzień 
lik —  lecz sprzeciw ten musi ostatecznie upaść, 
jeżeli hitlerowcy zjednoczą się z partją niemiec- 
.o-naroaową i utworzą w Reichstagu najsilniej- 
.zą frakcję. Utworzona w ten sposóo najsilniej­
sza frakcja podniosłaby wówczas pretensje nie 
tylko do urzędu prezydenta Reichstagu, lecz żą- 
ialaby także rekonstrukcji gabinetu.

Warburg o mowie berlińskiej 
Weizmanna

N o w y  T o r k. 18. 9. ŻAT, Po  powrocie z 
Berlina złożył-Feliks Warburg następujące o- 
świadczenic: Do dalszej pracy zachętą jest dla 
nas oświadczenie Weizmanna, iż nie zajmuje­
my suę dążeniami politycznymi, które mogą w y  
wołać niepokój wśród Arabów. Weizmann 
stwierdził, iż zagadnienie palestyńskie jest 
współną sprawą Żydów  i Arabów co ułatwia 
w ładzy mandatowej przeprowadzenie progra­
mu pokojowej współpracy- Warburg w yraził za 
dowolenie z  powodu uchwały Ligi Narodów w 
sprawie sprawozdania komisji mandatowej i 
w yraz ił przekonanie, że reorganizacja składu 
egzeku tyw y rady administracjdnej będzie ko­
rzystna dla pracy palestyńskiej.

nia. W  mowie wygłoszonej na bankiecie dzienni, 
karzy w Genewie ośw iadczył Briand, że dotych­
czas spełnił wszystkie przyrzeczenia, jakie swe­
go czasu dał Stresemannowi. Z drugiej strony 
Briand bronu się zawsze przed zarzutami zacią­
gnięcia jakichkolwiek zobowiązań. W  takich o- 
kolicznościach najzupełniej usprawiedliwione 

jes. pytanie, co przyrzekł Briand Stresemanno­
wi i czy bęuzie już wreszcie koniec tych przy­
rzeczeń. „Petit Parisien11, który oJ początku jest 
zwolennikiem idei paneuropejskiej zaznacza, i a 
urzeczywistnienie jej zależy wyłącznie od państw 
zainteresowanych. „M atm “ podkreśla, że fun­
damenty pod gmach przyszłej Paneuropy zo­
stały założone. Nacjonaistyczno-bolszewicka fa 
la w Niemczech ma przynajmniej jedną dobrą 
stronę —  udowodniła państwom europejskim po 
trzebę zjednoczenia się.

dler spadł i.a dach pewnego budynku ! zabił 
się. Inni trzej lotnicy, tj. instruktor Spengler, 
kapitan Engweler i mechanik Hagenmaier spa- 
dJi z aparatami na ziem ę i również ponieśli 
śmierć na miejscu. Aparaty rozbiły się do­
szczętnie.

M acDonald konfereuje z  Lloydem  Ge- 
orgem ui sprawie bezrobocia

(Telegram własny .Nowego Dziennika")

L o n d y n  18. 9. (R ) W czoraj odbyła się tu 
rada ministrów, w której wzięli udział wszyscy 
ministrowie z wyjątkiem ministra s. raw zagra­
nicznych Hendersona, przebywającego w Gene­
wie. Dziś popołudniu premjer MacDonald odbę­
dzie konferencję z Lloydem Georgem w kwestji 
złagodzenia kryzysu gospodarczego i związa­
nej z tem kwestji bezrobocia.

Bezrobocie we Włoszech
iTelegram wiu*ny Jłowego Dziennika")

R z y m .  '{?. 9. (R ) Liczba bezrobotnych w e 
W łoszech wynosi obecnie okręgło 350 000. Ce­
lem zwalczania bezrobocia przewiduje rząd na 
zimę rozpoczęcie serji robót publicznych, a to 
przeważnie budowę dróg i nasypów kolejowych 
i w yznaczy ł na ten cel 250 miijonów lirów. U- 
możliwi to zajęcie przez zimę około ISO tysięcy 
robotników.

pociąg pospieszny najechał na aufo
G e n e w a  18 9 (Rj Na przejeździe kolejo­

wym pod Poelchlar najechał pociąg pospieszny 
Wiedeń— Paryż na samochód osobowy, w któ­
rym jechały trzy osoby. Auto zostało doszczę­
tnie rozbite. 2 osoby zostały zabite a trzecia 
odniosła ciężkie rany. W inę ponosi strażnik ko­
lejow i', który rampę zapomniał zamknąć.

Zu c h w a ły  napad bandycki na banu
N o w y  Jo r k .  18. 9. (R ) W  Lincoln (Nebra- 

ska) napadó pięciu bandytów, uzbrojonych w 
karabir maszynowy na Bank Narodowy i zra 
bowało 40 tysięcy dolarów w gotówce ■ więk­
szą ilość papierów wartościowych. Nie ściga 
ni przez nilcogo bandyci odjechali następnie na 
samochodzie.

Wybuch w  kopalni
N o w y  J o r k 18. 9. (P )  W  kopalni węgla w 

PottsviIle (Pensylwanja) wydarzył się wybuch, 
wskutek czego 4 górników zostało zabitych a 2 
ciężko rannych.

Z M 4 R L J :  M a i  j a  S u s s k i n d  1. 8 5 .  D i n a  G i t e d  S t e i n ­
b e r g  i .  9 6 .

ROZMAITOŚCI

Kongres m edycyny homeopatycznej
W zględnie niedawno jeszcze nie było do po­

myślenia, aby homeopątja sięgnąć mogła po 
zaszczyt urząćLania międzynarodowych kon­
gresów, jej poświęconych. Święcąca niegdyś 
wielkie triumfy Hufelandowa sztuka leczenia z 
czasem nietylko zostaia przez naukę zanuco­
na, ale wprost zdegradowana do rzędto przesą­
du, czy znachorstwa w  lecznictwie. Tu i ów ­
dzie tyiko znaleść można jeszcze było  aptekę 
homeopatyczną, zrzadka tylko jeszcze kołatali 
się po św iecie w yznaw cy homeopatii, lekcewa 
żonej i pogardzanej przez naukę urzędową. 
Obecnie wszelako, w raz z wprowadzeniem 
przez urzędową medycynę leczenia minimalne 
mi dawkami silnie działających środków, cho­
ciażby napizykład jodu, odzyskuje homeopatia 
swoje prawa, czego wyrazem jest otwarty w  
Rzym ie międzynarodowy kongres medycyny 
homeopatycznej pcd przewodnictwem dr. Mat- 
toli. Na kongresie tym wygłoszono wiele bar­
dzo ciekawych odczytów, zmierzających do w y  
kazania, że homeopatia jest wiedzą ścisłą. 
W szyscy uczestnicy, w których rzędzie znala­
zły  się znakomitości świata lekarskiego z Fran­
cji, Szwajcarii, Anglji i Wioch, przytoczyli bo­
gaty wynik osobistych doświadczeń i obserwa- 
cyj, stwierdzających dodatnie dziaianie leczni­
ctwa homeopatycznego. Na kongresie postano­
wiono założyć M iędzynaiodową L igę  Homeop* 
tów.

Radośu na dw iirze belgilsuclm...
Dnia 7 bm. wielka radość zapanowała na dwo 

rze belgij&ftm* małżonka oowiem Leo-polda, 
księcia Brabantu, następcy tronu belgijskiego^ 
księżna A str id, wydała na świat syna, któremu 
nadano miano Baldwina. Alberta, Karola. 
A^ela, Marji i Gustawa. Imię Baldwina o trzy­
mał przyszły następca, tronu belgijskiego na pa 
miątkę zmarłego- ks. Baldwina, starszego bratt. 
króla Alberta.

Księstwu Brabantu urodził? się dmia 11 M f  
pada 1927 r. córeczka, któiej nadano imiona 
Józefiny, Ka lo-Imy. Narodziny te w yw o ła ły  
pewne rozczarowanie w  Belgjd, oczekiwano bo 
wiem przyjścia na świat przyszłego następcy 
tronu. Tem  większa w ięc Tadość w yw o ła ły  
obecne narodziny upragnionego spadkobiercy.

W  zamlkŁ’ Stuyver>be.g. pod BrmkseFą, gdzie 
nastąpiło rozwiązanie, znajdowali się króle­
stwo belgijscy, księżna szwedzka Ingeborg, 
matka księżny Brabantu, będącej z  domu księż 
niczką szwedzką i ks. Leopold.

W  godzinę później na wszystkich ulicach 
Brukseli! powiewały flagi, a w  tw ierdzy dano 
101 strzałów, zwiastujących narodzimy p rzjr 
szłego następcy tronu.

Wczora jsze ciągnienie lote-jś
fTe le fo n e m  od naszego korespondenta.)

W a r s z a w a .  'S. 9. Sin. Ciągnienie loterii 
dało w czwartek wynik następujący:

150.000 zł. w ygra ł nr. 152353-
20.000 zł. -  145049.
10.000 zł. -  2902-

5.000 zł —  94349. 171769, 206391.
3.000 zł. — 44649, 86526. 115516. 115533.

134744.

2.000 zł. —  9300- 24018, 44845, 44963. 101654. 

106825, 119152, 155365- 158477, 181185, 182860. 
197472.

Proces u zajścia ui B o rs zy  i M arm arosz 
Szigef

B u k  a r e s z t .  18. 9 ŻAT. Naczelny prokura 
tor Rumunii ztedagawał akt oskarżenia przeciw 
ko oskarżonym w związku z wypadkami w Bor 
sza i M aT .arosz Sziget. Oska.żonych iesi 85 
osób, w tem 17 Żydów  (1). Do rozprawy powo 
łano 300 świadków

-  DZIENNICZEK DLA DZIECI I MŁODZIE­
ŻY UKAŻE S 'E  W  NUMERZE JUTRZEJSZYM.

Tragiczny finał lotniczych popisów
akrobatycznych

( T e le g ra m  w łasny J ł o w e g o  D z ie n r fk s " )
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WOLNE
POSADY

I N T E L I G E N T N A  p a n - . a  
( Ż y d . ) ,  z  d o b x e t n i  r e f e  
K n i e j a m i  1 k w a l i f i k a c j a ­
m i  p o z u k u w a n a  d o  4  i  p ó l  
l e t n i e j  d z i e w c z y n k i  i  1 4  
m i e s i ę c z n e g o  c h ł o p c z y k a  
Z g ł o s z e n i a  m i ę d z y  g o d z .  
9— 11, S m o l e ń s k  1, I. pie 
tra, telef. 111—10. 3138x

E K S P E D I E N T K I  z I r a n  
ży k aufckicii dziecięce: 
poszukuje: Bohr er, Flo- 
n j a ń s k a  2 7 .  3 1 5 7 e r

P A N N Y  d o  7  l e t n i e ^ a  
c h ł o p c z y k a  p o s z u k u j ę . —  
Zgłoszenia: Koni, A l e j a
Krasińskiego 28, III. p ię ­
tro. 3137sa

KOPNO H f l H I

LOKALE H H

L O K A L  w a r s z t a t o w y  z  
w j a z d e m ,  n i e d a l e k o  t r a m  
w a j u ,  p o s z u k i w a n y .  —  

Z g ł o s z e n i a :  T e L  1 4 3 — 4 3  
3 1 0 0 s j

A L U M I N I U M  stare  więk 
sz>e ilości kapię. Zgłoszę 
ni.a p o d  „Alu.miti.uTn ' d o  
B i u r a  ogłoszeń Startera .  
K r a k ó w ,  R y n e k  8.

ROŻNE

WPISY:

U N I E W A Ż N I A M  zgubio­
ny paszport na nazw i­
sko Józef Censor, wysta 
wiouy przez S tarostw o 
g r o d i z k i e  K ł a k ó w .

3140e-

U N I E W A Ż N I A M  s k r a ­
dzioną książeczkę woj­
skową na nazwisko Atsa 
haim Jakób Hamel, uro­
dzony w  r. 1804, w yda­
ną przez P .  K. U. w T ar  
n o w i e .  I 4 1 5 g

K I L I M Y  a r t y s t y c z n e  —  
D y w a n y  o r i e n t a l n e :  G r f l .  
n e r o w a .  K r a k ó w .  T a r ł o  
w s k a  6, b o c z n a  Z w i e r z y  
m e c J d e j .  I 2 9 6 x

N A  R O C Z N E  K U R S Y  
H A N D L O W E  F E iN B E R G A  
uf K rakow ie, S trad om 27

t u d z . c z  n a  w i e c z o r n y  p ó ł r o c z n y  k u r s  k s i ę g o w o ś c i  
p r z y j m u j e  s i ę  c o d z i e n n i e .  —  K u r s y  F e ó n b e r g a  c e i u i ą  
w  p r z y s p o s o b i e n i u  o s ó b  s t a r s z y c h  d o  z a j ę ć  b i u r o ­
w y c h .  3 0 1 5

i MAlERJAlLTr' tapiceisko-oeLoiacYjr.f- 
hurlcwuie i częściowo NAJIA.MŁ J 
w Krukowskiej Fabryce FiranekFIRANKI

M IC H A ŁA  U IE IT ZA , FbORJAASHA Z 3

I Przetargi p u b l i c z n e 1
U r z ą d  W o i c w ó d z k ł ,  Dyrekcja R o b ó t  Publicznych 

w Krakowie o g ł a s z a  p u b l i c z n y  p r z e t a r g  o f e r t o w y  
n a  w y k o n a n i e  r o z b u d o w y  k o t ł o w n i  w  P a ń s i t w .  S z k o  
l e  P r z e m y s ł o w e j  w  K r a k o w i e .

W a r o i i n k i  s z c z e g ó ł o w e  i  o g ó l n e  p r z e t a r g u  o r a z  
p l a n y  i  r y s u n k i  s z c z e g ó ł o w e  b u d o w y  p r z e g l ą d a ć  
m o ż n a  w  b i u r z e  P a ń s i r w .  Z a r z ą d u  A r c h . - B u d o w i a n e  
g o  w  K r a k o w i e ,  u l i .  S t a r o w i ś l n a  13, g d z i e  m o ż n a  r ó  
w m i e ż  n a b y ć  f o r m u l a r z e  o f < V r t o w e  z a  z w r o t e m  k o s z  
t ó w  l c ( b  s p o r z ą d z e n i a  w  k w o c i e  5  z ł .

O i e r t y  n a l e ż y  s k ł a d a ć  w  B i u r z e  N a c z e l n i k a  O d ­
d z i a ł u  b u d o w a n e g o  D y r e k c j i  R o b ó t  P u b l i c z n y c h  w  
K r a k o w i e ,  R y n e k  G L ,  K r z y s z t o f o r y .  I I I .  p i ę t r o ,  d o  
J l u i a  2 0  w r z e ś n i a  1 9 3 0  r .  d o  g o d z i n y  1 0 .

Otwarcie o f e r t  n a s t ą p i  w t y m  s a m y m  t e r m i n i e  o  
godtelnłe 11.

D o  o f e r t y  n a ł e j f y  d o ł ą c z y ć  d o w ó d  n a  z ł o ż o n e  w  
K a s i e  s k a r b o w e j  w a d i u m  w  w y s o k o ś c i  5  p r o c .  o f e  
r o w i a m e j  u r n y .

REWELACYJNE NOWCSCI

R 0 M A 1H  R O L L A N D

Nahatm a Ghandi
Pow ieść o bojowniku o wolność Indji

C e n a  6 Z ł

F A U L  W O R A N O

EW-YORK
Pow ieść o m ieście drapaczy chmur

C e n a  7 Z ł

SEZONU JESIENNEGO

ZAWIADOMIENIE.
W i e l k i  w y b ó r  m o d l i t e w n i k ó w  h e b r a j s k i c h .  J a k :  

M a c h z o r i m  z t l i u m a c z e n i e m  p o l s k i  em, niemieckiem i 
ż y d o w s k im  8 : d u r i m  i t .  p . ,  w  pięknych oprawach 
luksusowy ch. c.raz najnowsze dzielą z l i teratm y poi 
s-kiej, hebrajskiej, żydowskiej, w oryginale i tłwna- 
czeniacb — w-clki w ybór Talesów poleca 2 9 1 5 b p

K s i ę g a r n i a  SIMCHE T R I N K
kzeszów, Galązowsklego 1

Wytworna bielizno 
męsko i damsko

crepedccliu .ow a i je d w a b n ą  o r a z  w sze lk ie  za* 
mów cnia w za k res  bielizny i haftu wchodzą­
ce. wyko*..u « sz y b k o  i s ta ra n n ie  p raC Jw n 'a  
„O gniska P r a : y “ w K rakow ie,  ul. Mikołajska 9, 
Zamów e n .a  p rzy jm uje  się od godz. U — 1, —* 
z  w y ją tk iem  sobót.

A M . Z . Ł A A M . A A A A A A A A A Ą

Na kursach gospodarczych
(rytualnych)

dJa celów zarobkowych jest jeszcze kilka miejsd 
wolnych. Nauka trwa dJa abiturjeiitek jeden 
rok, dla d z iew cz ą t  z ukończoną szkołą powsze­
chną 0 8  lat) 2 lata. — Informacyj udziela kan­
celaria szikt-iy zawodowej d.Ia dziewcząt żydo­
wskich „Ogii.sko P racy“ w  Krakowie, przy ul 
Mikołajskiej 9, od godz. 11— 2. 2909xi

(  O r y g i n a l n y  1m r jest zawsze 
sprzedawany w paczkach.

Z A D  A C  przy kupnie tylko L u x ’u w paczce, chcąc mieć 
absolutną gwarancję, że jest autentycznym, ponieważ 

oryginalny Lux  sprzedawany jest na całej kuli ziemskiej 
wyłącznie w  granatowej paczce z napisem. Istnieją duże 
i mniejsze paczki L u x ’u, które jednak zawsze i wszędzie 
tylko wtedy są prawdziwemi, gdy są w zaklejonej paćzce 
z nomenklaturą, a wtedy nie m a mowy o jakiejś przykrej 
niespodziance przy pran iu .

W  wysoce aktywnej a zarazem niesłychanie łagodnej pianie 
L u x ’u prać można wszystko— począwszy od cienkich 
delikatnych koronek, a skończywszy na grubych wełnianych 
kocach. Jedynie arcy czystej pianie L u x ’u powierzyć 
można bieliznę niemowląt, pożarem lekicie jedwabne suknie, 
a także strojną bieliznę jedwabną i bawełnianą.

M U

PRÓBKA DARMO-
tt T T P O M  Do firmy "  SunUjt” SoóDd Akcyjnej, Skrcynk* 

. PoCZtowa 479ł Pocsta Głowna, Wartzawa. 
Upraszam o bezpłatna pizatsnie mi próbnego pakiem Łnz, 
wyatarcacąjłcego n* próbne prania.

Imię i nazwisko —........—.«.«— — ««........  ■ ■ ——.....

Adre*
L ł  iąc -oa6 P. (Uprasza się o wyraźne pisanie.)

PRENUMERATA: w  K r a k o w i e  :  n a  p r o w .  m i e s - ę c n  Z Ł  6 0 0 ,  k w a r t a ł .  ZL  1 8 ‘ 0 0  
w  Krakowie i od nosa en. do domn m .  6*20 .  „ 1 8 * 6 0
N a  p r o w i n c i '  *  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  m „  660 *  »  1 9 * 8 0
Z a g r a c a  z  p r z e s y ł k a  p o c z t o w ą  „  „  1 0 * 0 0  „  „  3 0 * 0 0

„ N O W Y  D Z I E N N I K "  w y c h o d ź :  c o d z l e r r t e  t a k ż e  w  p o n i e d z i a ł k i  1 dni p o ś w t i ą t .

OGŁOSZENIA: Podstawą oblicze6 Jest 1 milimetr w j e d n y m  lam:©. — Strona w 
tekści© ł naćeslanem ma Z lamy po 74 mdlm. —  Strona za tekstem 6 la­
mów po 37 tnliiiim — Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy ra 10 słów.

CENY w złotych: Lstrona 1*25.— Tekst 1*—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem
0*25. — Drobne od słowa 0‘20. Dla poszukujących pracy 0*10. — Gratula­
cje 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się25%.
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